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Order Sztandaru Pracy II klasy

Posiedzenie komisji CRZZ

Poznań, jH$teVsoh«rtańWzi^ kwietnia 158ń

G. Miting
z wizytą w RFN

Cena 1 zł
Wyd. AB

Ochrona pracy wymaga
stałej troski i uwagi

W ostatnich łatach można od 
notować, generalnie rzecz bicr 
nąc. stopniowa poprawę bez­
pieczeństwa pracy załóg, głów 
nie dzięki modernizacji prze- 
mysłu. Zwiększyło się wyraź­
nie zainteresowanie sprawami 
bhp, którym decyzje władz par 
tyjnych, państwowych i zwiaz

to ujawnienie ponad 2<M ty
sięey przypadków bezpośred­
nich zagrożeń dla zdrowia pra 
cewników i innych uchybień 
wobec przepisów i zasad bhp. 
Co najmniej połowę usterek 
można było zlikwidować „od 
reki” łub też w ciągu kilku 
dni. Te wyniki da ja tym bar-

k owych na<iałv najwyższą ran dziej eto myślenia, że inspekto
gę. Postępem nie legitymują 
się "ednak wszystkie branże, 
ąrJ. też wszystkie zakłady tej 
samej branży Potwierdzają to 
v A-niki zeszłorocznej działal­
ności związkowej inspekcji 
wracy. Plon ponad 19 tysięcy 
wirytacji przeprowadzonvch w 
nakładach przez mspek torów

rów związkowych jest niewie­
lu —zaledwie ok. 800.

Świadczy to. że kierownic­
two przedsiębiorstw, bezpośre­
dni dozór, służba bhp, a także 
i społeczny aktvw ochrony ora 
cv przechodzą nieraz obojętnie 
obok ewidentnych zaniedbań 
grożących wypadkami, zanie'

dbań, które bardzo często moż­
na usunąć bez żadnych nakła­
dów Jak stwierdzono 17 bm. 
na posiedzeniu Komisji CRZZ 
d.s. Ochrony Pracy i Środowis­
ka. stale aktualne jest zadanie 
ścisłej integracji spraw bhp i 
produkcji. równo rzędne ich 
traktowanie w codziennej dzia 
łalności przedsiębiorstw i w 
kryteriach oceny kadry kierów 
niczej.

Rozpatrując główne tegorocz 
ne zadania na polu ochrony 
cracy, członkowie komisji uzna 
li za sprawę wielkiej wagi za­
ostrzenie nadzoru nad nowo od

Z Okazji Targów Hanower­
skich 16 bm. przybył z wizytą 
do RFN. na zaproszenie fede­
ralnego ministra gospodarki 
Otto Lambsdorffa, członek Biu 
ra Politycznego KC NSPJ, czlc 
nek Rady Państwa NRD. Guen 
ter Mittag. W pierwszym dniu 
nebytu G. Mittag zwiedził Tar 
gi Hanowerskie oraz przepro­
wadził rozmowę z O. Lambs- 
dorffem. W czwartek spotkał 
się z kanclerzem federalnvm 
Helmutem Schmidtem, a przed 
tern przeprowadził rozmowy z 
przewodniczącymi frakcji par­
lamentarnej: FDP Wolfgan­
giem Mischnickiem oraz SPD, 
Herbertem Wehnerem.

Dokończenie no str. 2

W czasie rozmowy z Lambs- 
dorffem. G. Mittag podkreślił, 
iż proces normalizacji stosun­
ków NRD — RFN musi do­
trzymać kroku pomyślnie roz­
wijającym się stosunkom han- 
dl owym. fPAP^

„Iwteriwz*, „Salmedtt, „Rekreacja* w halach Do Polski
Dzisiaj otwarcie salonów wiosennych

Jak już inforrnowaljśmv, 18 
bm. na terenach Międzynaro­
dowych Targów Por-nańskich. 
zostaną otwarte pierwsze w 
tym roku imoiezy handlowo- 
wystawienniczc. Sa to między­
narodowe salony specjałistycz-
ne: Maszyn
Oo z jeżowych i
—.Jntermasz’’ 
.SalmećT’ oraz 
Wypoczynku —

W1 ók i en nicz y c h.
Obu wn icz ych

Medyczny —
Urządzeń do 
„Rekreacja”.

Wsżystkte tray salony wio­
senne potrwają do 22 kwietnia 
Pla zwiedzających ekspozycje 
są otwarte w godzinach S—17. 
Cena biletu uprawniającego do 
zwiedzenia wszystkich ekspo­
zycji orąz do udziału w grach 
i zabawach: 19 M zł.

Kasy czynne przy wejściach 
od ul. Świerczewskiego, od ul. 
Śniadeckich, oraz w „łączniku’' 
hali nr 5.

W „Intcrmaszu” organizowa 
nym po raz piąty bierze udział 
105 firm z 16 krajów. Oferta 
polska obejmuje m. im. kom­
pletne obiektv włókiennicze, 
maszyny włókiennicze, urzą­
dzenia do przędzalnictwa i 
tkactwa, urządzenie fa-rbiai- 
skie i pralnicze. Ekspozycję 
„Intermaszu” zlokalizowano w 
pawilonach: 9, 22 (oferta za­
graniczna), 14 i 45 (wystawcy

nym zainteresowaniem świata 
.ekarskiego oraz producentów 
apąrat-ury medycznej. W tego­
rocznej imprez je uczestniczą 
194 firmy z 18 krajów. Produ­
cenci polscy oferują m. in. apa 
raturę rentgenodiagnostycz-ną, 
elektroniczną aparaturę tera' 
nautyczną, elektroniczne syste 
my nadzoru chorych i reani­
macji, wyposażenie sal ooera- 
ćvinych i gabinetów zabiego­
wych. lampy kwarcowe, apa- 
raturę laboratoryjna i weiery- 
naryjno-zootechniczna. Wysta­
wa .^Salmedu” — w pawilo­
nach: 17. 20 i 26. Imprezą to­
warzysząca tego Salonu będzie 
trzydniowa konferencja nauko 

• wa. zorganizowana przez Biu­
ro Informacji Technicznej 
NOT we współpracy z Central 
nym Ośrodkiem Techniki Me­
dycznej w Warszawie.

„Rekreacja” która odbędzie 
się po raz pierwszy, organizo-

DNI KULTURY 
RADZIECKIEJ 
18-27IV1980

w a na jest współudziale

17 bm. przybyła do Warsza­
wy radziecka delegacja na roz 
poczynające sic 18 bm. „Dni 
kuKury radzieckiej w Połęce”.

W skład delegacji wchodzą: 
Wasilij Kucharski — zastępca 
ministra kultwry ZSRR; Geor- 
gi Marków — członek KC 
KPZR. I sekretarz Związku Pi 
sarzv ZSRR, Jonas B-ieiinis — 
minister kultury Litewskiej 
SRR. Nikołaj ponoma-riow — 
ludowy artysta ZSRR, przewód 
niczący zarządu Związku Plas­
tyków ZSRR; Wasilij Sła^tie- 
nienko — zastępca przewodni­
czącego Państwowego Komite­
tu ZSRR fLs Wydawnictw. Po 
F.grafii i Księgarstwa: Geor-

przybyła
delegacja

z ZSRR
g'j Towstonogcw — ludowy ar 
tysta ZSRR, główny reżyser 
Państwowego Akademickiego 
Teatru im. M. Gorkiego w Le­
ningradzie; Olga Kusenko — 
ludowa artystka ZSRR, prze­
wodnicząca Stowarzyszenia Tę 
airałnego Ukrainy, aktorka te­
atru im. Fsamki.

Na lotnisku Okęcie przedsta 
wiciełi radzieckiej kultury ser 
decznie powitali: kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
Bogdan Gawroiiski. minister 
kultury i sztuki Zygmunt Naj 
dowski.

O Dni ach kultury radziec­
kiej w Polsce” ptezemy na 
str. 7.

Ofiarność i debra praca bu­
downiczych •wielkopolskich 
dróg i mostów mają wielolet­
nia tradycję i liczne świadec­
twa Od lat obszar administro 
wany przez poznańską Dyrek­
cję Okręgowa Dróg Publicz­
nych (województwa: kaliskie, 
konińskie, leszczyńskie i poz­
nańskie) zajmuje czołowe miej 
sce w kraju pod względem dlu 
gości dróg o nawierzchni twar 
dej (12 700 km), budowy ob- 

"wodnic. modernizacji szlaków 
lokalnych, oznakowania szos. 
Wiele 7. tym związanych przed 
■=ięwzięć wykonuje się nowa­
torskimi metodami, które przy 
spieszaja postęp techniczny nie 
tylko w wielkopolskim drogow 
nictwie.

Ukoronowaniem jego 35-let- 
nich dokonań bvło czwartkowe 
spotkanie w auli U AM. Na 
dzień wcześniej przekazanym 
DODP sztandarze zakładowym 
(sztandary takie otrzymały też 
wszystkie 23 jednostki dyrek­
cji) zawisło zaszczytne wyróż­
nienie. Poznańska DODP otrzy 
mąła nadany przez Radę Pań­
stwa. Order Sztandaru Pracy 
II klasy. Dekorując nim sztan 
dar. przewodniczący WRN w 
Poznaniu, I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada przeka­
zał ponad 7-tysięcznej rzeszy 
wielkopolskich drogowców wy 
razy uznania i gratulacje od I 
sekretarza KC PZPR — Edw ar 
da Gierka.

Potwierdzeniem osiągnięć za 
łegi jest również zdobycie 
przez nią I miejsca (wśród sie 
demnastu DODP) w zeszłorocz 
nym współzawodnictwie pra­

Na zdjęciu: po dekoracji sziando- 
ru zakładowego DODP Orderom 

Sztandaru Pracy II klasy.
Fot. — R. Krotek

cy; po raz szósty rywalizacja- 
ta przyniosła sukces Wlclkopo 
łanom. Z tej okazji załoga sta 
la się posiadaczem sztandaru 
przechodniego Rady Ministrów 
i Centralnej Rady Związków 
Zawodowveh. Przekazany on 
został wraz z dyplomem pod- 
nisanym przez prezesa Radr 
Ministrów — Edwarda Babiu- 
cha i przewodniczącego CRZZ 
—■ Jana Szydlaka — dyrektoro 
wi DODP Eugeniuszowi Kwiat 
kowskiemu. Aktu tego doko­
nali sekretarz CRZZ — Mie­
czysław Grad i wiceminister 
komunikacji — Andrzej Mar­
kowski.

Podczas czwartkowego spot­
kania poznańska dyrekcję wy­
różniono też medalem za Za- 
'shigi w Rozwotu Związku Za­
wodowego Transportowców i 
Drogowców, wręczonym przez
przewodniczącego Zarzadu
Głównego — Zenona Kadziń- 
sk’ego. Nadto przedstawiciele 
władz Kaliskiego i Konińskie­
go przekazali DODP zbiorowe 
cd znaki honorowe za zasługi 
dla tvch województw.

Za aktywność zawodowa i 
'-połeczną 144 pracowników dr 
sekcji otrzymało odznaczenia 
naństwowe. branżowe i zwńąz- 
kcwe M in. Krzcżami Kawa­
lerskimi Orderu OdrodzenSa 
Polski ud^koro^^ano Tadeusza 
Muszyńskiego Floriana Pusko 
tę. Janusza Szostaka i Bolesła­
wa Urbaniaka, (bop)

Transmisja z manifestacji 
w Oświęcimiu-Brzezince

W niedzielę, 20 kwietnia br. o godzinie 10.50 Telewizja 
ska i Polskie Radio w programach pierwszych nadadzg bezpo­
średnią transmisję międzynarodowej manifestacji na terenie by­
łego obozu koncentracyjnego Oświęcim-Brzezinka, .która odby­
wa $fę w 35-rocznicę wyzwolenia więźniów z hitlerowskich abo-
z ów koncentracyjnych.

Pot

„Salmcd” organizowany jest 
no raz trzeci: poprzednie jego 
edycje spotkałr się z ogrom-

Akademii Wvchowania Fizycz 
negc w Poznaniu oraz Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycz 
nej i Sportu. Trzon ekspozycji 
stanowi oferta polska, pasa 
ty na w „Rekreacji” wdział wez 
ma producenci dońscy i mgo- 
skrviańscv. Ekspozycję żłokah 
z owiano w pawilonie 5 na par­
terze. natomiast na piętrze bę 
da organizowane gry i zabawy 
sportowe dla publiczności, 
sorawdzia-ny sprawności Hzycz 
ne; ora^ różnego typu pokazy 
sr-ortowe. (gra)

W Mm HmNBkhBIs *

Dodatkowe dostawy towarów za 519 min. zł

Wielkopolska na rzecz rynku
Redakcja „Gazety Zachod­

niej” i Telewizja Poznań, przy 
współudziale Komitetu do 
spraw Rynku Wewnętrznego, 
ogłosiły w ubiegłym roku kon­
kurs pod nazwą „Wielkopolska 
na rzecz rynfcu”. Jego uczestni 
cy spotkali się wczoraj w Poz­
naniu, a najlepsi spośród nich 
otrzymali wyróżnienia. Jury 
przyznało 37 przedsiębior­
stwom, zakładom i spółdziel­
niom — dyplomy, a 50 osobom 
— nagrody indywidualne. •

Laureatom gratulacje złożył 
redaktor naczelny „Gazety- Za 
chodniej” — Zbigniew Mika. 
Podsumowu jąc konkurs, śtwier 
dz»ł on. iż cele jego wynikają z 
uebsB&ł Xni t XI V Plenum KC

PZPR oraz wytycznych Biura 
Politycznego KC PZPR w spra 
wie doskonalenia pracy handlu 
wewnętrznego, zwłaszcza w 
dziedzinie aktywizacji produk­
cji artykułów rynkowych. 
Ubiegłoroczne inicjatywy pro­
ducentów i organizacji handio 
wych z województw: kaliskie­

go, konińskiego, leszczyńskiego, 
pilskiego i poanańskiego — za 
decydowały o dodatkowych do 
stawach towarów o łącznej 
wartości 519 milionów złotych.

Konkurs „Wielkopolska na 
rzecz rynku” jest kontynuowa­
ny. W tym roku jego organiza 
torzy zaprosili do udziału w 
nim około 500 przedsiębiorstw,, 
zakładów i IpilM

Spotkanie z okazji
Dnia Włókniarza

W czwartek w saM Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Kali­
szu, z okazji „.Dnia pracownika 
przemysłu włókienniczego, 
odzieżowego i skórzanego”, od­
było się spotkanie kierownic­
twa polityczno-administracyj­
nego województwa kabskiego z 
grupą pracowników jsatrudnio-

tego typu w Kafckiem. Uezest- 
niczvłi w nim m. m. sekretarz 
KW PZPR w Kafis^u — Jerzy 
Więckowski, wicewojewoda ka 
liski — Jan Kolenda, przewód 
niCzący WRZZ w Kaliszu — Ta 
deusz Berczyn i I sekretarz Ko 
miteto Miejskiego PZPR w Ka 
hs-zu — Lech Pawlak.

Środowisko wWkniaFkkie wo 
jewód-zlwa ka^kwsgo, Ifernsące 
18 000 pracowników, w tym — 
13 000 kobiet, wytworzyło w 
libr, produkcję wartości ok. 9,7 
mld złotych.

Życzenia dla ws<rysgkich

Aprobata senatu

Scwat Włoch większością m gło­
sów przeciwko 127 zaaprobował pro 
gram nowego trójpartyjnego rządu 
koalicyjnego (chrześcijańskich de­
mokratów, socjalistów i republika 
r-ów), kierowanego przez Francesco 
Cossigę. Przewiduje się, że uzyska 
on zdecydowaną większość w Izbie 
Deputowanych podczas głosowania 
nad wotum zaufania. Zapowiedzią 
no je na sobotę.

Susza. we wseiMtehłicj Afryee
Wschodnią część Afryki nawiedzi 

la katastrofalna susza. Takiej klę­
ski żywiołowej nie pamiętają naj­
starsi mieszkańcy tej części konty­
nentu. Najbardziej ucierpiały nie­
które obszary w Ugandzie, Kenii, 
Somalii i Tanzanii, które przekształ 
ciły się w spaloną słońcem pusty- 
naę. Uschły trawy i drzewa na ty­
siącach hektarów. Giną dzikie zwie 
rzęta. Widmo śmierci głodowej 7»- 
wwdo nad mieszkańcami wm4h okrę

Zamech m ambasadora

Czterech ntkężczyzn uzbrojonych 
w pistolety dokonało w czwartek 
przed południem zamachu na amba 
sadora Turcji w Watykanie, 63-let- 
ntego Vecdi Tvereia. Oddali oni 
serię strzałów do jadącego semo- 
ebortem ambasadora i ■ lodzi jego 
osobistej ochrony, w wynSkn czego 

został rawmy w

' ramię, a funkejonertwo; straży rtyż 
ko w głowę.

<*łbyło hę w środę, m apelował 
przede wszystkim o jedność narodu.

Manewry NATO
W środę na wodach terytorial­

nych Danii, na szlaku prowadzą­
cym do Morza Bałtyckiego — w 
Wielkim Bełcie oraz w południo­
wo-zachodniej części cieśniny Kat- 
tegat rozpoczęły się manewry sił 
morskich kilku państw NATO pod 
kryptonimem „Blue Harrier”. Po­
trwają one dwa tygodnie. Jedną z 
ćwiczebnych operacji będzie pozo­
rowane Laminowanie chińskich cieś 
nin.

Próba nuklearna
Na poligonie na pustyni Nevada, 

Stany Zjednoczone przeprowadzi­
ły w środę czwartą w tym roku pod 
ziemną próbę jądrową. Siła ekspio 
dowanego ładunku wyniosła od 20 
do 150 kiloton. '

Sytuacja w Liberii
Z doniesień zachodnich agencji 

prasowych wynika, że nowe władze 
Liberii panują nad sytuacją w kra 
ju, choć nadal istnieje groźba kontr 
zamachu. Próbką tego było zamor­
dowanie członka rządzącej rady 
ocalenia ludowego, dowódcy oddzk 
łów artylerii (nazwiska nie poda- 
nd), który zginął w zasadzce z rąk 
zamachowca. Nowy rząd 2S-letnie­
go sierżanta Samuela Doe, na pierw 
swym póóedzewKi gabinetu, które

Atak terrorystów

Czworo terrorystów (dwóch męż­
czyzn i dwie kobiety) należących do 
jednej z włoskich organizacji skraj • 
nie lewicowych wtargnęło w nocy 
z środy na czwartek do budynku 
prywatnej radiostacji w Mediola­
nie. Po sterroryzowaniu, związaniu 
i zakneblowaniu trzech pracowni­
ków stacji, nadali nagrany wcześ­

niej, piętnastominutowy komunikat 
radiowy potępiający ostatnie anty­
terrorystyczne akcje policyjne.

Los zakładników
Nagłe przypływy i odpływy opty­

mizmu towarzysza, od wielu tygod­
ni negocjacjom rządu kolumbijskie 
go z okupującymi ambasadę domi­
nikańską w Bogocie partyzantami.. 
Po kolejnej, szesnastej już rundzie 
tych negocjacji, horyzont znów się 
zaciemnił a perspektywy uwolnie­
nia ostatnich 20 zakładników, któ­
rzy są więźniami partyzantów od S2 
dni, jakby się trochę oddaliły.

Eksplozja w Iranie
Agencja Pars podała, że we wto­

rek w pobliżu kina w Abadanie. w 
Iranie nastąpiła eksplozja bomby. 
Zginęły 3 oetoby. a 34 odniosły c>i_ 
kie rany. Zniszczeniu uległo kilka 
potoftstricSł sklepów.



Sb. S

odGKOSymniniiiiiiiiiii
A? ękany siewami przez 

prasę czytelnik może 
żachnąć się' czyżby brak 
było ciekawszych i ważniej­
szych tematów, zęby wszy­
stkich zanudzać teraz aktu­
alnym stanem areału’ zasie­
wów?

No więc proszę bardzo — 
pewnie dla wielu to sensa­
cja, choć mało przyjemna — 
że dwie trzecie uprawianej 
rolniczo w kraju ziemi pra­
cuje na wytworzenie pasz 
dla inwentarza. A więc nie 
służy nam bezpośrednio pro 
dukcją żywności, lecz kar­
mi bydło, trzodę, drób, ow­
ce i konie. Jeśli dodać do te 
po że także 70. procent na­
kładów inwestycyjnych w 
rolnictwie przeznacza się na 
wzrost produkcji pasz — ja 
wt się nam ostry obraz prób 
lemów i trudności, o któ­
rych niektórzy nie chcą sły 
szeć, znudzeni siewami.

A one właśnie wyznacza­
ją rozmiar późniejszej kon­
sumpcji mięsa, mleka i jaj, 
one określają wielkość za­
kupów zbóż i pasz za grani­
cą. Zbiór ziarna musimy 
mieć bogatszy, więc rolnik 
powinien teraz umiejętnie 
dobrać plenne odmiany zbóż 
na karmę, bo we wzroś­
cie wydajności, plonów, są 
produkcyjne rezerwy każde 
go hektara ziemi.'Te rezer­
wy może wspomóc rozległe 
zaplecze rolnictwa — zaopa 
trzeniem ho materiały i ma 
szyny; może je wykorzystać 
lepiej — sam rolnik, przepro 
wodzonymi w porę zabiega­
mi agrotechnicznymi. A tym 
czasem pogoda wzięła roz­
brat z rolniczym kalenda­
rzem...

Wyciskając z każdego hek 
tara więcej ziarna, głównie 
na pasze, ale i na chleb, po 
większając te plony — moż 
na wygospodarować dodat­
kowe hektary na inne upra­
wy. To wszystko dzieje się 
właśnie teraz. Dlatego ryle 
w publikatorach o siewach. 
Prace te zmęczyć mogą siew 
cę, bo czasu mu nie staje, 
ale nie powinny znużyć ob­
serwatora tego, wiosennego 
wysiłku. Jeśli tylko ten 
widz wie, o co idzie ta ca­
ła gra.

ZS

KRONIKA DNIA
SPOTKANIE Z LEŚNIKAMI KONIŃSKIEGO

Województwo konińskie posiada jeden z najniższych w kraju wskaź­
ników lesistości. Lasy zajmują jedynie 14,7 procent powierzchni regio­
nu. Specyfiką województwa jest znaczny udział lasów chłopskich. Te 
realia przekonują o znaczeniu prowadzony-ch w województwie zale- 
sień i zadrzewień. Właśnie o problemach ochrony lasu, pozyskiwania 
drewna, i załesi-eń mówiono w czwartek podczas spotkania przedsta­
wicieli leśników 1 drzewiarzy z kierownictwem administracytno-noli- 
tycznym województwa. Uczestniczyli w nim: sekretarz KW PZPR 
Idzi Sżkudłarek i wicewojewoda Ireneusz Mączka, (woj)

STUDENCI O POLITYCE POKOJU

17 bm. w Legnicy rozpoczęło się ogólnopolskie sympozjum naukowe, 
poświęcone sprawom racjonalnego użytkowania rolniczej przestrzeni 
produkcyjnej. W 3-dniowych obradach biorą udział pracownicy nau­
kowi akademii rolniczych z Krakowa, Olsztyna i Wrocławia. Politech- 
nfki Warszawskiej oraz instytutów rolniczych i geodezyjnych oraz 
przedstawiciele administracji z 44 ■województw. (PAP)

Ochrona pracy
Dokoóezeme ze str. 1

dawanymi inwestycjami oraz 
instalowanymi w zakładach 
maszynami i urządzeniami 
technicznymi produkcji krajo* 
węj i z importu. Przeprowadź© 
ny w ub. r. przegląd nowych 
maszyn ujawnił że znaczna 
ich część nie snełnia wymagań 
hhp i ergonomii. Te uchybienia 
sa obecnie naprawiane pod 
ścisła kontrola inspekcji pra­
cy

W ocenie specjalistów, nie­
doskonałość rozwiązań tech­
nicznych. wadliwa organizacja 
pracy i jej nierytmiczność, nie 
dostateczne przeszkolenie pra­
cowników — to główne źródła 
wypadków, które już się zda* 
myły oraz zagrożeń wypadka­

Plenum ZG Polskiego Towarzystwo Lekarskiego

Protest lekarzy polskich 

przeciw zbrojeniom
Działalność Polskiego Towa­

rzystwa Lekarskiego w 1979 r, 
— to zasadniczy temat (17 bm. 
w Warszawie) plenarnego po­
siedzenia Zarządu Głównego 
PTL, w którego szeregach znaj 
duje się co trzeci lekarz w na­
szym kraju.

Jak wynika z przyjętego 
sprawozdania, w ubr. oddziały 
wojewódzkie towarzystwa zor 
ganizowały blisko 1,7 tysięcy 
posiedzeń i konferencji nauko 
wych; odbyło się też 29 zjaz­
dów naukowych. Tematyka po 
siedzeń była różnorodna i obej 
mowała przede wszystkim dzie 
dżiny medycyny ważne dla 
ogółu lekarzy praktyków. 
Wiele uwagi poświęcono próbie 
mom humanizacji medycyny, 
historii medycyny, etyce i deon 
toiogii lekarskiej, walce z al­
koholizmem i paleniem tytoniu. 
Obchody Międzynarodowego 
Roku Dziecka stały się okazja 
do poświęcenia wielu spotkań 
zagadnieniom pediatrii oraz 
higieny i wychowania dziecka.

Omówiono też stan przygoto 
wań do II Międzynarodowego 
zjazdu Naukowego Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego, 
który odbędzie się w dnfach

Prowokacje 
zwWnioberllńskie 
na granicy i NRD

Jak informuje agencja ADN, 
w ostatnim czasie miały miej­
sce wypadki naruszenia grani­
cy państwowej NRD ze strony 
Berlina Zachodniego. Prowoka 
torzy zagrażali służbie granicz 
nej NRD i obywatelom miesz­
kającym przy granicy,. Zanoto 
wano wiele wypadków znisz­
czenia urządzeń i pomieszczeń 
na terytorium państwowym 
NRD. a także — atakowanie 
domów mieszkalnych, znajdu­
jących się w pobliżu graniby.

PAP

mi. Tymczasem odmienny ob­
raz wyłania się z analizy wy­
padków. przeprowadzanych w 
zakładach pracy. Wynika z 
nich, że w 60—7fi procent wy­
padków zawinili sami poszko­
dowani. Podważa to wiarygod­
ność statystyki i. co gorsza — 
utrudnia skuteczną działal­
ność zapobiegawcza. Koniecz­
na jest zatem bardziej rzetel­
na praca zakładowych komisji 
n r w v p ad k ow y c h

W systemie związkowego, co 
dziennego nadzoru nad bezpie 
czeństwem pracy załóg niezwy 
kle ważna rola przypada około 
180 tysiącom działających w 
zakładach społecznych inspek­
torów pracy — zakładowych, 
oddziałowych i grupowych.

PAP

19—21 czerwca br. we Wrocła 
wiu. Program naukowy zjazdu, 
w którym uczestniczyć będą 
m. in. zamieszkali za granicą 
lekarze polskiego pochodzenia, 
przewiduje podjęcia tematyki 
związanej m. m. z chorobami 
żołądka i dwunastnicy oraz 
kręgosłupa.

Uczestnicy plenum uchwali­
li apel do lekarzy świata, w 
którym zwracają uwagę na nie 
bezpieczeństwa wzmożonego 
wyścigu zbrojeń, sprawiają­
cych, że narody wielu krajów 
cierpią niedostatek i głód. Na­
gromadzenie materiałów wo­
jennych, zwłaszcza broni ato- 
mowo-nuklearnej łatwo spro­
wadzić może pożogę wojenną.

„Lekarze polscy zwracają się 
do lekarzy świata. Niechaj za­
brzmi w świecie donośnie ich 
głos, głos tych, których ręce po 
nad górami i ponad oceanami 
spotykają się i łączą we wspól­
nej trosce o dobro człowieka: 
ograniczyć zbrojenia! Lekarze 
domagają się, aby ci, w rękach 
których spoczywają stery 
państw, zasiedli przy wspólnym 
stole obrad i znaleźli formułę, 
pozwalającą zredukować znacz 
nie wydatki na zbrojenia!

35-lecie Poznańskiego Teatru 
lalki i Aktora

Poznański Teatr Lalki i A kto 
ra obchodził wczoraj swe 35-łe- 
cie. W czasie dotychczasowej 
działalności tego zasłużonego 
dla polskiej kultury teatru, ini 
cjatora Biennale Sztuki dla 
Dziecka, spektakle dwóch jego 
scen — Sceny „Marcinek” i Sce 
ny Młodych obejrzało 3 milio­
ny widzów w kraju i kilkaset ty 
sięcy za granicą.

Na wczorajsze spotkanie w 
siedzibie teatru w Pałacu Kul­
tury w Poznaniu przybyli przed 
stawiciele władz politycznych i 
administracyjnych Poznańskie­
go. Zasłużeni pracownicy teatru 
udekorowani zostali odznacze-

7 - 10 V w Warszawie

Spotkanie kobiet Europy
W dniach 7—10 maja br. od­

będzie się w Warszawie spotka 
nie kobiet Europy pod hasłem 
„Kobiety przeciw faszyzmowi, 
za pokojem i bezpieczeń­
stwem”. Wezmą w nim udział 
przedstawicielki organizacji ko 
bitecych ze wszystkich niemal 
państw Europy oraz ze Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. Gos 
podarzem konferencji będzie 
Krajowa Rada Kobiet Polskich.

PAP

Napięcie 
w Salwadorze

Zaostrzająca się sytuacja w 
Salwadorze coraz bardziej upo 
dabnia się do wojny domowej. 
„W Salwadorze nie ma innej 
alternatywy jak rewolucja” — 
stwierdzi! iczłonkowie Rewo­
lucyjnej Koordynacji Mas 
(CRM), którzy przybyli do 
Meksyku w poszukiwaniu po­
parcia. Poinformowali że w 
ciągu ostatnich 100 dni w re­
zultacie represji poniosło 
śmierć w Salwadorze około 
2300 osób.

Tymczasem w Salwadorze 
nie ustają starcia zbrojne. W 
środę w wyniku potyczek mię 
dzy ugrupowaniami partyzanc­
kimi a oddziałami wojskowymi 
zginęło co najmniej 36 osób.

PAP

Lekarze polscy, lekarze tego 
kraju, który w okresie II wojny 
światowej poniósł najcięższe 
straty i który w sposób szcze­
gólny doznał okrucieństw tej 
wojny, a który jednocześnie 
podejmuje szlachetne inicjaty­
wy godne jego chlubnej przesz 
łości i tradycji, jak Deklaracja 
Wychowania Społeczeństw w 
Duchu Pokoju. Deklaracja i 
Konwencja Praw Dziecka, któ­
ry wzniósł Szpital-Pomnik 
,.Centrum Zdrowia Dziecka” 
dla uczczenia pamięci 13 milio­
nów dzieci, w tym przeszło 2 
milionów polskich dzieci, jakie 
zginęły w czasie wojny świa­
towej, który rozpoczyna budo­
wę Instytutu Naukowego i 
Opiekuńczo - Wychowawczego 
im. Janusza Korczaka — wzy­
wają lekarzy całego świata do 
zespolenia wysiłków. Wołajmy 
wielkim głosem: wydatki na 
zbrojenia wynoszą dzisiaj za­
wrotną sumę znacznie ponad 
jeden miliard dolarów’ dzien­
nie. Jeśli ograniczyłoby się 
choć w małym stopniu te wydat 
ki, w’ów’czas mogłyby być one 
przeznaczone na pomoc cho­
rym i głodującym”. (PAP) 

niem wn. Janka Krasickiego 
oraz odznakami Zasłużony Dzia 
łącz Kultury, Za Zasługi w Roz 
woju Województwa Poznań­

skiego oraz Honorowymi Odzna 
kami Miasta Poznania. Odczy­
tano także list gratulacyjny 
ministra kultury i sztuki — Zyg 
munta Najdowskięgo.

Również wczoraj otwarto wy 
stawę pt. „Drogi teatru”, pre­
zentującą dorobek twórczy pia 
cówki, a także zainaugurowa­
no przegląd przedstawień pn. 
„Tradycje szopki”, (bra-n)

O teatrze „Marcinek” pisze- 
my na str. 3.

8 czerwca 
wybory na Węgrzech
W Budapeszcie odbyło się po 

siedzenie ogólnowęgierskiej Ra 
dv Patriotycznego Frontu Lu­
dowego (PFL). na którym oma 
wiano zadania związane z wy­
znaczonymi na 8 czerwca wy­
borami do Zgromadzenia Na­
rodowego WRL i rad narodo­
wych. a także zaaprobowano 
tekst odezwy przedwyborczej 
PFL

Uczestniczące w posiedzeniu 
I sekretarz KC WSPR Janos 
Kadar podkreślił, że nadcho­
dzące wybory maja duże zna­
czenie w życiu kraju. Będą się 
one odbywały pod znakiem re­
alizacji uchwał XII Zjazdu 
WSPR. (PAP)

telefony
• Na dWorcu PKP w Rawiczu 

(Leszczyńskie), poniósł śmierć 
24-letni mieszkaniec Międzyrżecza. 
który usiłował wskoczyć do rusza­
jącego pociągu pospiesznego rela 
cji Szczecin — Katowice.
• W miejscowości Kolonia Po- 

Wiercię (Konińskie), śmierć po­
niosła piesza. którą potrącił 
„Żuk”. Kierowca zbiegł z miej 
sca wypadku.
• W Wągrowcu (Pilskie), na ul. 

Wierzbowej obrażeń doznał nic- 
; trzeźwy kierowca motoc-kia 
,.WSK”, który na nrostym odcin 
ku drogi przewrócił się ze swoim 
pojazdem.

* Również alkohol był przyczy 
ną wypadku drogowego w miej­
scowości Macew (Kaliskie). Kie­
rujący motocyklem .WSK” ude-

I WOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODÓW 
ŚWIĘTA 1 MAJA W KALISZU

Zbigniew Chodył* — I sekretare 
KW PZPR w Ka-łiwzii, przewodni­
czący K om i tętn;

Aleksandra. Antczak — prezes 
Wojewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych;

Tadeusz Berczyński — przewodni 
czący WRZZ; Maria Biczysko — 
brygadzśotka w „Wólezance” w 
Wieruszowie; Zbigniew Bieniek — 
sekfetarz KW PZPR; Eugeniusz 
Bilski — traktorzysta w Spółdziel 
ni Kółek Rolniczych w Grabowie; 
Cecylia Brykczyńska — akty wist- 
ka Ligi Kobiet w Krotoszynie; Woj 
ciech Bugaj — przewodniczący Ra­
dy Wojewódzkiej FSZMP; Ma­
rianna Bukowiecka — rołniczka z 
gminy Gizałki;

Narcyz Cebulski — kierownik 
Wydziału Pracy Ideowo - Wycho­
wawczej KW PZPR; Józef Czajka 
— kierownik Rejonowego Zespo­
łu Sklepów Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Wewnętrznego;

Zdzisław Drozd — wojewoda ka 
liski;

Roman Głowacki — pre«es Woje 
wództeiego Związku Spółdzielcaości 
Rolniczej w Kaliszu; Edward Gra 
liński — przewodniczący WK FJN, 
Stefan Groch — mistrz ślusarski 
Węzła PKP w Jarocinie, Mieczy­
sław Gruszczyński — mistrz w Za 
kładach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Ostrowie;

Edmund Jamroćy — prezes WK 
ZSL, Wojciech Jarecki — mistrz w 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyj­
nego „PZL” w Kaliszu; Stanisław 
Jarża — prezes Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Ka­
liszu;

Bronisław Kaczmarek — dyrek­
tor PGR w Rusku gmina,. Jaraeze 
wo; Bolesław Kaczmarek — bry­
gadzista w Cukrowni „Zduny”; Hen 
ryk Kaseja — brygadzista w Fa­
bryce Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego „Spomasz” w Plesze­
wie; Zbigniew Kledeeki — prze­
wodniczący WK SD; Jan Kolenda 
— wicewojewoda kaliski; Tadeusz 
Koprowski — spawacz w Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Sulmierzycach; Cezary Ko 
wałak — sekretarz KW PZPR; Jan 
Kowalczyk — rolnik indywidual­
ny z Pawłówka, gmina Blizanów; 
Józef Kozan — Komendant Chorąg

,,Lata wałki i zwycięstwa"

10000 uczestników turnieju czytelniczego
Wojewódzka Biblioteka Bu- 

blicana, WRZZ, ZBoWiD, ZW 
ZSMP w Poznaniu oraz „Głos 
Wielkopolski” są organizatora 
mi turnieju czytelniczego „La­
ta waDki i zwycięstwa”, zainau 
gurowanego 1 września ubieg­
łego roku w 40 rocznicę napaś­
ci Niemiec hitlerowskich na 
Połs-kę. Turniej miał na celu 
zainteresowanie czytelników 
województwa poznańskiego pro 
blematyką drugiej wojny świa­
towej. Przystąpiło do niego 
10 000 osób — ludzie starsi, 
którzy sami przeżyli wojnę, 
oraz młodzież szkół ponadpod­
stawowych. Najwięcej uczestni

Burza polityczna w Izraelu
Minister obrony Izraela, Ezer 

Weizman rozpętał prawdziwą 
burzę polityczna w izraelskich 
kołach rządowych, stwierdza­
jąc w wywiadzie telewizyj­
nym. że ooowlada się za na­
tychmiastowym rozpisa-niem 
wyborów powszechnych, ber 
oczekiwania na zakończenie

rzył w przydrożny słup i prze­
wrócił się. Kierowca zatrzymany 
został do dyspozycji prokuratora, 
natomiast ranny pasażer motocyk 
la przebywa w szpitalu.
• W Budzyniu (Pilskie), z nie­

ustalonych przyczyn spalił się 
warsztat stolarski. Straty ocenia 
sie na około 50 000 zł.
• Na skrzyżowaniu ulic Buczka 

i Polnej w Kaliszu, kierujący 
„Starem” doprowadził do’ czołowe 
go zderzenia z „Fiatem” 120p. 
Ciężko rannego kierowcę „Fiata” 
przewieziono do szpitala.
• W Pyrzycach (Kaliskie), mo­

tocyklista potrącił idącego prawą 
stroną drogi mężczyznę, którego 
z obrażeniami przewiezione do 
szpitala.
• W Walkowie (Kaliskie), na 

skutek zwarcia w instalacji elek­
trycznej spalił sie budynek kry- 
tv słomą. Straty wynoszą około 
35 000 zł.

♦ Od norzuconej butelki po oran 
żadźi? w Szymanowie fKalłskie), 
zapaliło śie poszvcie lasu i spa­
liło sie 8 hektarów młodnika dę­
bowego. (jz) 

wi ZHP; Roman Koońbwra — yrrs 
wodniezący Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej; Maria Król — 
sekretarz KW PZPR w Kaliszu; 
Stanisław Królik — przewodniczą 
ey Zarządu Kombinatu Rolniczych 
Spółdzielni Produkcy jnych Jfowy 
Świat; Jan Krzysztofiak — I sekre 
tarz KZ PZPR w Wytwórni Śprzę 
tu Mechanicznego „PZL" w Kro­
toszynie;

Mariola Lewandowska — teełmik 
włókiennik w Fabryce Wyrobów 
Runowych „Runotex” w KaMwu; 
Zofia Lofik — przewodnicząca ZW 
Ligi Kobiet;

Łucja Mądra — rółniczka z gmi 
ny Mikstat; Teresa Michalska — 
rolniezka indywidualna »e Strry 
żewa, gmina Dobrzyca;

Marian Nafalski — szef Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowego, 
Jan Nielubiak — rolnik indywi­
dualny, sołtys ze wsi Wifctorówek 
gmina Sokolniki; Władysław No­
wicki — Komendant Wojewódzki 
MO w Kaliszu;

Ryszard Owczarek — rolnik z 
gminy Dziadowa Kłoda;

Irena Pańczyk — pielęgniarka w 
Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym 
w Kaliszu; Edward Pastuszek — 
prezes ZW ZBoWiD; Leeh Pawlak 
— I sekretarz KM PZPR w Kali­
szu, Lech Piechowiak — dyrektor 
Zespołu Szkół Ekonomicznyeh w 
Kaliszu;

Jacek Ratajczak — I sekretarz 
KM PZPR w Ostrowie;

Leon Skulimowski — kurator 
Oświaty i Wychowania Urzędu 
Wojewódzkiego w Kaliszu; An­
drzej Spychalski — prezydent Ka 
lieza; Edward Sypniewski — bry­
gadzista w PGR Wojcieszkowie^; 
gmina Syców; Leon SySiak — we­
teran ruchu robotniczego z Kali­
sza; Ludwik Szymkowiak — rolnik 
z gminy Kotlin: Stanisław Szypwł 
sfci — Komendant Wojewódzki 
ORMO;

Kazimierz Tomalak — rolnik z 
gminy Sieroszewice;

Bogusław Weckert — członek, Se 
kretariatu KW PZPR; Jerzy Wier 
kowski — aekretarz KW PZPR.; 
Jan Wiłner — prezes ZW LOK: 
Grzegorz Woźny — prezydent Ostre 
wa;

Jan Zasieezny — I sekreóairz 
KMG PZPR w Jarocinie.

ków turnieju zanotowa.no w 
Szamotułach oraz w Gnieźnie, 
Nowym Tomyśhi, Obornikach, 
Środzie, Wrześni. Spośród gmin 
najwięcej uczestników uczestni 
czyło w turnieju w Czerwona­
ku. Wszyscy, którzy przystąpili 
do turnieju po przeczytaniu 
trzech konkursowych pozycjn, 
otrzymali nagrody książkowe.

26 bm. w Osiedlowym Dorna 
Kultury „Pod Lipa mi” na Wi­
nogradach w Poznanie! odbę­
dzie się finał turnieju, do które 
go przystąpi 42 uczestników, 
gorliwych czytelników literata 
ry lat wojny i okupacji, (bg) 

obecnej kadencji rządu premie 
ra Begina,

Zwolennicy Beęi-na z szere­
gów rządzącego bloku LIKUD 
oskarżyli ministra obrany o 
tendencyjne podkopywanie on 
zvcjd premiera w chwili, gdr 
prowadził ważne rozmowy po- 
Pnezne w Waszyngtonie

PAP

W

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii, i Gospodar­
ki Wodnej przewidujje na piątek: 
zachmurzenie początkowo małe, 
przejściowo duże, słabe opady desz 
czu.
Temperatura maksymalna rz—14 

stopni, minimalna 3—5 stopni. 
Wiatry początkowo słabe, później 
dość silne 5—10 metrów na se­
kundę.

W czwartek o godzinie 17 fem- 
peratura wynosiła: w Kaliszu 17 
Stopni, w Koninie — 16, w Lesz­
nie — M. w Pile — 10, w Pozna­
niu — 18 stopni. Ciśnienie 752,2 
mm czyli 1002 hPa.

Dzisiejszy serwis lnłomxjcYiny 
-'neocowoł Włodzimierz Broniecki

„GŁOS WlElKOPOLSKP-DZENNiK ROBOT N CZE, SPOtDZELN WYDawnCZEj ,P Q A S 4 - K
AdDes pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznoń 

R e d aguje kolegium;
Wiesław Porzycki (-ed naczelny) Marian Flejsierowicz, 
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Układ, który dobrze służy Polsce
Rozmowa z Janem Szydlakiem — członkiem Biura Politycznego KC PZPR 

przewodniczącym Zarządu Głównego TPFR

Przed 35 laty, 21 kwietnia 
1945 roku, w warunkach 
toczącej się wojny i zma 

swa Armii Radzieckiej oraz 
walczącego u jej boku odrodzo 
nego Wojska Polskiego, pod pi 
sany został polsko-radziecki 
l kład o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy Po­
wojennej. Układ ten odnowio­
ny został na następne dwadzieś 
cia lat, w nowej, wzbogaconej 
postaci, 8 kwietnia 1965 roku. 
O wydarzeniach tych i ieh 
znaczeniu dla Polski rozmawia 
my z członkiem Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą 
cym Zarządu Głównego Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej i przewodniczącym 
Centralnej Rady Związków Z* 
bodowych, Janem Szydlakiem.

Układ ten miał znaczenie 
przełomowe, a jego doniosłość 
z upływem czasu wzrasta na 
miarę problemów i zadań, no. 
wych możliwości i potrzeb. 
Rocznicę podpisania tego ukła 
du. znamionującego nowy 
etap w stosunkach między są 
siadującymi ze sobą od wie­
ków narodami, uroczyście ob­
chodzimy w Polsce, podkreśla 
jąę najżywotniejsze znaczenie 
sojuszu przyjaźni i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim dla 
niepodległego bytu, bezpieczeń 
stwa i pomyśl v?o rozwoju Oj 
czymy.

Układ kwietniowy był uwień 
czeniem długiego i skompliko 
wanego procesu dziejowego. 
Jeżeli cofniemy się do XIX 
wieku, stwierdzimy, że nawią­
zywał on do chlubnych trady­
cji współdziałania demokratycz 
nych i postępowych sił Polski 
i Rosji. Podkreślał on nieprze 
mijającą żywotność braterskich 
więzi, które od początku wią 
zały ze sobą rewolucyjny ruch 
robotniczy w Polsce i w Rosji. 
Znalazły one też potwierdzenie 
w rewolucji 1905-1907 roku, a 

następnie przypieczętowane m 
stały udziałem tysięcy patrio­
tów pofekich w Wielkiej So- 
cjajis tycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, w jej obronie 
przed atakami kontrrewolucji 

'] interwencji, w budowie fun- 
daimentów pierwszego w histo 
r^ państwa socjalistycznego. Z 
dzieła Wielkiego Października 
wywodzi sńę nasz dzień dzisiej

Zwycięstwo odniesione przez 
partię Lenina i masy ludowe 
Rosji nad obrońcami starego 
porządku wywarło rozstrzyga­
jący wpływ na współczesne lo 
sy naszego narodu, współdecy 
dując o odzyskaniu niepodleg­
łości po przeszło 120 latach nie 
woli i zaborów, a następnie o 
wyzwoleniu Polski z jarzma 
okupacji hitlerowskiej i wejś- 
cju naszego narodu na drogę 
sdcjalizmu.

Włodzimierz Lenin, którego 
110 rocznicę urodzin uroczyś­
cie obchodzimy w tych dniach 
wraz z międzynarodowymi ru­
chem komun irtycznym i całą 
postępową ludzkością, był spo

śród rewolucjonistów swoich 
czasów najbliższy sprawom na 
rodowego i społecznego wyzwo 
lenią Polski, Wiele fundamen­
talnych prac Lenina w kwestii 
narodowej i stosunku do niej 
ruchu robotniczego powstało w 
oparciu o studia nad proble­
matyką naszego kraju. Lenn 
nawoływał zwłaszcza do wiel­
kiej syntezy zadań narodowe­
go i społecznego wyzwolenia 
syntezy, która pod koniec II 
wojny światowej miała zadecy 
do-wać o odrodzeniu Pclskj i 
zwycięstwie socjalizmu w na­
szym kraju. Tak więc wyko­
rzystane zostały historyczne 
szanse, które dla Polski i Po­
laków stworzyło zwycięstwo 
Wielkiego Października.

Zadaniu ternu sprostała, jak 
wiemy, Polska Partia Robotni 
cza. Dokonała ona dwojakiej 
syntezy: w organiczny sposób 
połączyła zadania narodowego 
i społecznego wyzwolenia oraz 
organicznie zespoliła leninizm 
z dążeniami polskiej klasy ro 
bofcniczej j całego narodu. Sa­
modzielne i twórcze zastosową 
nie teorii leninowskiej utoro­
wało drogę do ocalenia narodu 
i odrodzenia państwa oraz do 
polskiej rewolucji socjalistycz­
nej.

— Skoro jesteśmy w orbicie 
spraw historycznych, może po 
mówimy o okolicznościach, w 
jakich Układ o Przyjaźni i 
Współpracy ze Związkiem Ra 
dzieciom został podpisany.

— Zanim doszło do podpisa 
nia układu sojuszniczego z 
kwietnia 1945 roku, do historii 
wpisane zostały fakty niezbi­
cie świadczące o tym, że bra­
terstwo broni J trwały sojusz 
ze Związkiem Radzieckim są 
dla odradzającej się Polski po 
Myką bez alternatywy. Zwią­
zek Radziecki, który wnosił 
decydujący wkład do rozgro­
mienia najeźdźców hitlerow­
skich, popart w całej rozciągłe 
śei waJkę narodu polskiego o 
wolność i niepodległe państwo 
z granScamś na Odrze, Nysie 
łJeżyckiej, nad BaJtyfciem.

Począwszy od Lenin© jedno- 
s^i ludowego Wojska Polskie 
go walczyły w boku Armif Ra 
dzieckiej. W ziemi polskiej ap© 
ożywają prochy 600 000 bojow­
ników Armii Czerwonej, któ­
rzy polegli w potężnych ofensy 
wach wyzwoleńczych. Otacza­
my ich groby najwyższą czcią, 
podobnie jak poległych w tych 
samych bitwach polskich żoł­
nierzy, którym myśl PPR uto­
rowała najkrótszą drogę do 
Ojczyzny. Naród nasz, pokona 
ny we wrześniu 1039 roku, nie 
ugiął się przed najeźdźcą i 
mimo niezliczonych ofiar po­
trafił zwielokrotnić swe siły u- 
czestniczące w decydującej 
fazie wojny z hitleryzmem, w 
bitwie o Berlin. W korzystnej 
sytuacji kształtowanej przez 
wspólne zwycięstwo nad faszyz 
mem połskie masy pracujące 
pod przewodem partii, wzmóc 
nione jednością sił demokraty­
cznych, w trudnej walce z reak 

cją ustanowiły w odradzają­
cej się Ojczyźnie nowy ustrój 
społeczny — socjalizm.

Układ sojuszniczy sprzed 
35 lat był więc zarówno u- 
wieńczeniem poprzedzających 
go przemian i procesów, jak i 
początkiem wyższego już eta­
pu, W którym braterstwo bro 
ni przekształciło, się w trwały 
sojusz, a współdziałanie w wal 
cc zbrojnej przyjęło postać po 
kojowej współpracy rozciąga­
jącej się na dziesięciolecia, na 
całą współczesną epokę dzie­
jów narodu i państwa polskie­
go.

PZPR i KPZR, Polską Ludo 
wą i Związek Radziecki łączą 
wspólna ideologią marksizmu- 
leniniżmu, socjalistyczne idea­
ły społeczne i cele polityczne, 
najżywotniejsze interesy naro 
dowe i państwowe, umiłowa­
nie pokoju. Naród nasz, który 
od wieków musiał stawiać ezo 
ło ekspansji militaryzmu nie­
mieckiego, znajduje w sojuszu 
z ZSRR niezłomne wsparcie i 
skuteczną zaporę wobec wszel 
kich zakusów odwetowych i 
rewizjonistycznych. W oparciu 
o ten sojusz Polska wywalczy 
ła sobie nowe miejsce w Eu­
ropie i świecie, umacnia swoją 
pozycję i zwiększa swój autory 
teł.

— Tak więc od pierwszych 
dni powstania Polski Ludowej 
rozwinęła się wszechstronna 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim — i to w różnych dzie 
dżinach: politycznej, gospodar 
czej, kulturalnej, naukowej i 
międzynarodowej. Nowy jakoś 
ciowo etap stosunków polsko- 
radzieckich cechu,je dynamika 
rozwoju wzajemnej współpra­
cy i pogłębianie współdziałania 
na różnych płaszczyznach. 
Przejdźmy w ięc, jeżeli Towa­
rzysz Przewodniczący porwo- 
H. do omówienia znaczenia 
Układu dla przyszłości Polski.

— Od najtrudniejszych po­
czątków Polski Ludowej Zwią­
zek Radziecki stał sśę pierw­
szym sojusznikiem politycznym 
i partnerem gospodarczym na­
szego kraju. W całym mioio- 
nym 3S-lec?u, zarówno wtedy, 
kiedy rozwijaliśmy się w wa­
runkach stosunkowo łatwiej­
szych, jak j wtedy, gdy m>u- 
siel-iśmy zmagać się z trudno 
ściami nieodłącznymi przy 
wielkich zadaniach i rozległych 
planach, znajdowaliśmy we 
współpracy z Krajem Rad po­
tężny czynnik wspierający 
nasze dążenia i zamierzenia. 
Powiedziałbym tak: bez tych 
ogromnych wartości, które 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim wpisała na nową 
mapę gospodarczą naszego kra 
ju, w rozwój wszystkich dzie­
dzin życia, w dorobek mate­
rialny Polski, a także w świa­
domość, sposób myślenia. mo­
tywacje i postawy ludzi, w 
nasz potencjał naukowy, oświa 
towy i kulturalny — nie do Po 
mydlenia byłoby tn wszystko, 
czym słusznie się dzisiaj szczy 
eimy.

Pogłetuame stosunków z kra 
jem naszych wypróbowanych 
przyjaciół stanowi jedno z pro 
gramowych zadań w kształto­
waniu w Polsce rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
z właściwa mu powszechnoś­
cią socjalistycznych motywa­
cji ideowych, wysoką wiedzą 
społeczną i intensywnością po 
staw internacjonalistycznych. 
Idziemy i'zawsze iść będziemy 
tą właśnie drogą.

Możemy z satysfakcją stwier 
dzić, iż w tych przebiegających 
od zarania Polski Ludowej pro 
cesach szczególną intensywno 
ścią wyróżnia się dekada lat 
siedemdziesiątych. W okresie 
tym stosunki między .naszymi 
krajami uległy zdynamizowa­
niu, rozszerzeniu i pogłębieniu, 
co znalazło wyraz w ocenach 
i uchwałach VIII Zjazdu 
PZPR. Motoryczną siłą tych 
procesów jest jedność stanowi' 
ska bratnich partii, PZPR i 
KPZR, we wszystkich zagadnie 
niach, zarówno dwu-, jak i 

wielostronnych stosunków, wo­
bec wszystkich problemów, 
które niesie czas dzisiejszy. 
Etapy rozwoju współpracy 
polsko - radzieckiej wyznacza 
ją często spotkania przywód­
ców naszych partii i narodów, 
towarzyszy — Edwarda Gier­
ka i Leonida Breżniewa.

Wspólną wolą naszych par­
tii, rządów i narodów jest dą­
żenie, aby treść i zakres ich 
współdziałania był spójny z 
możliwościami i potrzebami, 
które tworzy szybki postęp bu 
downictwa socjalizmu i komu 
nizmu. Jest więc naturalne, że 
faktyczna realizacja konkret­
nych planów, dotyczących 
współpracy polsko - radziec­
kiej na różnych płaszczyznach 
z reguły wyprzedza przyjęte 
ustalenia; że we wszystkich 
dziedzinach wyłaniają się nowe 
pomysły i cenne inicjatywy, a 
myślenie o możliwościach roz 
woju wzajemnie korzystnej 
współpracy staje się wręcz 
nieodłącznym elementem wszel 
kich naszych działań. Pamięt­
ny układ kwietniowy, przedłu 
żony w 20 lat później w War­
szawie na następny okres hi­
storyczny, urzeczywistniany 
jest coraz pełniej i przyobleka 
ny w kształt coraz t© nowych 
dokonań. Przejawia się to w 
coraz szerszym współdziała­
niu we wszystkich sferach roz 
woju i coraz koczystndejszej 
współpracy przechodzącej w 
wielu zakresach w fazę socja­
listycznej integracji, a także w 
pogłębiającej się przyjaźni ną 
rodów, w ' szerokim przen łka­
niu treści ideowych, nauko­
wych i kulturowych oraz w 
wielu bezpośrednich kontak­
tach owocujących wzajem­
nym zrozumieniem, zbliżeniem 
i zaufaniem.

Na zakończente naszej roz­
mowy pragnę jeszcze raz pod 
kreślić, że sojusz, braterska 
przyjaźń i wszechstronna 
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim są i będą niezłom­
nym filarem pomyślnego roz­
woju naszej niepodległej, sec ja 
Irstycznej Ojczyzny. Po prostu 
— układ dobrze służy Polsce.

Rozmawiał

ZimSŁAW

„Marcinek” ma 35 lat
■................   ' " "H —..........   ' 1 V -

Z dziecięcego pokoju 
do pałacowej wieży

Dawno minęły czasy nafto­
wych lamp, kiedy wieczo­
rami domownicy >z niekła 

manym wzruszeniem odczyty­
wali na głos karty literatury. 
Bezpowrotnie odeszły też w 
przeszłość także zimowe wie­
czory, które przez babcie i ma 
my wieńczone były przedsta­
wieniami teatru marionetek, 
wyczarowującymi w małym 
dziecięcym pokoju bajkowy 
świat.

Wiek XX odmienił życie czło 
wieka, jego zwyczaje i upodo­
bania. Radśo, magnetofon i te­
lewizor ukształtowły nowy typ 
młodocianego odbiorcy sztuki 
— szczególnie łasego na tricko 
wy film, muzyczny przebój, 
transmisję z meczu piłkarskie­
go. Półki w pokoju dziecka za­
pełniły się mechanicznymi za­
bawkami. DQa parcianej mario­
netki, która kiedyś dostarczała 
pierwszych wzruszeń teatral­
nych, acząc rozomienia i żgłę- 
beama tajemnic Melpomeny, 
nie starcza miejsca. Pożegnała 
więc d.ziecięce pokoiki i powę­
drowała do teatru.

W Poznaniu znalazła ona 
miejsce — wreszcie na stałe w 
Pałacu KoJtawry — w Poznań­
skim Teatrze Lalki i Aktora 
„Marcinek”, który właśnie ob­
chodzi 35-1 ecie działalności. 
„Marcinek” stał się w tym cza 
sie jedną z najlepszych w Pol­
sce scen lalkowych. Gościł w 
swych murach tysiące młodo­
cianych, a także dorosłych wi­
dzów. Ze swymi lalkami odwie 
dził wiele miast w kraju, a ma 
pa zagranicznych tournee obję 
ła niemal całą Europę, Kubę. 
Stany Zjednoczone. Zdobył 
„Marcinek” wiele odznaczeń i 
wyróżnień, nagród krajowych i 
zagranicznych. Zdobył też tro­
feum najcenniejsze — uznanie 
i apla«z dziecięcej widowni, 

zwykle spontanicznie wita jącej 
każde nowe przedstawienie, 
każdą lalkową kreację.

Przed jubileuszem odwiedzi­
liśmy poznańskie marionetki w 
ich siedzibie. Teatr ma dwie wi 
downie: tradycyjną, dla dwu­
stu pięćdziesięciu widzów oraz 
eksperymentalną — zwaną sa 
lą witrażową, pozwalającą w 
zależności od charakteru insce 
nizacji pomieścić od stu do stu 
pięćdziesięciu osób. Scena wi­
dziana od strony kulis przypo­
mina halę fabryczną, pełną 
skomplikowanych urządzeń, a 
także zapadnie o napędzie ele­
ktrycznym, dźwig transportują 
cy rekwizyty i dekoracje, ru­
chomy most dla marionetek, 
zwoje lin, podnośniki dekora­
cji itp. Kierownik techniczny 
Ryszard Rybarczyk twierdzi, że 
te urządzenia techniczne należą 
do najnowocześniejszych w po 
znańskich teatrach.

' Pod nadzorem kierownika 
sceny Henryka Miłniketa pra­
cownicy ostawiają właśnie de­
koracje do niegranego jeszcze 
na nowej scenie „Lajkonika” 
Jerzego Kurczewskiego i Marii 
Kownackiej. Nerwowe podnie 
cenie, pośpiech. Już za godzinę 
przed pulpitem głównego ele­
ktryka zasiądzie Stanisław Sa- 
biniewicz, twórca teatralnych 
nocj7 i zórz, aby ożywić scenę 
dziesiątkami świateł, barw, cię 
ni. Później pojawią się akto­
rzy, którzy pod opieką korepe­
tytora muzycznego Aleksandra 
Radzewskiego ćwiczą akurat w 
sali prób partie wokalne.

Poprzez pracownie projektan 
tów, modelarzy, krawców, sto­
larzy i ślusarzy teatralnych uda 
jemy się na spotkanie z mario­
netkami. Kierowniczka pracow
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JERZY KRĘGIELCZAK

Oddać hołd wspaniałemu 
prawie stuletniemu — źy 
ciu Profesora Władysła­

wa Tatarkiewicza! Nie wiem, 
czy mam do tego tytuł, czy 
moja odwaga nie graniczy ze 
zwyczajnym zuchwalstwem? 
Hołd życiu i dziełu Profesora 
Tatarkiewicza — tego nie może 
dokonać żadne pióro publicy­
sty. Może oddać zbiorowa, o 
tym życiu i dziele pamięć. 
Mogą oddać tylko następne po 
kolenia jego uczniów, tych któ 
rzy będą się zastanawiać nad 
jego myślą i czerpać zeń 
wsparcie dia pracy. Przede 
wszystkim — hołd jego życiu i 
dziełu możemy oddać tylko 
wówczas, kiedy będziemy ko­
rzystać na co dzień z jego rad, 
wskazówek, mądrości, rzeczy­
wiście niespotykanej i dobroci 
niedoścignionej.

Profesor Władysław Twterlśe
W*cz: UCZONY.

Można Go postawić śmiało w 
jednym rzędzie .obok najwięk­

szych polskich sław: obok Mani 
Curie - Skłodowskiej, Stefana 
Banacha i całej plejady mate- 
matyków, obok Samuela Lin- 
dego. Ignacego Lukasiewicza, 
Kazimierza Funka, Mariana 
Smoluchowskiego. Mo^ 
postawić w tym samym rzę­

dzie, chociaż nic nowego nie 
odkrył, nic nie wynalazł i nie 
nie skonstruował. Przez całą 
epokę uczył na uniwersytetach. 
Zaczynał na początku wieku. 
Oszlifował niejedno pokolenie 
uczonych, pod jego kierowni­
ctwem naukowym niejeden 
uczony sięgał po berło nauki. 
Napisał z dziedziny filozofii i 
estetyki setki prac naukowych, 
w tym dzieła o znaczeniu mo 
numentalnym: „Historię fiło- 
zofii* i „Historię estetyki*. 
Ktoś, kto rzeczywićcte obce 
aspirować do miana człowieka 
światłego i do opinii wykształ 
conego nie może nie sięgać no 
— przynajmniej — owaz „Hi­
storię filozofii”. A jeżeli nie 
dziś jeszcze, to na pewno 
ntedługo ta właśnie „Historia 
filozofii* będzie naszą potrze­
bą. Profesor Tatarkiewicz byt 
bowiem tym nczonym. którego 
myśl nie krążyła w wysokich 
obłokach filozoficznych do­
ktryn f kanonów, ałe wywodzi­
ła się prosto z życia człowiecze 
go. z jego losu, osobistej i źbio 
rowej egzystencji. Nic zatem 
dziwnego, że spod jego właśnie 
pióra wyszła książka „O 
SZCZĘŚCIU”. Ksiąefca — trak 
tał. Książką — mądry doradca. 
Książka — tchnąca wiarą w 
człowieka, w sens zmagania sśe 
z faciem. Książka — aa^baa*- 

dziei optymistyczna z optymi­
stycznych.

*
O tej kssarąśwe. o jej wielko­

ści, jej znaczeniu — warto wiaś 
nie przede wszystkim dziś 
wspomnieć po tak niedawnym 
odprowadzeniu Profesora Ta­

Przekaz Profesora Tatarkiewicza

Szczęśliwym być
to<rk Sew-łcza w ostatnią drogę.

Zaczął nad mą pracować 
ma-jąc 34 lata — w H>18 roku, 
a wydał dopiero w trzydzieści 
łat później, jwż po II wojrhie 
światowej, w 1947 roku.

Co było dlań inspiracją?
Lektura wielkich myślicieli, 

ezy ios narodu, los ojczyzny? A 
może rozpoczynając cykl wy­
kładów o szczęścia, w 1998 
roku w Warszawskim Towarzy 
stwie Filozoficznym wybrał 
sobie zą motto Mickiewiczow­
ski dwuwiersz: ^Szczęścia nie 
znalaizł w domu, bo nie było go 
w ojczyźnie”. Studiował wszak 
na obmyźróe, na obczyźnie szu 
ka? dwig do Belski, tatm mo­

śłal o jeg niepodtegłoóei. P© 
191-8 roku — 7. latami przyby­
wały kołejne rozdziały, ale na­
pisał całą książkę dopiero w 
latach okupacji hitlerowskiej. 
Wtedy, kiedy nieszczęście było 
wdziałem całego narodu. On 
zaś pisał o saczęści® człowieka, 
n tym jak żyć szczęśliwie, jak 
je rozumieć, jak budować sączę 

ście w dom# i ojczyźnie, Pweł 
o szczęściu, gdy jamł padali, 
gdy ginęli obok — w Warsza­
wie, w 1 Oświęcimi®. Wojna, ła 
panki, egzekucje, obozy kon­
centracyjne, powstanie zabra­
ły kiSka z tych jego na^błiż- 
szydh, którzy mu słwżyii dwcho 
wym wsparciem i radą podczas 
pisanfe o szczęściu. Sam Pro­
fesor Tatarkiewicz będzie 
wspominać: „Wydać się może 

dziwne, że praca o szczęściu pi 
,s?aoa była w czasach, gdy łu­
dzi spotykały największe r»e- 
szczęścia. A jednak jest to zm 
zumiałe, bo w nieszezęścm 
więcej się o szczęściu
mż v saeaęścML am>- 

ń się rtą rzeczywistość, gdy 
się od niej myślą do lepszej od 
biega”.

Wreszcie przychodzi sierpień 
1944. Powstanie.

Rękopis całej książki tylko 
cudem nie dzieli tragicznego 
kwa wszystkich osiągnięć naro 
dowych. Uratowany z płoną­
cego warszawskiego domu za­
biera Profesor Tatarkiewicz z 
sobą do pruszkowskiego obozu 
stworzonego po kapitulacji po 
wstania przez hitlerowców. O 
tym szczególnym momencie 
Profesor Tatarkiewicz tak na- 
pisae: drodze do pruszkow
skiego oboza odebrał mi go (rę 
kopis — przyp. mój J.K.) ofi­
cer niemiecki, zrewidowawszy 
walizkę. „Praca naukowa? To 
już niepotrzebne — krzyczał — 
nie ma jwż pofekiej kwłtury”. 
Eę g5bt kośne połnische Kpltwr 
mehr. I rzucił rękopis do ryn 
sztoka. Zaryzykorwakem i pod­
niosłem — w ten sposób praca 
się uratowała”.

Cóż można do tego jeszcze 
dodać? Otóż bowiem jeszcze 
jeden przyczynek do polskiego 
Joru. Ta praca, która dat je nem 
całą wiedzę o szczęściu, tyłe 
materiału do przemyśleń, re- 
ftekswi i zadumy, a nawet i 
wjresaeń ta praca dzi^i pso 
bfetói odwadze Prr^eswra ao- 

dla nas oattouwaua.

okrucieństwo wojny? Nie! W 
każdym razić nie tylko. To 
także przyczynek do naszej na 
rodowej tradycji. Ten epizod 
jest bowiem rangi historycznej.

*
Profesor Władysław Tatar­

kiewicz dał nam skarb o wyjął 
,kowym znaczeniu. Dzieło, które 
— jeżeli się upowszechni — 
może zostać przez nas uznane 
za najlepszego przyjaciela. 
„Autor — dopowie profesor — 
pisał swą książkę z zamierze­
niem, by zawierała nie tylko 
to co sam o ludzkim szczęściu 
myśli, ale także, eo myślełi i 
myślą o nim inni; chciast. by 
książka przedstawiała rzecz 
j ab n ajws zechstronnie j ”.

Za motto wybrał sobić sen­
tencję Arystotelesa o tym, że 
nie we wszystkich przedmio­
tach można osiągnąć pełną śei 
słość. Profesor jakby się chciał 
zaasekurować, ale my — 
współcześni ezytekwcy tego 
dzieła wiemy, że Profesor nie 
przestrzegał tej zasady. Szczę­
ście jako stan bardzo indywi­
dualny, przelotny i utótny, 

.jako stan bardzo osobistych głę 
bokich aż fntymnych odczuć, 
jest w tym dzieje jak najś',>>j
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Czekamy na odpowiedzi
Kto ż^w, zajmuje się dzr 

sśau rodziną. Przynaj­
mniej w teorii. Brzmi to 

Wrawdase cokolwiek podej­
rzanie, lecz zaraz się okaże, że 
takiego określenia wcale nie 
trzeba zaliczać do pejoratyw­
nych. Praktyka bowiem często 
wyprzedza teorie, lecz teoria 
równie często podpowiada prak 
tyce skuteczne rozwiązania. 
No wiec życie — jeśli tak mo- 
tóa powiedzieć zadało nauce 
kitka pytań. Teraz czekamy na 
odpowiedzi.

Wśród placówek nauko­
wych, które w związku z owy­
mi pytaniami skoncentrowały 
ste na problematyce rodzinnej, 
jest m. in, Instytut Cybernety­
ki Ekonomicznej w poznańskiej 
Akademii Ekonomicznej. Kie­
rował nim do niedawna dzisiaj 
już nie żyjacy wybitny demo­
graf profesor Stanisław Bo­
rowski, który wychodząc z za" 
łożenia, że przeszłość demogra­
ficzna umożliwia lepsze poz­
nanie współczesności i stero­
wanie w przyszłości procesa­
mi rozwoju społeczeństwa, kil 
kanaście lat bogacił założony 
przez siebie bank informacji 
demograficznej o rodzinie. W 
setkach szuflad ogromnej sza­
fy w swoim uczelnianym ga­
binecie zgromadził rozmaite 
dokumenty, m. in. odpisv me­
tryk urodzenia od szesnastego 
wieku począwszy, a także an­
kiety — dowody stałych kon­
taktów z osiemdziesię­
cioma tysiącami rodńa 
w całym krató Jak się one 
rozwiewa? Co się w nich zmie 
nią?

Ogromny — bez przesady — 
dorobek profesora S. Borow­
skiego zadecydował o tym. że 
gov w 1976 r. z inicjatywy Ko 
mitetu Nauk Demograficz­
nych Polskiej Akademii Nauk 
oraz. Komitetu Laidnościowego 
przy Radzie Ministrów podję­
to szeroko zakrojone badania 
zmierzające do optymalizacji 
sirufctw demograficznych w 
Polsce. włączono do nich In­
stytut Cybernetyki Ekonomicz 
nej poznańskiej uczelni, kiero­
wany dzisiaj przez docenta 
Stanisława Wierzchosławskie- 
go. Lecz sprecyzowanie demo- 
sraficzno-społecznych i biolo­
gicznych problemów rozwoju 
rodziny i macierzyństwa — a 
właśnie tafcie zadanie otrzyma 
ła poznańska uczelnia — prze­
rasta możliwości jednej pla­
cówki, choćby była zasobna w 
doświadczenia i materiał sta­
tystyczni'. Tym bardziej że złe 
rano jej aż 35 zadań badaw­
czych i 23 tematy. Instytut Cy­
bernetyki Ekonomicznej AE, 
realizując wiełc spośród nich, 
koordynuje prace — nazwijmy 

je tak — o charakterze rodzin­
nym. prowadzore w dwunas­
tu instytucjach naukowo-ba­
dawczych na terenie całego 
kraju. Są wśród nich także po 
ma As kie — instytuty i zakła­
dy naukowe Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, Akademii. 
Medycznej, Politechniki Poz­
nańskiej oraz Oddział Instytu­
tu Państwa i Prawa PAN.

I wcale to nieprawda, że 
gdzie kucharek sześć... Spora'

WOKÓŁ 
SPRAW

♦MHf
RODZIMY

liczba instytucji naukowych 
zajmujących sie problematyką 
rodzinną dowodzi złożoności 
problemu, któremu na imię 
„pdlska rodzina”, a także tego, 
że jej rozwoju nic można oce­
niać wyłącznie, na podstawie 
badań i dorobku jednej dyscy­
pliny naukowe!. Demograf ani 
ekonomista sami nie są w sta­
nie wszechstronnie poznać 
struktury polskiej rodziny, a 
więc także nie mogą określić 
zdrowotnych i prawnych wa­
runków zapewniających jej no 
zadany rozwój —• wypełnianie 
przez nią funkcji prokreacyj­
nej, opiekuńczej i wychowaw­
czej. nie sa także w stanie usta 
lić m. in. demograficznego po­
tencjału tej najmniejszej ko­
mórki społecznej, dostarczają­
cej rąk do pracy rozwijającej 
sie gospodarce.

Naukowców pracujących w 
Akademii Ekonomicznej i 
współpracujących z tą uczel­
nia interesują na przykład 
czynniki wpływające na roz­
wój i strukturę rodziny (prze­
de wszystkim te. które decy- 
eksją o liczbie dzieci- Czy rew— 
patrująe nrobrem w tym as­
pekcie można mówić o czyn­
nikach charakterystycznych 
dla swego rodzaju regionów, 
różniących sie od siebie pxi 
względem dzietności rodzin? 
Czy w sferze ideologii współ­
czesnej rodziny związanej z re 
alizacją jej podstawowych 
funkcji, zachodzą istotne prze­
miany? Jakie są postawy i pre 
ferencje młodzieży w wieku 
matrymonialnym wobec decy­
zji małżeńskich i rodziciel­
skich?

Naukowców interesują praw 
ne warunki ochrony poczęcia, 
macierzyństwa i rozwom rer 

dżiny, Starają się więc ocenić, 
w jakim stopniu obowiązujące 
przepisy prawa karnego, cywil 
nego, prawa pracy i ubezpie­
czeń społecznych, ustawy o 
funduszu alimentacyjnym oraz 
przepisy o opiece społecznej 
zapewniają ochronę poczęcia i 
płodu, zawierania małżeństwa, 
materialne warunki bytu ro­
dzin wychowujących małolet­
nie dzieci a także ochronę in­
teresów dziecka w rodzinie 
niepełnej. W orbicie zaintere­
sowań pracowników nauki są 
medyczne warunki ochrony 
rączęcia, macierzyństwa i roz­
woju rodziny. Wobec świado­
mej regulacji wielkości rodzi­
ny trzeba przecież- poznać 
(obok społeczno-ekonomicz­
nych) także właśnie medyczne 
uwarunkowania ograniczania 
liczby dzieci i ■ odraczania ter- 
mjnów ich przychodzenia na 
świat. Nie możną pozostawić 
bez odpowiedzi pytania o 
wpływ różnych środków anty­
koncepcyjnych na zdrowie 
matki i dzieci;?..

A czynniki ekonomiczne? 
Trzeba ustalić, w jakim stop­
niu szeroko rozumiany stan­
dard życia wpływa na prokre­
acyjną postawę małżonków. 
Obiegowa opinia na ten temat 
jest znana: gorsze warunki 
społeczno-ekonomiczne decydu 
ją o ograniczeniu liczby dzie­
ci, lepsze — stanowią zachętę. 
Ale pobieżna choćby obserwa­
cja przekonuje, że bywa ina­
czej: w7 rodzinach biednie j- 
szych jest więcej dzieci, w za­
sobniejszych — mniej. Co więc 
o tym decyduje? W jakim sto­
pniu praca zawodowa kobiet 
wpływa na ograniczenie dziet­
ności? Jakie są korzyści, a ja­
kie społeczne i ekonomiczne 
straty związane z pracą zawo­
dowa matki w okresie rozwo­
ju jej rodziny?

Wątpliwości i ’ pytań jest 
więc niemało, a na każde z 
nich społeczeństwo i władze 
państwowe oczekują rzetelnej, 
udokumentowanej odpowiedzi. 
Od tego zależą kierunki poli­
tyki społecznej w naszym kra­
ju. Dlatego badania koordyno­
wane przez Instytut Cyberne­
tyki Ekonomicznej Akademii 
Ekonomicznej mają nie tylko 
charakter diagnostyczny, lecz 
także prognostyczny, zaś w ce 
lu wykrycia związków przy­
czynowo-skutkowych gromadzi 
się obserwacje W’ tysiącach ro­
dzin zamieszkałych w różnych 
legionach kraju. Poznańskie 
środowisko naukowe wyróżnia 
się w tych badaniach także 
tym, że prawie wszystkie te­
maty realizuje się tu ną pod­
stawie własnej dokumentacji 
źródłowej, powstającej w wy­
niku badań statystycznych. Ta 
ki właśnie sposób postępowa­
nia stwarza rzetelny punkt 
oparcia dla uogólnień. Progno­
zy demograficzne na nich wła­
śnie muszą się opierać.

ZYGMUNT ROLA

Ulica Gołębią — wąska, 
otuloną przysadzistymi 
kamieniczkami, ulica uni 

wersytecka, ulica tajemnicza, 
skrzętnie ukrywająca swoje se 
kretyni architektoniczne cuda. 
Przy odrobinie wyobraźni i fan 
tazji nocą można tu usłyszeć 
dumne i godne słowa wypo­
wiedziane przez króla Kazimie 
rza Wielkiego, spisane w akcie 
fundacyjnym dnia 12 mają 
roku 1364.

Dokument opatrzony wielką 
pieczęcią królewską z białego 
wosku wyrobioną, z wizerun­
kiem króla, zapoczątkował 600- 
letnią historię Studii Genera- 
lis w Krakowie zwanego potem 
Akademią Krakowską, a jesz­
cze później Szkołą Główną 
Koronną — Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Listopad. Ulica Gołębia. 
Jestem tu znowu, ale to już 
całkiem inna ulica. Dostępu 
do niej bronią teraz potężne 
ogrodzenia postawione przez 
opolskie ekipy remontowe.

Rzuca się w oczy hasło: 
..Opole Krakowowi” i szyld — 
ge neraln y wykona wca: Rejo­
nowe Przedsiębiorstwo Remon 
towo - Budowlane Gospodarki 
Komunalnej w Nysie.

Rozmawiam z kierownikiem 
Grupy Robót — Mariuszem Hy 
żykiem.

— Jako'generalny wykon aw 
ca oficjalnie przyjęliśmy bu­
dowę 10 września 1979 roku. 
Obenie pracuje tu 33 ludzi, w 
tym grupa 28 junaków OHP. 
Nie jest to moja pierwsza pra 
ca, ale tę właśnie wybrałem z 
przekonania i z ogromną rado 
ścią. Mamy jut za sobą naj­
trudniejsze prace tan. rozbiór 
kę ścian działowych., wyburzę 
nia, demontaż stolarki i od­
gruzowywanie piwnic.

Kolejna znana postać tej bu 
dowy. „Nasz odważny dwudzie 
stolatek” — mówią o nim. Naj­
młodszy brygadzista, „dusza 
chłop” — Jan Ligenza, zawsze 
uśmiechni ęty, pogodn y:

— No, bo jak humor dobry, 
to i robota ucieka — przekonu 
je mnie. — Tyle kłopotów na 
świecie, to przynajmniej w ro 
bocie musi jakoś wychodzić. A 
pracuje się nam tu razem świet 
nie. Nudzić się? Tu w Krako­
wie? Kiedy tylko możemy to 
staramy się wspólnie poznawać 
to miasto. Oby starczyło nam 
tylko czasu.

Na dziedzińcu spotykamy 
słynne opolskie „złote ciesiel­
skie ręce” — mistrza w swoim

Odnowa zabytków Krakowa

Oni byli pierwsi
fachu — pana Edwarda Głowac 
kiego.

— Jest to moja pierwsza bu 
dowa w Krakowie. Widzi pand-, 
to wspaniały zabytek, aż strach 
coś ruszać, dlatego trzeba tak 
ostrożnie, delikatnie, żeby nic 
nie zniszczyć. Oo, te budynki 
muszą się nam udać! Przecież 
ją to pani mówię!.

Minęło kilka kolejnych mie 
sięcy. Nowy Rok 1980 powitał 
opolską brygadę remontową 
śniegiem i mrozem. Zmieniła 
się ulica Gołębia, pojaśniała, 
otrzymała nową dekoracyjną, 
białą szatę.

Na dziedzińcu spotykam no­
wą, nieznaną mi osobę. To pan 
Tadeusz Wcisło, nowy majster. 
— To dopiero pierwszy dzień 
mojej pracy. Nie pora na poga 
wędki — mówi — czasu mało.

Co w tym okresie na budo­
wie się zmieniło? Wywieziono 
3 tysiące ton gruzu z nasy­
pów stropowych i znad skle­
pień. Rozebrano połowę sta­
rych, drewnianych stropów, 
odgruzowano i pogłębiono piw 
nice w budynku nr H. Wyko­
nano podkłady murarskie pod 
podłogi pierwszego piętra ka­
mienicy nr 18, przygotowano 
także specjalne dźwigary stało 
we, które posłużą do konstruk 
eji nowych stropów. Wykuto 
część bnuzd dła mstałacj-i cen­
tralnego ogrzewania.

Mówi Mariusz Hyżyk, t*e- 
rownifc Grupy Robót:

— Plany na rok 1980 są bar­
dzo napięte. Przewidziana jest 
wymiana wszystkich stropów 
drewnianych na żelbetowe, wy 
miana pokrycia dachów, więź 
by dachowej. A nowe dachy 
będą wspaniałe, kryte miedzią 
i specjalną dachówką, tak 
zwaną wawelską. Wyko­
nane zostaną także ńowe 
posadowienia (fundament) 
oficyny bocznej nr 18. Planu­
jemy także wymienić typową 
stolarkę na zbliżoną do orygi­
nału. Będziemy szukać wyko­
nawcy. Być może, będzie to 
ktoś z województwa opolskie­
go.

Dokonano także wiełu cieką 
wych odkryć — takie cacko jak 
zabytkowe stropy drewniane (w

Z realizacji f&mu 
„Królouza

Trwa realizacja filmu pŁ tJtrćki- 
wa Bana", który — na podstawie 
scenariusza Haliny Aaderskiei 
reżyseruje Janusz Majewski. Op? 
ralarem jest Zygmunt Samostuk. 
Znana jest już obsada młodszej 
pary królewskiej. Barbarę Radzi­
wiłłównę zagra Anna Dymna zaś 
Zygmunta Augusta Jerzy Zelnik 

(oboje na zdjęciu).
CAF — fot. Rozrnysłrwie?.

budynku nr 16 — strop nad par 
terem) z XVI wieku. Belki 
pięknie profilowane, ozdobne, 
pobdólane. Stropy te będą pod 
dane konserwacji. Natomiast 
w piwnicach ocfcryto... „tajem 
niczy murek” z przejściem łu 
kowy-m. wykonany z ciosów wa. 
pienno - piaskowych. Znalezio 
no też zabytkową polichromie 
z XVIII wieku.

A w piątek. 11 stycznia b" 
wybuchła prawdziwa sensacja! 
W czasie rozbiórki ścianki 
działowej znaleziono, ukrytą 
w jej wnętrzu, płaskorzeźbę — 
postać nagiej kobiety, okrytej 
falą długich włosów, trzymają 
cej harfę.

Po kilku dniach znó w od wie 
dza-m kierownika Hyżyka.

— Prowokuje mnie pani dc 
tego, abym trochę ponarzekał. 
Ale o kłopotach łatwo siię mó­
wi. Nasza budowa to przecież 
budowa patronacka, stąd też 
nie mamy jeszcze w Krakowie 
swoich „utartych ścieżek” w 
różnych przedsiębłorstwaco 
zaopatrujących nas w materia 
ły budowlane. Stara się nam 
pomagać Zarząd Rewatoryza- 
e# Zabytków Krakowa, ałe oni 
także mają swoje kłopoty, me 
dysponują odpowiednimi prze­
działami. narzeka ją na brak M 
mitów. Natomiast bardzo po­
magają nam Urdwensyłet Ja.. 
gteHoński, władze brakowa i 
Opola.

Pogodny nastrój do nmzei 
rozmowy wniósł młody, 
towany murarz Kaźmierz Be­
nesz: — To dobra bodowa 
ładne kamienice. Nie trzeba 
się martwić, powinno być do­
brze. Ktoś z kąta woła: — Te 
kamieniczki będą stały jeszcze 
506 lat. To nasza praca. Prze­
żyją jesracze kilka pokołenl

A jaki jest ten Kraków — 
pytam?

— Piękny — odpowiadają 
wszyscy zgodnym chórem.

— Żeby tylko zdążyli na czas 
z tą odnową — dodaje ktoś In­
ny — Bo wie 'pani , moim zda 
niem. to za mało jest jeszcze 
w Krakowie przedsiębiorstw 
wykonawczych practEjących 
przy odnowie.

GRAŻYNA NOWAK

Publikujemy jedenasty arty­
kuł w cyklu „Wielkopolska wd 
czaca”, w którym przypomina­
my edzioł mieszkańców nasze­
go regiona * walce na róż­
nych frontach o wolność i no­
wą Polskę. Pragniemy przywo 
lać wspomnienia z tamtych 
lał, przypomnieć o dokumen­
tach, które dotychczas nie zo­
stały wykorzystane. Spisane, 
sfotografowane lub w orygina 
le przesłane do redakcji zosta­
ną przekazane historykom i iw 
znom, wzbogacając wiedzę o 
najbardziej tragicznym okre­
sie w naszych dziejach.

Agresja Niemiec hitlerow­
skich na kolejne państwa 
europejskie wywołała 

opór podbitej ludności. e 
wszystkich krajach, które pad- 
ły ofiarą tej agresji, powsta­
wał zorganTZOwany ruch opo­
ru. kierowany przez różne 
ugrupowania polityczne, żarów 
no lewicowe jak i prawicowe. 
W organizacjach ruchu oporu 
działali także Polacy, a wśród 
nich również Wielkopolanie 
Trafiali oni do ruchu oporu 
różnym; drogami. W mefctóryer. 
kra^eh, np- w Europie zacho- 
dnż-i jskniała sifeia, niekiedy 

zasiedziała i dobrze zorganizo 
wana emigracja polska. Jej 
przedstawiciele w ruchu oporu 
uczestniczyła bardzo aktynie. 
Losy wojenne rzuciły wieiu 
Wielkopolan do różnych regio­
nów Europy, czy te w wyniku 
ucieczki z kraju, czy przymu­
sowej deportacji na roboty, czy 
to w ramach niemieckiej Orga 
nisation Todt, wykonującej 
przyfrontowe roboty o znacze­
niu strategicznym, niekiedy w 
niemieckich jednostkach woj­
skowych. Ci ostatni nieraz ko 
rzystali z okazji i przechodzili 
na stronę aliantów. •

Udział Wielkopolan w euro­
pejskim ruchu oporu nie zo­
stał opracowany w literaturze 
historycznej. Jedyną większą 
publikację wydali na ten temat 
w 1372 roku P. Bouer i B. Po­
lak, pisząc o udziale we fran­
cuskim i belgijskim ruchu opo 
ru osób pochodzących z regionń 
kościańskiego. Poza tą publika­
cją znaleźć można w literatu­
rze tylko pojedyncze wzmianki 
Nieraz wymienia się wiele naz 
wisk, zwykłe nie jest jednak 
możliwe stwierdzenie czy cho­
dzi o osoby pochodzące z Wiel­
kopolski.

We Francji działała w 1944 r. 
wojskowa Polska Organizacja 
Wałki o Niepodległość, wystę­
pująca pod kryptonimem „Mo­
nika W”. Działała ona głównie 
w rejonie Lffie. Zajmowała się 
i^poznawafniem stanowś^c wy 

rzutni pocisków V 1 i V 2, uprą 
wiała sabotaż oraz utrudneała 
Niemcom odwrót. Z niej utwo- 
raono po stronie belgijskiej 
tzw. podgrupę „Bianka”. W ra 
mach tej podgrupy utworzono 
oddział partyzancki, liczący po 
czątkowo 23, a później 42 łudzi 
pod dowództwem sierżanta Ja 
liana FaWańczyka (..Zbyszka^. 
Fabiańczyk pochodził z Kością 
na, był z zawodu szewcem. Od 
był w szeregach Armii Polskiej 
kampanię francuską, dostał się 
do niewoli niemieckiej, z któ­
rej jednak po dwóch dniach 
udało mu się zbiec. Wrócił do 
Eisden w Belgii i zaczął działać 
w konspiracji. Do końca 1940 r. 
utworzył w środowisku polskim 
giupę wojskową opartą na 
systemie piątkowym. Zbiegano 
informacje wywiadowcze oraz 
zajmowano się pomocą społe- 
caną dła rodzin pomordowa­
nych Polaków i Belgów. Gru­
pa ta przyjęła nazwę „Połska 
Wzajemna Pomoc”. W grudniu 
1941 r. Fabiańczyk kolporto­
wał swój apel o udział w dzia 
łałności grupy. Ukrywano rów 
nież Żydów oraz uciekinierów 
z obozów jenieckich i koncen­
tracyjnych. Wspomniany wy­
żej zbrojny oddział Fabiańczy- 
ka od 3 do 21 września 1944 r. 
walczył z Niemcami na tereme 
kopalni w Eisden, uczestniczył 
w rożberajanw Niemców, w po 
tycere pod Sanklaer oraz zdo­
był bw>ń- W okresie od 28 wrze

Na wszystkich frontach 
europejskiego ruchu oporu

śnśa do 7 października przydzie 
lony do oddziału amerykańskie 
go Williama A. Prentree’a pro 
wadził na jego rzecz akcję roz 
poznawczą. Mimo złego wypo­
sażenia i skromnego uzbroje­
nia oddział spisywał się bardzo 
dobrze. Przekształcono go na­
stępnie w batalion kadrowy i 
skierowano do Włoch jako uzu 
pełnienie dla 2 Korpusu Pol­
skiego.

Z polską grupą w Eisden kon 
takt nawiązał w końcu 1941 r. 
Stanisław Nowak, emisariusz 
kierownictwa Polskiej Organi­
zacji Walki o Niepodległość w 
Brukseli. Nowak pochodził z 
Piotrkowic koło Kościana. Od 
młodych łat pracował w kopal 
niach węgła w Niemczech, 
Francji, Holandii i Belgii. 
Osiadł w Liege, był prezesem 
Związku Towarzystw i Organi 
zacji Polskich w tym regionie, 
a potem na całą Belgię. Poszu 
kiwany przez gestapo uci^kł do 
nie okupowanej części Francji. 
Stamtąd Komenda Główna Pol 
sfcśęj O-rganizacji Walki o Nic 
podległość skierowała go do 
B-eśgii, dokąd wróciłw ęierpnm 

1942 r. Zaktywizował działają­
ce w różnych rejonach Belgii 
punkty pomocy dla zbiegłych z 
obozów jeńców narodowości 
polskiej. Ułatwiano im przed o 
stawanie się do nie zajętej 
przez Niemców południowej 
Francji. Szczególnie rozwinął 
się punkt w Brukseli. Mimo 
braku środków zdołano prze­
rzucić do Francji około 200 
osób, głównie oficerów i pod­
chorążych Wojska Polskiego. 
Zajmująca się przerzutami siat 
ka nosiła kryptonim „Maria”.

Grupy polskie na terenie Bel 
gii działały także w ramach 
polskiej sekcji -Komunistycznej 
Partii Belgii. Z jej ramienia 
wśród robotników cudzoziem­
skich pracę polityczną prowa­
dził Maksymilian Ba-rtz. Poeho 
dził on z Poznania, był człon­
kiem Komunistycznej Partii 
Pofcki, więziono go w Berezie 
Kartuskiej. Po agresji niemk-ć 
kiej na Belgię partia skierowa 
ła go do pracy we Froncie Nie 
podległości, jednej z najsilniej 
szych organizacji beigijsfciegn 
rucha opora, skupia jącej przed 
stawicieh różnych przekonań 

politycznych. Działał tam pao® 
tkowo w patronatach pomocy 
dla więźniów politycznych, a 
następnie został członkiem or- 
gnnizac ji ..Sohidarite”, w której 
Biurze kierował z ramierwa 
partii sekcją Schaerbeck.

W ruchu oporu Barta 
pracował z Edwardem €łtór- 
kiem, wówczas górnikiem z 
kopalni „Zwartoberg” w gum­
nie Genk i działaczem Komu­
nistycznej Partii Belgii. Barty 
nawiązał współpracę z Połskim 
Komitetem Wyzwolenia im, T. 
Kościuszki. Z inicjatywy obu 
tych działaczy i kilku innych 
towarzyszy powstał w paździor 
niku T944 r. Związek Patriotów 
Polskich w Belgi i. Edward 
rek został sekretarzem tej or­
ganizacji.

Oi 1942 do 1944 r. działał K« 
niitet Obrony Żydów w Belg-,;. 
Udżśełał on prześladowanej 
przez hitlerowców i koiaiKwatn- 
tów ludności żydowskiej wszel 
kiej pomocy, mając liczne sek 
cje w terenie. Jednym z naj­
aktywniejszych działaczy, uczę 
stmezącyeh a ramiema Frontu



z wolnymi sobotami

Z głową w telewizorze?
Pr z yzwy cza il iśm y się d 3 

wolnych sobót. Ale nie 
nauczyliśmy się z nich 

korzystać. Wciąż nie umiemy 
wypoczywać. Ale, czy tylko 
nie umiemy...?

Generalnie polski model 
weekendu nie jest ciekawy. 
Albo wielkie pranie, albo so­
bota w „Studio 2", a potem 
niedziela strawiona na oglą­
daniu bloku „Tylko w niedzie 
lę • tylko nieliczni zdobywają 
się na spędzenie dwóch wol­
nych od pracy dni poza mia­
stem. Ostatnio zaczyna ich być 
nawet mniej. Rocznik statysty 
ezny poda je, że z wypoczynku 
po pracy (1 — 3-dniowy wy- 
iazd) w 1977 r. skorzystało 79 
min ludzi, a w 1978 r. już tyl 
ko 57,6 min.

Polak nie lubi się ruszać — 
usłyszałem od speców z Głów 
nogo Komitetu Turystyki. To 
prawda, że dotychczas nie by­

Wszyscy znamy już pewne 
te małe i cienkie ksią* 
żeczki z lakierowanym 

okładkami ozdobionymi owal­
nym, kolorowym obrazkiem 
przypominającym medalion. 
Nowa seria, zainicjowana nie­
dawno przez Wydawnictwo L> 
terackie w Krakowie, zdołało 
bowiem na dobre rozgościć 
się na księgarskich półkach. 
Jest to,seria „Polskich Opowta 
dań Współczesnych", którą re 
daguje Jacek Kajtoch. Zestaw 
tytułów i autorów jest dopraw­
dy imponujący, zwłaszcza i 
seria, jak można się domyślać, 
nabiera dopiero rozmachu. 
Obok Tadeusza Borowskiego, 
Tadeusza Brezy, Bohdana 
Czeszki, Kornela Filipowicza, 
Jarosława Iwaszkiewicza, Ma­
ni Dąbrowskiej, Witolda Gom­
browicza, Adolfa Rudnickiego, 
Wojciecha Żukrowskiego, Ta­
deusza Różewicza i Wilhelma 
Macha uwzględniono również 
młodsze pokolenie pisarzy, re­
prezentowane na razie przez 
Andrzeja Bursę i Stanisława 
Czycza.

Tylko spośród produkcji wy 
downiczej minionego roku zna 
lazło się w mojej bibliotece 
osiem pozycji, które z dużym 
zainteresowaniem przeczyta­
łem, i do których pragnę jesz­

cze powrócić. Są to: Heleny Bo 
guszewskiej „Adolf i Marian" 
(na 72 stronach pomieściło S'ę 
tutaj aż osiem opowiadań, 
pierwsze z roku 1934, ostatn e 
z 1945 r.), Jerzego Zawieyskie 
go „Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny" (obok tekstu tytułowe 
ÓO „Kr;zyk w próżni świata” i 
„Odwiedziny Prezydenta"), Ma 
nona Promińskiego „Na szo­
sie" (z portretami pisarza, spor 
towca i aktorki), Marii Jaro- 
chowskiej „Wyrok śmierci” 
(dwa opowiadania z pierw­
szych lat po wojnie), Michała

ło u nas takich tradvcji. Ale 
też nie stworzono takich wa­
runków, by mogły się one 
kształtować.

Niektóre zakłady pracy or­
ganizują sobotnio-niedzielne 
wyjazdy w plener. Tyle tyl- 
^°’ ^e. najczęściej kończy się 
na objeżdzie określonej trasy 
lub dowozie ludzi tam, gdzie 
wymyślono sobie, że będą 
zbierać grzyby

Równię niewiele proponuje 
się ludziom w ich miejscu za- 
mieszkania. A przecież nieco 
inwencji powinny przejawiać 
kluby- osiedlowe czy rady o- 
sieala.

Nie tak dawno jeszcze czło 
wiek w dresie, biegający po 
parku, czy ulicy, budził pow­
szechna sensację, zaprawiona 
^parą dawka uśmieszków. 
Dziś biegaczy nie zauważa się 
nawet, tak nam spowszednie­
li. Modę na biegi wylansowa-

Choromańskiego „Opowioda- 
me wariackie", Anny Kowal­
skiej „Mroczne popołudnie" (z 
dramatyczną opowieścią pt. 
„Ołtarze"), Jerzego Putra­
menta „Mrówkolwica" (party­
zantka, front i portrety ludzi 
spotkanych podczas wakacyj­
nych wędrówek) oraz Stonisło 

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Opowiadania 
nasze powszednie

wa Stanucha „Dziewczyna z 
marzeń". '

Zdumienie budzi wysoki na 
kład tych książeczek, wynoszą 
cy czterdzieści tysięcy egzem­
plarzy, elegancka i wyszukana 
szota graficzna, dobry pap er 
i stosunkowo niska cena (10 
złotych). Każdą książeczka 
opatrzona jest na odwrocie 
krótkim rysem biograficznym 
autora, a zesłow wydanych 
już tomików poprzedza hasło 

rweomal programowe: „Połskte 
Opowiadania Współczesne” ta 
ARCYDZIEŁA noszej noweli­
styki!"..

Dlaczego podkreślam te 
szczegóły? Po prostu dlatego, 
że jak dotychczas nigdy zb.o 
ry opowiadań n*e miały u wy 
dawców wysokiej oceny. Co 
prawda modne było kiedyś 
lansowanie tzw. „małej po­
wieści", odpowiadającej jako 
by najbardziej charakterów: 
współczesnego, mocno zabie­
ganego życia, w którym nie ma 
czasu na dłuższe formy, na po 
wieści-rzeki; mówiło się też 
wiele o małych formach nar­
racyjnych, mających nagie 

li dziennikarze. Sadzę, że jest 
to dowód na to, że Polak lu­
bi się ruszać. Równie skutecz 
nie można by więc namówić 
do weekendowych wyjazdów 
lub innych form sobotnio-nie 
dzielnego wypoczynku.

W Głównym Komitecie Tu­
rystyki usłyszałem, że w tym 
roku w weekendowej turysty­
ce wiele zmieni, się na ko­
rzyść. Nie możemy rzecz jas­
na oczekiwać od razu maso­
wych wyjazdów sobotnio-nie­
dzielnych. Zbyt wiele jest do 
zrobienia. Propozycji aktywne 
go wypoczynku musi być za­
tem znacznie więcej i muszą 
być dostatecznie rozreklamo­
wane. Warto tu skorzystać z 
wszelkich skutecznych sposo­
bów.

Znacznie ■więcej propozycji 
na wolne od pracy dni moż­
na stworzyć w miastach. W ki 
nach można by chyba organi­

przed sobą przyszłość — nie­
mniej wydawcy i tak wiedz'eli 
swoje, niechętnie sięgając po 
zbiory opowiadań, osiągające 
co najwyżej nakład pięciu ty­
sięcy i długo leżące w księgar 
niach. Toteż nic dziwnego, że 
nawet słabsza powieść potra­
fiła zepchnąć z pionu opow a 

dania i wysunąć się na pierw 
sze miejsce.

W tej sytuacji decyzja Wy­
dawnictwa Literackiego musia 
ła być prawdziwym zaskocze­
niem. Dla wydawców i — dla 
czytelników. Może nawet sta­
nowiła pewne ryzyko, które w 
konsekwencji przyniosło me-, 
spodziewany sukces. Bo prze 
cięż książeczki te rozchodzą 
się błyskawicznie, a więc 
świadczą o poczytności opo­
wiadań, a nadto — pokazują 
dowodnie, że z polską nowełis 
tyką współczesną nie jest wca 
te tak żte i nawet w wyszuki­
waniu arcydzieł nie ma tu 
szczególnych kłopotów

Trzeba bowiem powiedzieć, 
że krótkie opowiadanie, które 
dominuje w serii Wydawnic­
twa Literackiego, jest podsta­
wową, ale i szczególną formą 
wypowiedzi narracyjnej i w 
znacznie większym stopniu niz 
powieść, mogąca tworzyć za­
mknięty, w pełni ukształtowa­
ny świat o własnych prawach 
i granicach, zależy od kon­
kretnej, zewnętrznej sytuacji, 

zować wiecea śnprez według 
w zora warszawskiego kina ta 
milijnego, do którego można 
iść całą rodziną, bo <fta każde 
go coś przygotowano (»ńeko- 
niecznie film). Może podobne 
imprezy w teatrach ściągnęły­
by, tam tych, którzy odwńedza 
ją^je tylko sporadycznie. A 
może udałoby się wreszcie na­
mówić ludzi na basen rów­
nież w maju, na przełomie 
wrześnią i października, i to 
nie tylko w upalny dzień. Na 
razie na baseny z podgrzewa­
na wodą przychodzą w chłod­
niejsze dni tylko prawdziwi 
zapaleńcy. Takie za-proezenie 
trzeba by również poprzeć ja 
kimiś dodatkowy mi atrakcja­
mi:

Są to oczywiście tylko przy­
kładowe propozycje. Przy od­
robinie inwencji tych, którzy 
za myślenie o wypoczynku rn 
nych biorą pieniądze, znalaz­
łoby się pomysłów znacznie 
więcej i zapewne oryginal­
niejszych.

Nie wydaje się, by istniały 
jakiekolwiek racjonalne przy­
czyny, dla których Polak mu­
si spędzać wolre od pracy dni 
w domu, przed telewizorem.

PIOTR NOSIŃSKI

RÓWNIEŻ DROGĄ PIĘTNOWANIA

w której wyrosło i w której 
funkcjonowało lub nadal 
funkcjonuje. Stąd wyczuwatao 
jak gdyby jego niesamowy- 
starczalność, silne związki z 
rzeczywistością, która zostało 
w utworze jedynie zasygna­
lizowana. Lektura opowiadań 
wszystkich wymienionych tu­
taj autorów potwierdza tę 
obserwację. Proza Heleny 
Boguszewskie! osadzona jest 
mocno w realiach Polski mię 
dzywojennej i w latach oku­
pacji. Taki sam charakter re­
portażu mają opowiadania 
M. Promińskiego, M. Jaro- 
chowskiej i J. Putramenta. 
Relację pamiętnikarską nie­
trudno znaleźć w prozie .1. 
Zawieyskiego. U M. Choro­
mańskiego narratorem jest 
pisarz, u S. Stanucha dzien­
nikarz, Anna Kowalska po­
twierdza wiarygodność zda­
rzenia, wkładając cały opis 
w usta tego, kto przeżył ka­
tastrofę...

Przypomina się bezwiednie 
stwierdzenie Michela Butora, 
który uważał, że opowiada­
nie wybiega daleko poza dz e 
dzinę literatury i stanowi 
jeden z podstawowych czyn­
ników naszego rozumienia 
rzeczywistości. „Odkąd rozu­
miemy słowa — pisze M. 
Butor — i aż do śmierci je­
steśmy nieustannie otoczeni 
opowiadaniami, wpierw w 
naszej rodzinie, potem w szko 
le, potem przez spotkania i 
lektury". Opowiadamy więc, 
ciągle opowiadamy — o zna­
jomych, o przeżyciach, o po­
dróżach — i otoczćni bez 
przerwy opowiadaniami na­
wet nie wiemy, że „mówimy 
prozą", że myślimy prozą, a 
może nią jakże często żyje- 
my.

JÓZEF RATAJCZAK

Godna zauważenia i uznania jest niewątpliwie, prowadzona 
od dłuższego już czasu przez „Glos" akcja pod nazwą „Dom 
z jedynką". Może rzeczywiście dzięki współzawodniczeniu o 
zdobycie tego wyróżniającego tytułu, stanie się powszechniej­
sza niż dotychczas dbałość przedsiębiorstw budowlanych o ja­
kość, nie zaś tylko o ilość, oddawanych mieszkań, o standard 
robót wykończeniowych. Mieszkając od paru już lat w no­
wym budownictwie, wiem, ile zawodu i zdenerwoioania przy­
sporzyło nam wtedy, gdy wreszcie można było się wprowa­
dzić do własnego, wymarzonego mieszkania, „odkrywanie" 
coraz to nowych niedoróbek i usterek. I ile energii, uzerań się 
z administracją osiedla i kłopotóio kosztowało (pięniędzy rów­
nież!) usuwanie świadectw partactwa, z którego przecież mu- 
sieli sobie zdawać sprawę wykonawcy. Można było domnie­
mywać, że ci „fachozbcy" zupełnie świadomie i z pełną perfi­
dią pozostawili po sobie usterki, by dorabiać ich usuwaniem. 
Oczywiście w godzinach pracy i za wielozłotowe „napiwki".

Te praktyki podobno nadal się zdarzają, więc tym bardziej 
uzasadnione i nadal aktualne jest rozszerzanie idei „domów z 
jedynką", pobudzającej do solidnej roboty, a więc mającej 
róiuniez znaczenie wychowawcze. Czy jednak nie przydałoby 
się także — podobnie, jak wyróżnianie tych budynków i ich 
wykonawców — równoległe piętnowanie partaczy, którzy jesz­
cze hołdują niedbalstwu wykonawstwa, byle zejść z budowy 
i bezprawnie pobierać pieniądze-(jak za dobrą robotę), a mo 
że nawet premie. Publikowanie nazw tych partackich brygad, 
z wymienianiem usterek, jakie po sobie pozostawili i dopro­
wadzanie do bezpłatnego, po godzinach pracy ich usuwania, 
mogłoby oddziaływać skutecznie na tych, którzy nie mają za­
miaru uczestniczyć w „Głosowym" konkursie budowniczych 
„domów z jedynka". (S55)

WŁODZIMIERZ TEUBERT — Poznań

CHODZENIE DO PKO WYGODNIEJSZE (PODOBNO)

W nawiązaniu do listu czytelnika („Głos" z 1 II br.) w 
sprawie wnoszenia opłat czynszowych, Wojewódzka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu wyjaśnią, że forma inka­
sa czynszu poprzez ajencje PKO jest powszechnie stosowana 
we wszystkich spółdzielniach i została wprowadzona na wy­
raźne życzenie członków (?! — od red.). Proponowana w 
artykule forma pobierania opłat przez Spółdzielnie wymaga­
łaby budowy specjalnych pomieszczeń wraz z urządzeniami 
zabezpieczającymi przechowyzoanie gotówki, co wpłynęłoby 
na obciążenie członków dodatkowymi kosztami ich utrzyma­
nia. Wnoszenie opłat w ajencjach PKO jest naszym zdaniem 
dogodniejsze ze względu na możliwość jednoczesnego regu­
lowania pozostałych płatności (energia elektryczna, gaz, te-'"' 
lefon itp.) w dowolnych punktach miasta, między innymi w" 
zakładowych ajencjach PKO. Jednocześnie informujemy, że 
członkowie mają możliroość regulowania opłat czynszowych 
bez ponoszenia kosztów manipulacyjnych, dokonując wpłat 
w ajencjach PKO (w placówkach pocztowych koszty te są 
doliczane! — dop. red ) poprzez przelewy należności z ksią­
żeczek oszczędnościowych. (140)

mgr TADEUSZ SKUBISZYŃSKI 
prezes zarządu

TO SĄ SUROWCE WTÓRNE

Codziennie, wyrzucając śmieci do kubłów, widzę masę Chle­
ba, szmat, papieru, żaróicek, słoików, butelek dużych i ma­
łych, deski, deseczki, listwy, druty, blaszki, żelastwo, buci­
ki, puszki po konserwach itp., a to wszystko powinno stano­
wić surowce wtórne. Kto jest odpowiedzialny za takie mar­
notrawstwo, tak bardzo szkodliwe dla gospodarki narodo­
wej? Przecież wystarczyłoby dać kilka pojemników w każ­
dym śmietniku z odpowiednim napisem do wiadomości mie- 
szkańców. Można by dostarczać w ten sposób zainteresowa­
nym resortom gotowy surowiec wtórny. (524)

ANTONINA ZANKOWSKA — Poznań

Niepodległości w niesieniu po­
mocy Żydom, był także Maksy 
milian Bartz.

Z Belgami współdziałali też 
inni Wielkopolanie. Feliks Ma- 
oiejews'ki, pochodzący z Obor­
nik. wraz z kilkoma innymi ro 
botmikami polskimi należał do 
grupy ruchu oporu kierowa­
nej przez Comte du Val de Beau 
lieti („major Biari”). Uczestni­
czył w głdSnej akcji sabotażo­
wej na lotnisku w Chieres (na 
południe od Ath), gdzie w cią­
gu 1943 r. zniszczono Niemcom 
6 bombowców i 9 myśliwców.

Na terenie Jugosławii, w gor 
nej Słowenii, utworzono w mar 
cu 1945 r. kompanię partyzanc­
ką złożoną z Pola‘ków, nazywa 
jąc ją „Stary” dla uczczenia. 
Marcelego Nowotki. W kom-pa 
nii tej było 93 Połatków oraz 17 
obywateli radzieckich, 4 Cze­
chów i 2 Hiszpanów. Zastępcą 
dowódcy i zarazem sekreta­
rzem komitetu partyjnego był 
Stanisław Jawors-ki z Inowroc- 
ławia. Nosili zdobyte mundury 
esesmańskie. Pełnili służbę po 
rządkową i wartowniczą na wy 
zwolonych terenach oraz utrud 
niali ucieczkę żołnierzom i żan 
darmom hitlerowskim, usiłują 
rrm przedostać się do Rzeszy. 
Razem z partyzantami jugosło 
wiań.skimi oczyszczono teren z 
mairuderów, ukrywających się 
kolaborantów i zdn-ajców.

Spotkać też można informa­
cje r ud':ale Polaków z Wiel­

kopolski w partyzantce grec­
kiej. Kilku pochodzących z Po 
znania walczyło w 1944 r. w jed 
nym oddziale partyzanckim, do 
którego — jako wcieleni do 
Wehrmachtu — ueiekli przy 
pierwszej nadarzającej się oka 
zji. Liczna grupa Polaków wal 
Czyła w batalionie śmierci „Tag 
matanąto” u stóp gór Wardas ja. 
Byli to uciekinierzy z Wehr­
machtu oraz z przymusowych 

robót. Wśród nich znajdował się 
nieznany z nazwiska mieszka­
niec Ostrowa Wiełkopohskiegi 
oraz niejaki Jan Mazur z Koni 
na. W Grecji środkowej liczb i 
partyzanci pochodzący z Wiel­
kopolski zdobywali wiadomoś­
ci o dyslokacj-i wojsk niemiec­
kich i ich składzie. Współpraco 
wali orń z Grecką Armią Naro 
dowowyzwodeńczą znaną jako 
ELAS. związaną z Komunisty­
czną Partią Grecji.

Niewiele zachowało się unfor 
macji o Wielkopolanach w ra- 
dziecikim ruchu oporu. O ta­
kiej działalności świadczy prze 
rzucanie w 1944 r. na teren 
Wielkopolski pochodzących 
stąd spadochroniarzy. Znajtąc 
dobrze teren, prowadzili oni 
wywiad wojskowy.

Podobne grupy wywiadow’- 
cze znzucano też w Ozechosło-

' wacji.'W jednej z nich, zrzuco­
nej w dniu 2 listopada 1944 r. 
koło Vysz;kova, znajdował scę 
partyzant Armii Krajowej 
Zdzrsław- Nowacki („Zteh^ po 

chodzący z Poznania. Werbo­
wano w okolicy ochotników do 
partyzantki i walczono z Niem 
cami, m. in. z konfidentami. No 
wielki został później zastępcą 
dowódcy brygady im. Jana Ko­
ziny, prowadząc sabotaż gospo 
darczy oraz rozbrajając żołnie 
rzy i żandarmów niemieckich. 
Poza tym w 2 brygadzie party 
zanckiej im. Józefa Stalina, 
działającej w zachodniej Sło­
wacji. znajdował się Józef Pę­
cak z Lubasza. Zbiegł on z przy 
musowych robót w Niemczecn. 
W czechosłowackiej brygadzie 
„Za svotMxiiu Slovanov” służbę 
pełniła Irena Lechody z Opa­
tówka kolo Kałis'za. Była dna 
tłumaczką w sztabie brygadv 
najpierw w Zwoleniu, potem 
(gdy powstanie słowackie upad 
ło) w górach.

Warto przypomnieć, że Pola­
cy uczestniczyli także w nie­
mieckim mchu oporu przeciw­
ko Hitlerowi. Jako przykład 
można podać fakt dostarczarna 
części do radioaparatów przez 
właściciela sklepu ze sprzętem 
radiowym w Dreźnie, Alfreda 
Paula Altbauisa, Polakowi Ig na 
cemu Hufce z Lwówka. Hulka 
związany był z grupą oporu poi 
skich robotników przymuso­
wych, a wspomniane części 
otrzymywał od grudnia 1939 do 
lipca 1942 r.

Jedną z najbardziej zna­
nych niemieckich grun,oporu

taw. Czerwona Kapela (Dle

Rotę Kaoelle), którą kierowa­
li Harro Schulze-Boysen i Ar- 
vid Harnack. Mieli oni bliski 
kontakt z Komunistyczną Par 
tią Niemiec. Ich bliskim współ 
pracownikiem był Stanisław 
Wesołek z Poznania. Był on też 
aktywistą kierowanej przez tę 
partię grupy oporu. „Front We 
wnętirzny” (Innere Front). Dzia 
łał w okręgu BerMn-Branden- 
burg, głównie wśród robotni­
ków cudzoziemskich. W tym ce 
łu wydawano ulotki w różnych 
językach, niekiedy także w ję 
zykti polskim. Został aresztówa 
ny i stracony.

Członkiem Kamu<uistycznej 
Partźi Niemiec był Jan Paź­
dzior, z którym kontakt nawią 
zała konspiracyjna grupa 
„Młot”, działająca w Pojmanie 
od 1942 r. i kierowana przez 
Pawła Zbikowskiego. Paździor’ 
od 1944 r. związany był z Ko- ' 
mitetem Narodowym „Woł^e 
Niemcy”. Poprzez niego orga­
nizacja poznańska miała kon­
takt z grupą konspiracyjną w 
dzielnicy Berlin-Chertótten- 
burg.

WitMkopuJanie uczestniczyM 
wi-ęc w ruchu opom na obsza­
rze całej okupowanej Europy, 
a także w Rzeszy Iffiemieckiej. 
Mają oni swój udział w wałce z 
okupantem również we tropcie 
podziemnym, nie tylko w pol­
skich formacjach wmjskowych 
na w ystkmh frontach.

STANISŁAW NAWROCKI

Z SZESC1U MAŁYCH — JEDNA (ALE PO CO?)

W o.lpowiedzi na list czytelnika „Głosu Wielkopolskiego", 
dotyczący zmian nazw ulu na Osiedlu Bajkowym („Głos" z 
13 III), Biuro Geodety Miejskiego wyjaśnia, że zmiany te 
(likwidacja pięciu nazw sympatycznych bohaterów bajek — 
dop. red.) zostały spowodowane przeprojektowaniem sieci 
ćzęści ulic osiedla Bajkowego, w wyniku czego z 6 małych 
uliczek utworzono jedną W tej sytuacji Komisja do spraw 
Nązeumictwą Ulic mogła tylko dostosować nazewnictwo do 
noiąej sytuacji — pozostawiono nazwę ul. Janiny Poraziń- 
skiej, gdyż na całym osiedlu Bajkowym, głóicniejsze ulice 
noszą nazwiska twórców literatury dziecięcej. Janina Pora- 
zińska jest szeroko znaną i cenioną pisarką, która pisała 
dla dzieci i młodzieży. (690)

mgr inż. JERZY PIETRZYK 
dyrektor

JEST TAKI ZESPÓŁ..

Nawiązując do listu z 29 II pt. „Jeszcze o Poznaniu bez 
piosenek" przyznaję, że w radiu, telewizji prawie wcale 
nie słychać piosenki poznańskiej i poezji o Poznaniu. Znam 
wieloletnią działalność młodzieżowego Zespołu Estradowego 
„Synkopa" z Domu Kultury HCP w Poznaniu, który specja­
lizuje się ro poznańskiej piosence, poezji, tańcu i prezentuje 
od wielu lat, piękne i mało znane, a nawet zupełnie nowe 
— piosenki o Poznaniu. Aż się prosi, aby zaprezentować je 
na .1 armarku Świętojańskim, w-polskim radiu, teleioizji.. (755)

Znz.lSŁAW IŁOSTRZEWSKI — Pw.n»Ń

OD REDAKCJI: Teruut ten wzbudził Uuże zainteresowanie i wiełn 
ezy tętników zgłosiło nain snane sobie piosenki o Poznaniu, konklu­
dując jednak, że nie są one doMatecznie popularyzowane przez, radio 
i telewizję owrz przez zespo+ę msr ot mentalno-wokalne, jak też przez 
piosenkarzy.

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1WT4. M-959 Poznań
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Pod Warszawą

Budowa Wodociągu Północnego
Na 100-hekta.rowym placu 

budowy Wodociągu Północnego 
toczy się batalia o terminowe 
zakończenie I etapu robót i 
przekazanie części obiektów w 
marca 1982 r. Inwestycja ta 
jest pnzedsięwzięcfem o ogrom 
nych rozmiarach: dotychczas 
taki wodociąg nie był w Polsce 
budowany. Zasadnicze prace bu 
do wlane rozpoczęły się przed 
trzema laty i poprzedzone były 

utworzeniem trwałej infrastruk 
tury oraz zaplecza, z którego 
korzystać będzie załoga obsłu 
gująca w przyszłości tę wielką 
„fabrykę wody”.

Wodociąg Północny przypro 
wadzić ma wodę do granic 
Warszawy z Zalewu Zegrzyń­
skiego. Będzie wprawdzie zasi 
lał głównie odbiorców w stre­
fie przyległej do stolicy, ale 
włączony zostanie do tzw. War 
sławskiego Układu Centralne 
go. Stąd jego znaczenie dla 
obiekfftw zlokalizowanych na

północy aglomeracji. W per­
spektywie przewidziana jest 
budowa ujęcia południowego.

Trzy podstawowe grupy 
obiektów złożą się na Wodo­
ciąg Północny: Ujęcie nad Za 
lewem Zegrzyńskim, stacja u- 
zdatmania wody w pobliżu, 
przewody przesyłowe do mia­
sta- wraz ze stacją strefową bu 
dowaną w Marcelinie. Równo­
legle przeprowadzana jest ka­
nalizacja Zalewu Zegrzyńskie 
go, co wydatnie wpłynie na 
jakość pobieranej wody. Jest to 
zadanie niebagatelne, obej-mu 
jące 100 km kanałów. 30 pom 
powni oraz oczyszczalni ście­
ków.

Zaawansowanie robót jest 
jeszcze niedostateczne, co wyni 
ka z niedoboru specjalistów, 
niektórych elementów konstruk 
cyjnych i materiałów budowla 
nych. Opracowano szczegółowy 
harmonogram prac na obecny 
i przyszły rok. powołana tutaj

rada budowy stara się zwa-kraać 
trudności.

Dotychczas zrealizowano oko 
ło 80 procent robót ziemnych. 
Wykonano stan zerowy w bu 
dymku pompowni, „Kabłobe- 
ton" montuje część naziemną. 
Obok pierwszej pompowni zło 
kalinowa na jest właściwa sta­
cja uzdatniania: kompleks bu 
dynków urządzeń. Najważ­
niejszy wśród nich to tzw. che 
mika lio wilec, w którym zużywać 
się będzie 60 ton specjalnej mie 
szanki oddziaływującej na wo­
dę. Podstawowe operacje od­
bywać się będą w pułsatorach. 
Z nich, po wytrąceniu osadów 
woda popłynie 30 tys. rurek do 
filtrów pospiesznych. Ostatni 
etap jej uszlachetniania — to 
chlorowanie, filtrowanie, ozo­
nowanie. Cały ten proces, aż 
oo doprowadzenie do stacji w 
Warszawie, kierowany będzie 
przez komputer. (PAP)

„Pod Jaszczoramr
VI ogólnopolskim turniejem 

jednego wiersza o „Jaszczuro­
wy laur” zainaugurowane zo­
stały w Krakowie obchody 20-le 
cia najstarszego w Polsce klu 
bu studenckiego „Pod Jaszczu 
rami”. W programie uroczystoś 
ci jubileuszu klubu znajdzie się 
m. in. sesja „20 łat jazzu w Jasz 
czurach”, koncerty wspomnień 
teatrzyków studenckich, spot­
kanie z byłymi działaczami stu 
denckiej kultury, cykle dysku­
syjne „Giełda polityków” z 
udziałem znanych publicystów 
oraz wiele imprez kabareto­
wych i teatralnych.

W swej dwudziestoletniej 
działalności klub „Pod Jaszczu 
rami” zasłynął jako miejsce cie 
kaw'ych spotkań dyskusyjnych, 
imprez jazzowych itp. Ostat­
nie lata w działalności „Jasz­
czurów” przyniosły rozszerze­
nie prezentacji teatralnych i wy 
stawienniczych. Dużym powo­
dzeniem cieszy się zwłaszcza 
„Jaszczurowa galeria fotogra­
fii”. (PAP)

W Poznaniu rozpoczął się 
IV Kongres ELRA

W Krakowie

Liczne wycieczki szkolne
Posiedzenie Rady „Społem" CZSS

Aktywność wobec

Wczoraj rozpoczął się w Poz­
naniu czterodniowy IV Kongres 
Europejskiego Stowarzyszenia 
Czasu Wolnego i Rekreacji 
(ELRA). Tematem jego jest 
„Człowiek i jego czas wolny”. 
W obradach uczestniczą przed­
stawiciele 18 państw europej­
skich oraz Australii i Kanady 
— w sumie 180 osób. Tego typu 
wymianę doświadczeń rozpoczę 
to 10 lat temu. Pierwszy kon­
gres odbył się w 1910 roku w Ge 
ncwie (Szwajcaria) i dotyczył 
„Czasu wolnego dziś i jutro”: 
drugi w 1973 roku w Krefeld 
(RFN) — „Miasto środowiskiem 
życia człowieka” i trzeci w7 Sta 
vanger (Norwegia) — „Polity­
ka społeczna, a czas wolny w 
Europie”. Organizatorami tego 
rocznego są: Europejskie Sto­
warzyszenie. Czasu Wolnego i 
Rekreacji (ELRA). Główny Ko 
mitet Kultury'Fizycznej i Spor 
tu. Polski Komitet do Spraw 
UNESCO, Europejski Ośrodek 
Czasu Wolnego i Kształcenia 
oraz poznańska Akademia Wy 
chowania Fizycznego będąca 
gospodarzem kongresu.

Na obrady przybyli między 
innymi kierownik Wydziału 
Nauki KW PZPR dr Jerzy Fili­
piak i wiceprezydent Pojmania 
Lucjan Majewski. Otwarta 
kongresu dokonał rektor poz­
nańskiej AWF prof. dr bab. Zbi 
niew Drozdowski. ' Referat 
inauguracyjny .pt. „Polityka eza 
su wolnego jako składnik poli­
tyki społecznej PRL" wygłosił 
zastępca przewodniczącego 
GKKFiS Adam Izydorczyk, na 
tomiast referat przewodniczące 
go ET.RA dr Alfreda Lęderma- 
na dotyczył przekształcania się 
polityki czasu wolnego w Eu­
ropie.

Oprócz referatów wprowadzają­
cych dotyczących wypoczynku i »ni 
macji w rejonie zamieszkania, do- 
mów kultury i ośrodków czasu w o! 
nego, rekreacji w rejonie podmiej­
skim oraz wypoczynku urlopowego 
program kongresu przewidwje ołwa 
dy w zespołach problemeweh. 
Uczestnicy zwiedza także wystawę 
urządzeń do wypoczynku „Rórei- 
eja — którą neządzono wa ta­
rę nie MTP. (*be)

Rozdział zasiłków rodzinnych
Tradycyjnie każdego roku na 

wiosnę Kraków przeżywa na­
jazd wycieczek szkolnych.-

Organizatorzy wycieczek nie 
zawsze jednak pozostają w 
zgodnie z obowiązującymi prze 
pisami. Kraków dysponuje 610 
miejscami w 4 schroniskach 

młodzieżowych; po zakończeniu 
roku szkolnego liczba ta uleg­
nie podwojeniu dzięki urucho 
mieniu schronisk sezonowych. 
Kuratorium krakowskiego okrę 
gu szkolnego przygotowało 
wraz z PTTK — 40 tras zwie­
dzania Krakowa i okolic, z któ 
rych mogą korzystać wyciecz­
ki szkolne.

Jak wykazują statystyki, bli 
sko 90 procent wszystkich przy 
jazdów młodzieży szkolnej do 
Krakowa przypada właśnie na 
maj — czerwiec. Nie pomaga­
ją apele władz miasta o organ# 
zowanie wycieczek do Krako­
wa w innych terminach. Także 
biura turystyczne i krakow­
skie kuratorium sygnalizują 
coraz liczniejsze fakty nieprze 
strzegania przez szkoły zarzą­
dzenia resortu oświaty i wy­
chowania zabraniającego wy­
cieczek do Krakowa dżieeiom 
poniżej lat 14, mieszkających 
w oddalonych od tego miasta 
regionach. (PAP)

rynkowych problemów

Szczęśliwym byc
Dokończenie ze str 3 

wyjaśnione i zaprezentowane. 
Przede' wsżystk im ' dla tęgo; iż 
Profesor pozwala nam się roz 
koszować w jego wieMciej wie 
dzy, w myślach najtęższych 
głów wszystkich epok. Od nier 
wszej do ostatniej — prawie 
sześćsetnej strony natykamy 
się na sentencje różnych lu­
dzi o różnych światopoglądach, 
z różnych epok. Profesor nie 
moralizuje. Przekazuje nam 
wiedzę swoją o szczęściu człó- 
wieka. Na kartkach tego dzieła 
pojawiają się ci., na których 
myśli jest zbudowany świat 
etyki, dobra i' zła, świat prag­
nień • dążeń, nadziei i tęskno 
ty. ■

Taki to byl Profesor, taki' 
Uczony. taki Człowiek. Od­
szedł pó dzie-więódżibś jęciu 
czterech latach wspaniałego 
Życia dla innych, dla nas. 
Jeszcze nie tak dawno — za­
ledwie rok temu — w jednej 
z ostatnich swych nublicz- 
nych wypowiedzi — doradzał 
miesięcznikowi „Polska” odpo­
wiadając na ankietę „Jak pisać 
o Polsce ■ Polakach?” dla zagra 
nicy: ...  należy Polskę i Pola 
ków. dawnych i dzisiejszych

.pokazywać takimi, jakimi byli 
i są, pokazywać zarówno z r-ch 
ludzkimi zaletami, jak i wa­
dami. Jest to chyba najlepszy 
sposób, żeby dać ich poznać, 
zarówno z właściwościami, 
które ich wyróżniają. jak i 
tymi, które ich upodabniają do 
innych narodów — i pozyski­
wać dla nich przyjaciół”. Do 
ostatnich chwil pracował, wy­
dawał wiła PWN lic me swoje 
dzieła w językach obcych. 
M. in, pracował nad autobio­
grafią swojej żony, nad kores 
pondencją z rzeźbiarzem za­
mieszkałym we Francji Augu­
stem Zamoyskim. I zamierzał 
— dopiero no siedemdziesięciu 

■ latach — wydać swoją rozpra 
wę doktorską o Arystotelesie. 
O nim w roku 1979 publicysta 

( napisze: da je jeszcze młodszym 
lekcję pogody ducha, żartu z 
autoironią włącznie, dobrej r>a 
mięci, otwartej życzliwości dla 
spraw innych łudzi, świetnej, 
bo z jakąż sympatyczną nonsza 
lancją ukrytej organ;zaci; ora 
co witego, twórczego życia. Wy 
chodzi się od Profesora w po- 
czucfu zyskanego szczęścia...

JERZY KOCHAŃSKI

Poprawa sytuacji na rynku 
żywnościowym należy obecnie 
do najpilniejsz^h zadań gos­
podarczych. Ogromną rolę w 
tym zakresie — poza producen 
tam: żywności — odegrać może 
handel, w tym „Społem” CZSS 
— organizacja, która zaopatru 
je w żywność i artykuły co­
dziennego użytku wszystkich 
mieszkańców miast. W rofcu u- 
biegłym sprzedano w społem© 
wshieh placówkach handlo­
wych j gastronomicznych to w a 
ry wartości 377 mM zł — 32 
procent ogólnej wartości wyro 
bów, która przez handel trafi 
ła do rąk ludności.

Działalność handlowa „Spo­
łem”. mimo własnej produkcji 
niektórych artykułów (około 10 
procent udziału w siprzedaży),- 
naależniona - jest od. kontak.- 
tów z produeentta.mi, głównie z 
przemysłami: spożywczym, che 
miotanym oraz drobną wytwór 
ćzością. Zapewnienie rytmicz­
nych dostaw, lepsza jakość 
wyrobów i dostosowanie do po 
trzeb rynku decydują o ciągło 
ści sprzedaży. W przypadku 
„Społem” ma w a szczególne

znaczenie ze wzglądu na sto­
sunkowo krótką trwałość wie­
lu artykułów trafiających do 
jego placówek.

Jak wynika z wielu analiz, 
poprawa zaopatrzenia rynku 
zależy nie tylko od producen­
tów. Widie do zrobienia mają 
tu również sami handlowcy. 
Wobec istniejących trudności 
rynkowych powszechnie obo­
wiązującą musi stać się np. za 
sada „co w magazynie to w 
sklepie”. W istotny sposób na 
pięcia wywołane trudnościami 
w zakupach zmniejszyć może 
lepsze funkcjonowanie handlu, 
„^połem” zamierza w tym roku 
np. ograniczyć do absolutnie 
niezbędnego minimum zamk­
nięcia sklepów spowodowane 
inwentaryzacją. Skróci się tak­
że terminy wykonywania re­
montów, rozszerzy — sprawdzę 
ny w praktyce — nowy sy­
stem ekonomiczno - finansowy 
duż.ych placówek handlowych.

Poruszone powyżej tematy i 
kierunki działania były 17 bm. 
głównym tematem ' obrad 
Rady „Społem” CZSS. (PAP)

Jak wynika ze statystyk ZUS. 
co trzeci ubezpieczony, zatrud­
niony w gospodarce uspołecz­
nionej, korzysta z zasiłków ro­
dzinnych. Zasiłkami objętych 
jest blisko 7,5 min dzieci. Odno 
towuje się stały wzrost liczby 
osób korzystających z tej for­
my 7ateżpien nia s'f jrlr ego. 

. Zmienia s'e r a omiast struk­
tura wypłat. Coiaz więcej • adł 
ków przyznaje si^ np. na odę­
ci kalekie, a także rodzm m z

jednym — dwojgiem dzieci. W 
ostatnich latach zmniejsza się 
liczba osób pobierających zasił 
ki podwyższone, co jest konsek 
wencją ogólnego wzrostu płac.

Istnieje potrzeba — zdaniem 
ekspertów - socjologów — dal­
szej modyfikacji systemu zaśił 
ków rodzinnych. Zwraca się 
również uwagę na potrzeby 
zmiany podstawy uprawniają­
cej do otrzymywania zasiłku 
rodzinnego. (PAP)

Na Spitsbergenie

Polarnicy czekają na lato
Załoga stacji polarnej PAN w 

Zatoce Białego Niedźwiedzia na 
Spitsbergenie po szczęśliwym 
przezimowaniu przygotowuje 
się do programu wiosennych-i 
letnich badań. Przez cały czas 
prowadzone są obserwacje me­
teorologiczne, sejsmiczne i mag 
netyczne. Wraz z poprawą po­
gody rozszerza się zakres prac 
terenowych, m. in. trwają bada 
ma głacjołogiczne, hydrologicz 
ne i geomorfologiczne. Na Spits 
bergenie noc staje się coraz

krótsza a po 22 kwietnia słońce 
przez wiele tygodni nie będzie 
w ogóle chować się za horyzont.

W kraju trwają ostatnie jwzy 
gotowania do kóiejnej wypra­
wy polarnej PAN na Spitsber­
gen, która od końca czerwca 
do września prowadzić będzie, 
badania na tej arktycznej wys­
pie. Wraz z wyprawą uda się 
na wyspę kolejna zmiana zało­
gi stacji polarnej, która złtmi- 
je obecną gńupę zimującą.

PAP

W poniedziałki 1 dni poświąt.ecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i 'RZE­
MIOSŁ. ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wod­
na 37) — codziennie g. 10—16

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15, śr. i piąt. g. 
12—16, sob. i dni przedśw. — za 
mknięto, „Wyzwolenie i odbudo­
wa Poznania w dokumencie archi 
walnym.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g 9- 17, 
niedz., św 10—18; wystawa: 
„Ernst Thaelmańn". i

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) - g. 9—15, 
śr. i piąt. g. il—18, niedz i św. 
g. 10—16 „Henryk Wieniawski” (od 
1. iv—30. IV) — 20 IV zamknięte.

NARODOWE (ał Marcinkowskie­
go 9) — Galerie Malarstwa Ob­
cego Sztuki Średniowiecznej Ma 
larstwa Polskiego, Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g 9—18, niedz i 

św. g. 10—15. .Prace pedagogów 
rWSSF” — 26. IV filmy: „Arnster 
dam”, „Vinceńt van Gogh”.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM' 
WOJSKOWE . — g. 9—18. niedz. i 
św. g. TO—15 , od 8. IV do 2*4.

MUZEUM ADAMA MICKIEWŁ 
CZA (w Śmie Iowie) — g TO—1S

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa — g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt.. czw., piąt g 9—15. pon , 
śr g 12—18, niedc i święta g. 
10—15. sob i dni przed św ła<n- 
' kniete. wolne sob. g. 10—15.

MUZEUM w ROG ALINIE — 
g 10—16. niedz g 10—18

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g 10—17

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rvoek 
3*) — g U—17, niedz. g. U—15.

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu g. 7—17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g 9—K, niedz. i 
św g. 10—M,

MUZEUM b. obozu kacno-óled- 
ezego 1043—45 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych — g. 9—16, niedz 
g 10—16

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16 (od ts. IV—M. IV - »ie- 
czyame).

MUZEUM W GNIJCŹNi#; — g 
»—Yl.

BWA „Aiaenał” (St. Rynek) — 
„Malarstwo J. Lacombie-za” (Bel­
gia), „Malarstwo J. Mate-ze” (Bel 
gia); „Scenografia radziecka” (od 
21. IV do 4 V).

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
bieta” (do 1. V).

PAŁAC KULTURY (h»H parlerc 
wy Sali Wielkiej) — Wystawa fo 
tograficzna „Syberia” g. 1<2—20 (do 
2. V); haffl parterowy wejście
główne: „Lndowr i artystycane rę 
kodmełm wsC — g- Id—*8 Mo 4.

Losowanie 
premii PKO

J aŁ poinjtartnowai nas Oddział 
Wojewódzki NBP w Poznaniu w 
poniedziałek 31. kwn. odbędzie się 
o gocte. 9 w sali poznańskiego Urzę 
du Wojewódzkiego przy ad. Stadin- 
gradoikiej W g piętro) drugie * 
tywi roku losowanie premii pienięż 
nych na bony samochodowe PKO 
wystawione na teremie woje- 
wódwtw: gorzowskiego, kał-iwkueęo, 
konińskiego, lesscayńskiego. pieskie 
go, poKnańsskiego i niołoinogós-Ktoie- 
go.

Lowóiwariych będ«ie W premii po 
135 0W zi.

Na^oro-jost w pocueckAiołek 26. b«n. 
o godz. 9 odbędzie się w tym sa­
mym mśejRen tasowanie premii pic 
reięinyeh wśród posiadaczy książę 
czek samochodowych PKO. 'zatajo­
nych na terenie województwa po- 
znaKńśk.iego (W5 prertah po 96-M6

(<»)

„Marcinek"
Dokończeni ze itr 3

ni Barbara Pawlik zatrzymu­
jąc się przed magazynem mówi 
— to królestwo naszych lal. Każ 
da — bliska twórcom i widzom 
żywa, łubiana. W każdej czą­
stka pracy i kunsztu, wspom­
nień i satysfakcji.

Oto Mefisto, Pik, RomiJo (z 
komedii „Doktor Johannes 
Faust”), którzy w piekielnym 
ogniu, strasz-lwym hałasie i 
skowycie dostarczyli dzieciom 
niezapomnianych wrażeń, m^łej 
zabawy i gęsiej skórki”. Oto 
Janosik — hetman zfcójsników, 
wymierzający sprawiedliwość 
biednym i bogatym. Oto Don Ki 
chot — romantyczny, ruszają­
cy na po moc dwojgtu zagrożo­
nym kochankom. Jeszcze anty- 
cana bohaterowie musicalu „He 
fajstos”, marionetki z „Łaźni” 
Włodzimierza Majakowskiego 
„Mątwy” i „Szalonej lokomoiy 
wy” Stanisława Witkiewicz®.

ma 35 lat
„Pieśni o lisie” Johanna W. Goe 
thego. Przykuwają wzrok sło- 
miane chochoły z „Wesela” Sta 
ni sława Wyspiańskiego.

Marionetki z pałacowej wie­
ży są oryginalną kroniką osiąg­
nięć teatru .,Marcinek”, który 
zaufał młodemu odbiorcy i 
zniósł bariery między sceną a 
widownią. Przed spektaklem 
słynnego ..Tygryska” Hanny Ja 
nuszewskiej widzowie witani 
byli’ przez aktorów przebra­
nych za tygrysów, wchodzili oo 
teatralnej sali barwnym tune­
lem. W ezas-ie przerwy dzńe- 
eiom zakładano kolorowe cza­
peczki, symbolicznie czyniąc 
odbiorców współodpowiedzial­
nymi za losy bohaterów. W 
sztuce „Pucydło to straszydło” 
sprowokowano małych widzów 
do wchodzenia na scenę i uczę 
sbniczenia w akcji gaszenia po­
żaru.

Kiedy opuszczamy magazyn 
beegrałnych marionetek, pożeg

nakte spojrzenia pełne renesan­
sowej zadumy i spokoju kieru­
ją k« nam dworki i dworza­
nie z „Odprawy posłów grec­
kich” ora^z „Pieśni i fraszek” 
Jana Kochanowski ego-, zatros­
kane o kusy Rzeczypospolitej, a 
przechowywane tu Koziołki w 
wieży ratuszowej — bohatero­
wie innej sztuki — potwierdza 
ją poznańską genealogię sceny.

— T^air „Marcinek” kończy 
35-łecie pracy ze świadomością 
dpbrze spełnionego obowiązku 
— mówi dyrektor Antoni Kon- 
czal. — Nasza scena nie miała­

by jednak tyki wspaniałych sc;k 
cesów i uznania, gdyby nie oo 
przedni jej dyrektorzy — Leo­
kadia Serafinowicz — obecne 
konsultant programowy i Woj­
ciech Wieczorkiewicz — prac u 
jącyi w „Marcinku” jako reży­
ser. To oni przez długie łata 
tworzyli ten teatr, a teraz — 
wspierając go nadal — życzli­
wie obserwują potT-zynania 
swoich wychowanków.

JERZY KRĘGIEIZ^K

W „ZA WOLNOŚĆ I LK-W* — 
Fryderyk Zbintawtax pisxe o Wło 
dnimersu LennŃe jako o teorety­
ka i parzywódcy wojskowym re- 
wotacji socjalistye-znej.

„W PRAWIE I Ź:yC1U« — Anta 
nś Szybis publikuje rowmowę z 
BKwszafkiem Wasilijem Czujko- 
wem, słynnym dowódcą radzieckim 
m. i®. 2 okresu walk o Poznań o 
tym. jak przyjmował kapiłnlację
Berlina.

W ^NOWYCH CZASACH” — wy 
iłowtadsś. eaotawycii specjalistów 
7. cksieckzta y bwotagih i med yc yn y 
kosmtaane-j ma tesmest: „Czy praca 
w komnosie n»a granice?” Mówią 
eztonek Akadem®! Nauk ZSRR 
prof. Otag Gaaienko, dyrektor Hi 
slytwtei Problemów Medycano-Bio- 
tagiczłłyeh Awet.ika Bumazpn i 
szef Zarządu Biologii i Medycyny 
Kosmicznej Ministerstwa Zdrowia 
dr N^kotaj Gurowski.

W .JtOLNfFRSrtT POI^KIM” 
Edwasrd FraolwwMkń w pritofikąteli 
^.Ostakm •odcong prusenlwtawto

W PRASIE
weUcę generała AtaksotM^ a Wawz. 
kie wieża, obecnie patrona Wyiszej 
Oficerskiej Szkoły Samochodowej 
w Pile, a w ostatnich latach woj 
ny dowódcy 5 dywizji piechoty 2 
Arnwi Wojaka Polskiego, generała, 
który agtaą# w ostatniej fjuzie 
wojny.

w „Życiu literackim” — o 
li terał, uczę polskiej w roku W‘J 
mówią Zbigniew Bauer., Wtodzi- 
inieez Maciąg, Witold Nawrocki, 
Jan Pieszcząchowicz, Bogdan Ro­
gatko i Andrzej K. Waśkiewicz. 
Charakterystykę pr;«edstawtaną w 
łych wypowiedtaaeh oddaje tyórt 
pubWkacjt: „Fikcja ery zapis?”.

W „Tta&OWSfEKłł LW.TWŁM.-

NYM” — kolejna publikacja na te­
mat niezbędności ■ oszczędzania, 
ziemi, tym razem Zbigniew Szo* 
piński w jiirtykule „Rozrzutnie i 
bez swaewnkn” dowpdzi, iż zachlan 
ność m ztamię można hamować w 
zarodku. Przekonuje, że niezbędne 
są Wietarakśe praedsięwz.i-ęcia, w 
tym także obrona ziemi przed za 
lewaniem jej asfaltem, następnie 
przywracanie rolnictwu tych gran 
tów, które kiedyś utracono na 
rzecz np. kopalń, a zarazem podno 
szenie żyzności gleb i ich ogólnej 
kułtwy, wykorzystanie możliwo­
ści wwosta predrrkeji tkwiących 
w a^rotretłłwe. w sprawnie jszej 
iwgwwwrcjk, w tepszym wykorzy­

staniu posiadanych środków pro­
dukcji. Dopiero suma tych czyn­
ników stanowić będzie o sposobić 
wykorzystywania ziemi, o tym, Me 
żywności wyprodukuje na taj we 
mi rolnictwo.

W „ITD” — sonda o tow. 
przebicia, tj. o pojęciu, które pesc 
nie nieprędko trafi do stawróka 
zalecanej polszczyzny, ale już zna 
lazło swoje obywatelstwo w języ­
ku potocz.nym, zwłaszcza mtadtac 
żowym. Nawet po tej sondzie tawri 
no znaleźć wspólny mtanowtalk 
tego zjawiska, ale głosy dwikmgr] 
ne są tym razem dobrym iwifenin 
tern do przemyśleń.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — W- 
ja Markusz publikuje artykuł 
znań dwoma chórami słynie”, a 
Bogusława Wydmuchowa przedsta 
wia wyniki swoich rozmów na te­
mat tego, czy dżentelmeni »ą 
rze wśród naą, ery też tyJko przy 
brali ztrpełnie odmienną postać^

IEKTO1
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DNI KULTURY RADZIECKIEJ W POLSCEFS]
Współdziałanie wyrosłe z tradycji FAKTY I LICZBY

Mówi Piotr Diemiczew — zastępca członka Biura 
Politycznego KC KPZR, minister kultury ZSRR

Mówi Zygmunt Najdowski — minister kultury 
i sztuki PRL

Dni Kultury Radzieckiej w 
Polsce przypadają w 35 
rocznice podpisania pier- 

wswege radziecko-polskiego U- 
kłada • Przyjaźni. Współpracy 
i Pomocy Wzajemnej. Jak moi 
na scharakteryzować te lata z 
ponkta widzenia współpracy 
kulturalnej naszych krajów?

— Był to nowy jakościowo 
rtao w zbliżeniu duchowym 
naszych narodów. Jego istotę 
określił sekretarz generalny 
KC KPZR, przewodniczący 
Prezydiom Radv Najwyższej 
ZSRR — Leonid Breżniew, 
stwierdzając: „Nigdy w orzc- 
szłośei kontakty naszych kra" 
iów w dziedzinie kultury nie 
osiągnęły tak wysokiego pozie 
mu. Wiele łączyło oczvwiście 
od dawna kulturę narodu pol­
skiego i rosyjskiego. Jednak 
tylko w socjai tamie wartości 
duchowe narodowego geniusza 
obu narodów stały się własno­
ścią szerokich mas”: Trwałe 
podstawy stałe rozwijającej się 
radziecko- polskiej współpracy 
kulturalnej tworzy przyjaźń 
na rodu polskiego i radzieckie- 
ee. wspólnota celów i ideałów 
trwała jedność naszych oarti’ 
marksistowsko-leninowskich.

Związki kulturalne narodu 
polskiego z narodami Kraju 
Rad mają długa tradycję. Na 
przykład w historii kułturr ro 
srjskiej i polskiej sąsiadują 
nazwiska Puszkina i Mickiewi 
cza. Z narodzinami rewolucyj­
nego ruchu robotniczego, par­
tii bolszewickiej w Rosji, kon­
takty ideowe postępowej myśli 
rosyjskiej i polskiej zyskują 
*»owy jakościowo sens i zna­
czenie.

Dzśsiąj zupełnie słusznie mó 
wimy o wszechstronnej współ- 
rracy i zbliżeniu naszych, na­
rodów. Z trybu<nv VTH Zjazdu 
PZPR — pierwszy sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek, 
podkreślając wyjątkowe zna- 
znaczenie współpracy PRL ze 
swym głównym partnerem — 
Związkiem Radzieckim, stwier 
drtł: „Rozwijaliśmy wymianę 
kulturalna z naszymi partne­
rami. będąc otwarci na auten­
tyczne wartość5 kulturalne in­
nych narodów i prezentując za 
granicą bogatv dorobek naszej 
narodowej kultury”

W Kraju Rad znamy dobrze 
takich twórców współczesnej 
literatury i sztuki polskiej, jak: 
Iwaszkiewicz. Dąbrowska. Pu­
trament, Żukrowski. Wajda.

Kjmalerowtez, Lutosławski, 
Peraerecki. Baird, Konieczny, I 
ziemie, Kulisiewicz, Holoubek, 
łomnicki. Hanuszkiewicz. Bryl I 
ską, German i wielu innych.

Dni Kultury Polskiej, które I 
odbyły się w ZSRR w zeszłym . 
roku w ramach obchodów 35" > 
lecia Polski Ludowej, były naj . 
większą impreza nie tylko w ' 
nianie naszej współpracy na . 
rok 1979. ale też radziecko-poi ' 
skich kontaktów kulturalnych I 
w ceJrgn okresie pewoiennrm.

— W Polsce znane sa dobrze • 
i bardzo cenione osiągnięci* . 
kuhnry radzieckiej. Jakie s* ' 
zasadnicze tendencje .jej rw . 
wom w dobie obecnej? 1

— Jedna z zasadniczych dd . 
siaj tendencji jest n nas akty- 1 
wzacja działalności związków । 
twórczych. ożvwienie wacv z

• młodzieżą twórcza, ugruntowa" । 
nie kontaktów twórców kultu 
rv ze środowiskiem i załogami । 
robotniczymi. z klasa robotni- । 
cza. '

Lata po XXV Zjeździe , 
KPZR charakteryzuje pogłę- 1 
hienie poszukiwań twórczych । 
w dziedz5nie tematów współ- 
cżesnych. wielkich, powiedział । 
bym. filozoficznych ujęć pro­
blemów socjalnych i morał- i 
nych życia społeczeństwa. ^y- 
wym zainteresowaniem czrtel- | 
ników radzieckich cieszyły się 
nowe utwory pisarzy starsze- | 
so pokolenia — Katajewa. Bie 
riozki. Markowa. Czakowskie- | 
go. Honczą-ra. Owocnie pracu­
ją prozaicy średniego pokole- I 
r'ą — Bondariew. Ajtmatow, i 
Bakłanow. Astafiew, Tiendria 
kow czy Abramów. W minio- I 
nych łatach poznaTfśmr naz- | 
wiska takich młodvcta pisarzy, 
jak: Płefcmew. Prochanow. I 
Skop. Sbżtniew Wiele intere-| 
sujacych zjawisk immr w łr . 
teraturze dla dzieci. Niezmien- ' 
na popularnością cieszy się | 
poezja — Abaszrdzego. Rożdięs . 
twienskieęo. Gamzatowa. Mie- ' 
żelaitisa. Karimą. Isajewa. Flo | 
borowa, Tatian iczewej. Jewtu- < 
^zonki. '

Nasz teatr obok pogłębionej | 
nracv nad klasyką rosyjska, ra ■ 
dziecka i światową poszukuie 
nowych dróg w interpretacji I 
tematów współczesnych. ,

Minione lata przyniosły tak­
że- nowe wybitne dzieła mw.y- [ 
ki symfonicznej, kamer sinej. . 
ka ” tatowo-orafory mej.

Rozmawiał ।
TFT OTrZTMTFirZ GTWFKW .

Współpraca kulturalna mię 
dzy Polską i ZSRR jest 
szczególnym ogniwem 

więzi łączących nasze na­
rody i kraje. Szczególnym z 
wielu względów. Dzięki niej 
nasze narody lepiej poznają 
tradycje histor^emę i kultu­
rowe sąsiadującego kraju,. le­
piej rozumieją jego dzień 
współczesny, dorobek intelek­
tualny i twórczy. Ale podkreś 
lenie tylko ich poznawczej ro­
li byłoby znacznym zuboże­
niem treści tej wymiany. So^ 
jus?, przyjaźń i jedność na- 
szvch krajów, jak określił Leo 
nid Breżniew w czasie swej 
wizyty w Polsce, „jest ta za­
krojona na szeroka skałę pota 
tyczna współpraca partii i 
uaństw. Jest te najściślejsza 
wspólnota duchowa narodów 
radzieckiego i polskiego”.

Ogromny dorobek, jaki ma­
my na tym polu, nieporówny­
walny przecież w kontaktach z 
żadnym innvm krajem, wyras­
ta z ideowej wspólnoty poti- 
iyc?nych i społecznych celów, 
z istota socjalistycznej polity­
ki kulturalnej wytyczonej 
przez nasze marksistowsko-le­
ninowskie partie. Mówił o tych 
sprawach na VIII Zjeździe I 
cekretarz Komitetu Centralne­
go PZPR Edward Gierek; „Z 
najbardziej żywotnych intere­
sów narodu i państwa polskie 
co wmika kluczowe znaczenie 
stosunków przyjaźni, sojuszu i 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim. które stanowią trwa 
ła podstawę niepodległości, 
ł^zpieczeństww i pokoju Poł- 
skr

Jubileusz Układu o Przyjaźaii 
Współpracy i Wzajwvnei Pm 
mocy między Polska i ZSRR 
Test godr>a okazja, by nemie- 
eią sięgnoć do wydarzeń sprzed 
35 lat. Przyjaźń naszych na­
rodów kształtowała się przez 
wieki historii, utrwalała we 
wspólnej walce z faszystow­
skim najeźdźca, cementowała 
ja niełntwe lata odbudowe kra 
in.

Tę pierwsze kata stworzyły 
t;~wałe, serdeczne i niepodwa­
żalne podstawr dla dalszej 
współpracy.

— Oceniając stan polskreh 
kontaktów kulturalnych ze 
światem, miejsec kultury r*- 
cbieckirl określamy .jako wrew. 
s<®tae. W caym sta «w»e wyra 
źa?

— P / — iwó— 

wiąc najkrócej — w stałej 
obecności radzieckiej kultury 
w naszym życiu duchowym. 
Znamionuje te współpracę nie 
tylko wymiana dóbr kuftury, 
ale bliska i owocna współpra­
ca obu ministerstw, robocze, 
bardzo kookrerne współdziała­
nie związków i środowisk 
twórczych, instytucji artystycz 
nych. placówek kulturalnych, 
miast i regionów. Polskich i 
radzieckich lodzi kultury łą­
czy nie tatko wspólnota zawo­
dowych działań. a4e także czę 
sto — osobista przyjaźń.

Osiągnęliśmy znakomite re­
zultaty jeśli chodzi o popula­
ryzację rosyjskiej i radzieckiej 
literatury — stanowi ona po­
nad 30 procent wydawanych w 
Polsce przekładów. Na ekra­
ny polskich kin wprowadza 
się corocznie około 40 filmów 
-adzieckich Owocna jest współ 
O’:aea. teatrów, instytucji mu­
zycznych i estradowych.

Jednocześnie, a stwierdza­
my to z uzasadnioną satysfak­
cją. dzieła polskich artystów i 
twórców zdobyta sobie trwała 
i wysoka pozycję w społeczeń­
stwie radzieckim.

— Jakie kierunki i formy 
współpracy preferowane bę­
dą w planach wymiany kirfta 
rałnej miedzy naszymi kraja­
mi n* najbliższe lata?

W styczniu bieżącego roku 
podpisaliśmy współny proto­
kół o ws-półpracy mmisterstw 
obu krajów na rok 1980. Naj- 
ważniejszvm wrdarzeniem bę­
dą oczrwśście Dni Kultury Ra- 
dztedkiej. Ate w roku bieżą- 
cym czekają nas i inne wyda­
rzenia. Goście będziemy na 
przykład słynna Teatr na Ta- 
gattce, radzieckie zespółv i ar- 
taści będą uczestniczyć w mię­
dzynarodowych festiwalach or 
gani-wwanych w Polsce, w 
..Warszawskiej Jesieni”, festi- 
wahi „Jazz Jamboree-Sff”. kon 
kursach imienia Wieniawskie­
go oraz imtenta Chopina.

Z naszej strony przewiduje­
my międzv innymi występy 
w ZSRR Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego ood dyrekcja Je- 
rzeg</ Kurczewskiego. Teatru 
Lalki i Aktora „Baj” oraz Ze- 
spohr „Śląsk”, który nświetta 
nrogyąsn kuRprąbrr OTbrmrt - 
dy „MOSKWA-«r.
Rozmawtała <
KRYSTYNA 4

Wymiana kulturalna między Polską i ZSRR stanowi trze- 
' cią część wymiany kultJurałnej rozwijanej przez PRL 
z blisko 100 krajami świata.

Cechą charakterystyczną polsko-radzieckiej współpracy 
kulturalnej są bezpośrednie robocze kontakty środowisk twór­
czych instytucji kulturalnych, placówek artystycznych. Przy­
kładem może tu być m. in. stała współpraca trzynastu pol­
skich teatrów i orkiestr, dziewięciu muzeów, ośmiu wyższych 
i średnich szkół artystycznych z radzieckimi placówkami.

LITERATURA

Literatura rosyjska i radziecka zajmuje pierwsze miejsce 
\vśród wydawanych w Polsce przekładów (31 proc.). V latach 
1944—79 ukazało się ponad 12 000 tytułów ze wszystkich dzie­
dzin sztuki i nauki, w tym blisko 4 000 tytułów z rosyjskiej 
i radzieckiej literatury pięknej. Co roku na polskim rynku 
księgarskim ukazuje się około 200 pozycji. Wiele utworów 
doczekało się milionowych nakładów.

Z każdym rekiem wzrasta zainteresowanie i zapotrzebowa­
nie na książkę . radziecką w oryginale. W roku 1959 zostało 
sprzedanych 770 000 egzemplarzy, w roku 1978 — 14,2 mfiio- 
na. Obecnie Polska zajmuje pierwsze miejsce w kwiecie pod 
względem zakupu i sprzedaży literatury radzieckiej w orygi­
nale.

FILM

W polskich kinach wyświetla się rocznie około eaterdzieści 
filmów radzieckich, które ogląda prawie 9 min widzów. Poł.- 
sko-radziecka współpraca filmowa zaczęła się nad Oką, kie­
dy przy 1 Dywizji im. Tadeusza Kościuszki powstała dzięki 
pomocy władz radzieckich — Czołówka Filmowca. Pierwszym 
filmem była utrwalona na taśmie przysięga „Kościusżkew- 
ców”.

Współpraca kinematografii znalazła odzwierciedlenie m. in. 
przy realizacji takich fiknów, jak „Potop” Jerzego Hoffma 
na, „Ocalić od zapomnienia” Jana Łomnickiego. Ostatnie co­
raz więcej jest przykładów filmów powstających w koproduk­
cji. >

MUZYKA

Zespoły i artyści radzieccy przyjmowani są zawsze barcho 
gorąco przez polską publiczność. Radzieccy muzycy z powo­
dzeniem uczestniczą w międzynarodowych korakwsach im. 
Fryderyka Chopina, im. Henryka Wieniawskiego czy w Festi­
walu Muzyki Współczesnej „Warszaws-ka Jesień”. Kontakty 
polsko-radziecfcie w dziedzinie muzyki obejmują wszystSr* 
formy dztałałności. Długoletnią tradycję mają imprezy popu­
laryzujące mmykę Kraju Rad, jak: Dni Mnz.yki Radtaeek?e<. 
Festiwal Piosenki Radzieckiej. Bezpośrednią współprace na­
wiązało wiele placówek artystycznych obu naezyrh krajów.

PT. ASTY K A

W ciągu ubiegłych 35 lat odbyło się w Polsce blisko 80<> wy­
staw radzieckich o różnorodnej tematyce. Pierwszą powo.ien- 
ną wystawę rosyjskiej i radzieckiej ę-ataki ptastyeznej otwo­
rzono w 1946 roku w warszawskim Muzeum Narodowym. By­
ła t<> okazja do nawiązania kontaktów osobistych, rozwime- 
cia wspólnego działa rei a polskich i radzieckich plastyków na 
szeroką skalę, które obejmuje obok wymiany delegacji wy­
mianę ekspozycji, udział w imprezach plastycznych oraz orga­
nizowanie konferencji i plenerów. Ważnym wydarzeniem kul­
turalnym w Polsce były m. m. wystawy prac Kończąłowskie- 
go, Piastowa, wystawa muzealna „Złoto Scytów”; ..Autopor­
tret w srtuce rosyjskiej i radzieckiej”, a także ekspozycje 
o chars^tenae s>połeeano-pCTł^tycznym.

Oaracowała
A BY, A łłł J—L?ć^N’^blYf't’KjA
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Do zobaczenia w Poznaniu. 
Tak żegnali się w kwiet­
niu 1979 roku na dworcu 

w Wilnie członkowie orkiestr fil 
harmonicznych — poznań­
skiej i litewskiej. Koledzy, 
często już przyjaciele, znający 
się od lat dzięki stałym kon­
taktom artystycznym a nie­
rzadko prywatnym. T oto po 
roku od tamtego zdarzenia, w 
miniony czwartek, muzycy po 
znańscy witali w swym mie­
ście gości wileńskich. Tak, jak 
wita się dobrych znajomych 
— serdecznie, z radością...

Podobnych przykładów — 
bliskich, serdecznych więzów 
pomiędzy ludźmi kultury i 
sztuki Polski i Kraju Rad — 
przytoczyć można by niema­
ło. Dzięki bowiem głęboko i 
wszechstronnie rozwijającej 
się współpracy kulturalnej e- 
bydwu państw pełniej pozna­
ją się wzajemnie twórcy, a 
ich dorobek staje sdę własno­
ścią tysięcy mieszkańców 
obu krajów. Służą temu zbli­
żaniu-, poszerzaniu i utrwala- 
»i!u kontaktów „Dni Kultury" 
Wiosną ubiegłego roku odbyta 
się w ponad stu miastach 
ZSRR Dni Kułtury Polskiej 
z udziałem około 700 polskich 
artystów prezentujących to. 
co w naszej kulturze szczegół 
nie wartościowego i ważnego 
(byłą w tej grupie m. in. Or­
kiestra Symfoniczna Fitaarmn 
H'i: Poznańr1-'--"

iNiejaKo w vwauzu" teraz 
właśnie — wiosną 1930 roku 
— zjechała do Polski 709-ow>- 
brwa grupa twórców ze 
Związku Radzieckiego na roz­

poczynające się dzisiaj. k8 
kwietnia, Dni Kultury Ra­
dzieckiej. Prezentacja ta abie 
ga się w czasie z 35 rocznicą 
nodpksania Układu o Przyjaź­
ni. Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy rryędzy PRL i ZSRR, 
ze HO rocznicą urodzin Wło­
dzimierza Lenina, a poprze­
dza obchody pamiętnego Dnia 
Zwycięstwa nad faszyzmem i 
ćwierćwiecza zawarcia Układu 
Warszawskiego. Dzięki tym 
faktom, a również dzięki te­
mu, iż obie strony nadaja im­
prezie ważkie znaczenie, za po 
wiada się ona jako najdonio­
ślejsze w bieżącym roku w 
Polsce wydarzenie kulturalne 
z udziałem artystów zagrani­
cznych — naisycone głębokimi 
treściami ideowymi.

Zda się w tym miejscu przy- 
poiniMeć, ui współpraca ktUtwral- 
na pomiędzy naszymi krajami da 
tuje się od 35 łat — rodziła się w 
czasie wojny. PierwłM kamery 
filmowe, pierwsze kostiumy te­
atralne były darem przyjaciół ra­
dzieckich. Obecnie współpraca ta 
opiera się na umowie zawartej 
przed 18 lały, której postanowie­
nia obejmują wymianę 1308—IJflO 
osób roc-znie. lecz przekracza »•! 
te liczby w łatach, gdy odbywa­
ją się rtni KitHnry kaidego z kra 
jów (organrzowa”" on 5 inii

Zaczynająca się oekaoa przj 
niesie propozycje i prezenta­
cje najróżnorodniejsze, któ­
rych wspólną cechą będą wy- 
cob-ia wartości artystyczne.

^ardzo szeroko pomyślany 
został na przykład przegląd 
filmów, obejmujący obrazy 
powstałe w latach 1927—1975 
oraz dzieła wybitnych twór­
ców W. Szukszyna. A. MkL

Wiosenny bukiet artystycznych przeżyć
ChaSkowa — Konczałowskśego, 
A. Tarkowskiego. Po kliku 
głośnych tytułach z lat pięć­
dziesiątych czy sześćdziesią­
tych („Lecą żurawie”. „Los 
człowieka”, „Ballada o żołnie­
rzu”, „Gorący śnieg”) szcze­
gólny rozkwit kina radziec­
kiego nastąpił w mijającym 
dziesięcioleciu., przede wszyst­
kim dzięki nowemu jakościo­
wo podejmowaniu tematyki 
współczesnej (..Dziewięć dni 
jednego roku”. „Premia”. 
„Sprzężenie zwrotne”). Dowo­
dem — coraz liczniejsze na­
grody i wyróżnienia na festi­
walach (Cannes. Sam Remo, 
Kartore Vary, Mannheim), 
potwierdzeniem — powodze­
nie i uznanie międzynarodo­
wej krytyki i publiczności' 
dla wielu twórców.

Znak najwyższej klasy ce­
chuje znaczną liczbę teatrów 
ZSRR (łącznie jest ich około 
600) oraz ich wielkich twórców 

i reżyserów poszukujących (i 
znajdujących ciekawe rozwią- 
zania) nowych dróg w sztuce 
dramatycznej j reżyserskiej 
Przykładem choćby nazwiska 
K. Stanisławski. W. Niemiro- 
wicz—Danczenko. J. Wachtan- 
gow, teatry — właśnie imienia 
J. Wachtangowa. popularny 
.MChąt”. albo leningr&drtó 
Wielki Teatr Dramatyczny im. 
M. Gorkiego (przyjechał do 
Polski m „Dm”). ra­
dziecki — te ekrestenje stelo 

się synonimem najwyższego 
kunsztu w wymiarze świato­
wym, o czym przekonać się 
będzie można podczas war­
szawskich i łódzkich popisów 
zespołu baletowego moskiew­
skiego teatr* „Bołsaoj”.

W muzyce — podobnie. Jak 
słusznie zauważył jeden z 
dziennikarzy, aa koncerty np. 
w wykonaniu skrzypków L. 
Kogarra, O. Kagana, wiolon-

W Polsce gościć będziemy Wielki 
Leningrodzki Teatr Dramatyczny, 
który zaprezentuje m. in. „Histo­
rię konia” L Tołstoja. Na zdję- 

eta — scena ze spektaklu.
C AT — TftSS

ezelistki N. Gutmann, piani­
sty A. Słobodianika (ci go­
ścić będą w Polsce, a także 
w Poznaniu) szybciej „rozcho­
dzą się” bilety w wielu mia­
stach Kraju Rad niż u nas na 
występy K. Krawczyka. Tak 
ogromnie ta dziedzina sztuki 
i reprezentujący ją wybitni 
artyści i twórcy — spadko­
biercy tradycji P. Czajkow­
skiego. S. Prokofiewa, N. Rim 
skiego - Korsak owa. D. Sao- 
^takowicza i wielu innych — 
są tam popularni i cenieni. 
Do grona dobrych orkiestr 
ZSRR — a to rękojmia bar­
dzo wysokiego poziomu — za 
liczą się wspomniany zespół 
f ilh armon ik ów wiłeń sk ieh 

tarany rai melomanom poł- 
skim), który dzisiaj wystąpi 
w auli Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza. O lżejszym ga- 
tunku muzyki w Związku Ra 
dzieckim mówić można róż­
nie, wszakże sztuka i artyzm 
A. Pugaczowej i Ż. Byczew­
skiej są n.iekwestionowame.

Bardzo pobieżne są pwyme we 
fleksje, ledwie jąee nie­
które elementy dorobku radziee- 
kiej kultury. Trzeba, jes«e*e pirwy 
pomnieć tradycje twórczości 
stycznej: oprócz ekspozycji współ 
evesi>e«ro malarstwa i rzeźby w 
Warszawie, program T>ni przewi­
duje m. m. wystawy srenoęrafli 
teatralnej i TOmowej en7 zatarn- 
ł«wana ..Seberia*’ w Poznan**. 
nbrazujaee w ezrści do^wnz^ia ar- 
testów nłartów Kram Tład. * 
Titera+wrze ZKRX rtrał Trim* 
na na*zvCh łamach W o lei-eh

Rozpoczynana właśnie defca 
da przybliży tysiącom Pola­
ków jedną z wajwspaniał- 
szych kułttrr współczesności i 
jei licznych twórców — pisa­
rzy, kompozytorów, fftmow- 
ców, aktorów, architektów. W 
nurt imprez włączą się aktyw 
nie również artyści i instytu­
cje artystyczne Polski. Ta 
przykład na afiszach teatrów 
noznańskich — „Łaźnia* W. 
Majakowskiego, ..Klonowi bra 
eta* E, Szwarca. „Energiczni 
ludzie” W. Sztpkszyna. „Wście 
kłe pieniądze” A. Ostrowskie­
go; w programie koncerto­
wym poznańskich filharmoni­
ków — dzieła. P. Czajkowskie 
go. S. Rachmaninowa...

Każdy miłośni sztuki znaj­
dzie więc sposobność do prac 
śwte reerty duchowej.

wraBOH MWWiS,
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Piłkarze Włoch faworytami w Turynie
W sobotę, 19 bm. o godz. 

1^.30 stadionie w Turynie 
piłkarska reprezentacja Polski 
rozegra swój czwarty między 
państwowy mecz w tym sezo­
nie. Przeciwnik — Włochy, be 
tteie niewątpliwie najtrudniej­
szym z dotychczasowych.. Pił­
karze Włoch, orzygotowujący 
się do czerwcowych finałów 
mistrzostw Europy, rozegrali 
w tym roku dwa mecze mię­
dzypaństwowe, wygrywając z 
Rumunią 2:1 i'Urugwajem 1:0. 
Reprezentacja Polski bedzie

Hokej na trawie

Zwycięstwa Warty i Pocztowca
W środę rozegrano w Poznaniu 

dwa spotkania I ligi hokeja na 
trawie. Warta pokonała silny ze­
spół LKS Rogowo 3:1 (2:0) zdoby 
wając bramki ze strzałów Otula- 
kowskiego (2) i L. Torza. Było to 
interesujące, zwłaszcza w I poło 
wie, spotkanie. „Zieloni” począ­
tkowo wyraźnie przeważali. Póź­
niej gra się wyrównała, a w II 
połowie nieco więcej z gry mieli 
goście.

LMer 1 obrońca tytułu Poczto­
wiec zgodnie z przewidywaniami

Nieudany start 
polskich koszykarek

W pierwszym dniu międzynaro 
drwego turnieju koszykówki Ko­
biet w Gdańsku Polska I nieocze 
kiwanie przegrała z Włochami 
67:73 (40:38), Punkty dla Polski 
zdobyły: Januszkiewicz 18, Wołu- 
jewicz M, Iwaniec 10. Janowska 
8. Jaworska i Linka po 6, Kaluta 
4, Pawlak i Komorowska po 2

Wprawdzie Polki przez dłuższy 
czas minimalnie prowadziły kil 
koma punktami, ale w drugiej po 
łowię nie potrafiły sobie poradzić 
z agresywną strefą Włoszek. Po­
nadto boisko kolejno w drugiej 
połowie za 5 osobistych przewi­
nień opuszczały Iwaniec, Kalu­
ta, Linka i Wołujewicz.

W pozostałych meczach pierw- 
szege dnia padły następujące re­
zultaty: Kuba — CSRS 82:68 (49:33),. 
ZSRR — Węgry 106:53 (56:13), Pol 
ska n — Włochy 67:72 (39:40).

PAP

Poznański sędzia 
na igrzyskach w Moskwie
Duże wyróżnienie spotkało po- 

irańskiego sędziego klasy między 
. arodowej piłki ręcznej — Właay 
sława Arciszewskiego, który w pa 
i ze ze szczecinianinem Zdzisławem 
Jeziornym wyznaczony został 
przez Międzynarodową Federację 
Piłki Ręcznej (IHF) do sędziowa 
nia meczów odbywających się w 
ramach moskiewskich igrzysk 
olimpijskich.
Wyróżnienie jest tym większe, 

że po raz pierwszy w historii 
igrzysk polscy sędziowie będą pro 
wadzili zawody tej rangi Para 
poznańsko-szczecińska odbyła kuc 
sy kwalifikacyjne i obserwacyjne 
no których wraz z 11 pozostałymi 
dwójkami sędziowskimi z innych 
krajów weźmie udział w sędziowa 
niu meczów szczypiornistów w 
w Moskwie, (kar)

Szkolne turnieje 
w siatkówce

We Wrześni rozegrano finał wo 
jwódzki w siatkówce dziewcząt 
o.kół podstawowych. Zwyciężyła 
Zbiorcza Szkoła Gminna z Wrześ­
ni przed Szkołą Podstawową nr 2 
•v Puszczykowie i Zbiorczą Szko­
ła Gminną z Chrzypska Wielkie­
go.

Natomiast w Poznaniu odbył się 
f Pałowy turniej chłopców. Naj- 
1-pszą drużyną okazała się repre­
zentacja Szkoły .Podstawowej nr 25 
przed SP nr 44 i SP nr 49 — wszy 
s^kie z Poznania, (ahe)

Mistrzostwa Polski uczelni rolniczych

Szczypiorniści poznańskiej AR najlepsi
Pełnym sukcesem studentów 

poznańskiej Akademii Rolni­
czej zakończyły się rozgrywa­
ne w Arenie mistrzostwa Pol­
ski uczelni rolniczych w piłce 
ręcznej. W środę w ostatnim 
dniu turnieju poznaniacy iwy 
ciężyli Siedlce i tym samym 
zapewnili sobie tytuł mistrzów 
Polski. W drodze dc tytułu 
mistrzowskiego zespół trenowa 
ny przez Włodzimierza Łosiń­
skiego pokonał Olsztyn 38:15. 
Rzeszów 32:19. Lublin 31520 ’ 
Bydgoszcz 20:19. przegrał na­
tomiast z Krakowem 19:20. Ty 
tuł wicemistraowski zdobył ze 

ostatnim już partnerem „squa 
dry” przed mistrzostwami.

Na-sza reprezentacja wielkie 
cele ma w dalszej perspekty­
wie, -a-obecnie jest wciąż na 
etapie eksperymentów. Fawo­
rytami i to zdecydowanymi bę 
dą więc Włosi. Polacy także 
spragnieni są sukcesu. Ostat­
nie sprawdziany nie były zbyt 
udane, a po przegranych z Wę 
grami i Belgią (po 1:2). przy- 
dołby się chociażby remis z 
silnym renomowanym przeciw 
nikiem (PAP)

zwyciężył Pomorzanina. Wynik 
4:1 (3:1) nie odda je przebiegu wy 
darzeń na boisku. Pocztowiec 
miał bowiem wielką, a momenta 
mi przygniatającą przewagę, Go­
rzej było jednak ze skutecznością 
i tylko Rachwalski (dwukrotnie) i 
ora<z Kruś i Matuszyński zmusili 
do kapitulacji bramkarza gości. 
Tak więc nadał w tabeli prowadzi 
Pocztowiec — 18 pkt., przed War 
fą — 17. W ezwartek o godz. Ifi 
Warta grała z Pomorzaninem, a 
o 16.39 Pocztowiec z LKS Rogowo.

(ad)

ME w badmintonie
Nadal dobrze spisuje się repre­

zentacja Polski w rozgrywanych 
w Groningen mistrzostwach Euro- 
py w badmintonie W usta'men 
pojedynkach w grupie V Polacy 
odnieśli dwa wysokie wy.ęstwa 
wygrywając po 5:0 z Portugalia 
i Włochami Polacy, którzy w czte­
rech meczach zgromadzili 8 punk­
tów i zajęli zdecydowanie pierw­
sze miejsce w swej grupie, uzy­
skali tym samym prawo walki o 
awans do grupy IV Przeciwnikiem 
polskiego zespołu w meczu o 
awans de wyższej grupy będzie 
reprezentacja Finlandii — ostat­
nia drużyna grupy IV (PAPi

Imprezy dla 
zmołoryzowa nych 

turystów
W niedzielę 20 bm. Komisja Tu 

rystyki Automobilklubu Wielko­
polskiego organizuje rajd będący 
I eliminacją turystycznych samo 
chodowych mistrzostw AW. Dłu­
gość trasy wynosi 65 km, a start 
do imprezy nastąpi o godz S 
sprzed siedziby NOT przy ul. Sta 
lingradzkiej 5/9. Zgłoszenia przyj 
muje biuro AW przy ul. Mielżyn 
skiego 16.

W przyszłą niedzielę 27 bm. od 
t-ędzie się organizowany przez 
Poznański Klub Motorowy PTTK 

,-„Pi zemysław” XI motorowy rajd 
miłośników przyrody. Start na­
stąpi na polanie lasku Zieleniec 
przy ul. Smołdzinowskiej za Fa­
bryką Samochodów Rolniczych, a 
meta znajdować się będzie w Sko 
kach. Posiadacze pojazdów me­
chanicznych zgłaszać się mogą w 
każdy piątek w lokalu klubowym 
w Poznaniu/ Stary Rynek 90 od 
godz. 19 do 20 lub listownie na 
adres sekretarza z równoczesnym 
płaceniem wpisowego: Wanda Ja- 
rochowska. 61-689 Poznań. Osiedle 
Przyjaźni 1BE m. 46, (wił)

Biegacze przełajowi 
ze Swarzędza najlepsi
W Blażejewku odbyły się II n>i 

strzostwa gmin województwa po­
znańskiego w biegach przełajo­
wych. W zawodach uczestniczy­
ło 37 ośmioosobowych reprezen­
tacji z 20 gmin. Rywalizowała 
że sobą młodzież roczników 1968— 
1365, na dystansach od 600 na do 
1200 m. Najlepszymi w końcowej 
klasyfikacji okazali się Już po raz 
drugi młodzi biegacze z gminy 
Swarzędz, którzy wyprzedzili 
pierwszą i drugą reprezentację 
gminy Środa. Warto zaznaczyć, 
że biegacze ze Swarzędza wygrali 
4 biegi i wszyscy występujący w 
reprezentacji tej gminy są ucz­
niami Zbiorczej Szkoły Gminnej 
nr 2. (jz)

spół AR-T z Bydgoszczy przed 
AR Krakowem.

Dalsze miejsca przypadły: 4. 
WSRP Siedlce. 5. AR-T Olsztyn. 
6. AR Szczecin. 7. AR Warszawa. 
8. AR Rzeszów. 9. AR Lublin. 10. 
AR Wrocław. W plebiscycie prze 
prowadzonym wśród trenerów i 
sędziów najlepszym zawodnikiem 
turnieju uznano Macieja Macie­
jewskiego z Bydgoszczy, najlep­
szym bramkarzem został Andrzej 
Podeszwa, a najskuteczniejszym 
Strzelcem Antoni Mądry (59 bra 
mek) — obaj z Poznania. Druży­
na mistrzów wykazała się także 
najbardziej sportową postawą na 
boisku za eb otrzymała nagrodę 
Fair Play. (kar)

Piątek 18 IV
program i

15.05 — ■Redakcja Szkoma zapo­
wiada;

15.25 — NURT: „Rozwój umiejęt­
ności uczenia się w toku in­
terakcji”;

15.55 — Obiektyw;

Sobota 19 IV
PROGRAM 1

8.40 — „Rytm czasu” — dysku­
sja nad Społecznymi źródłami 
ruchu artystycznego w Związ­
ku Radzieckim (kol.):

9.00 — „Czysta chirurgia” — film 
wojenny TP (kol.);

9.55 — „Poranek z kulturą” — 
prezentacja aktualnych wyda­
rzeń kulturalnych (kol.);

11.25 — „Gwiazdozbiór” — Wasilij 
Szukszyn — program o wybit­
nym aktorze radzieckim (kol );

STUDIO 2, w tym:

12.20 — Rysunkowe filmy dla dzie­
ci „Wakacyjna przygoda”, 
„Jak wielbłąd i osiołek cho­
dzili do szkoły”;

12.<55 — „Korespondent TYP w 
.Moskwie przedstawia” — re­
portaż o miejscach, w których 
przebywał Wł. Lenin;

13.10 — „Adzaria” — program roz­
rywkowy z udziałem zespołu 
pieśni i tańca z Gruzji;

13.46 _ Gość Studia 2 — Jerzy 
Rozyński, jeden z absolwen­
tów uczelni radzieckiej;

13 50 _ „Łotewska suita” — film 
z republiki radzieckiej;

14 40 — Gość Studia 2 — Darnia 
Malinowska, kierowniczka naj-

Niedziela 20 IV
PROGRAM 1

7.30 _ Alarm przeciwpożarowy 
trwa;

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.W — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (kol.);

8.26 — „Telewizjada” — sport dla 
wszyśtkicch (kolor);

9.00 _ Teleranek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców — w progra­
mie: „Mistrz intelektu”, „Li­
sty od Sasz.y” oraz film fab. 
TV angielskiej z serii „Dick 
Twpśn”, ode, pt, „Mistrz” 
(koi.);

10.20 — „Antena” (kol.);
10.56 — Transmisja międzynarodo 

wej manifestacji na terenie

Poniedziałek 21 IV
PROGRAM 1

15.2S — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, ,kŁ MI — Plastyka 
— „Kształtowanie wrażliwości 
twórczej 1 społecznej”. Cz 1. 
Wykł.: dr Anna Trojanowska;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30— „Zwierzyniec” — o akcji 

przesiedlania żubrów (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.26 — Studio Telewizji Młodych.
17.46 — „Ucieczka z krainy złota” 

ode. V filmu przygodowego TV 
czec hosłow ac k ie j (kol.);

Wtorek 22 IV
PROGRAM 1

15.25 — Telewizyjny Klub Seniora;
15.55 — Obiektyw;
16.15 Dziennik (kol );
16.30 — Dzień dobry, w kr^gH ?o- 

d-zmy (kol,);
16.55 — „I-nterstudic” — program 

poświęcony 35-roezn:ćy Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Po7 
mocy Wzajemnej między Pol­
ską a ZSRR (kol.);

17.36 — „Test” (kol.);
17.45 — Sonda: „Róża Wiatrów” — 

problemy orientacji w prze­
strzeni. Nawigacja, metody i 
aparatura na lądzie, wodzie i 
powietrzu (koL>;

Środa 23 IV '
PROGRAM 1

15.25 — NURT — Matematyka, kL 
V — „Prostokątny nkłąd współ 
rzędnych”. Wykł.: dr Jerzy 
Lisiewiez;

15.95 — Obiektyw;
1645 — Dziennik (kol.);
16.30 — D4a dzieci: „Baśń o za­

klętym kaczorze” Adaptacja 
baśni Marii Kann (kol.);

17.00 — „Dom i my” (kol.);
17.» — Dzień dobry, w kręgu ro- 

dwmr (kol.);
17.40 — Losowarre Małego Lotka 

i Eiepress Lotka;

Czwartek 24 IV
PROGRAM 1

15.35 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
1 i — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców ,W programie 
m. in. „Turniej gospodarnych” 
oraz kolejny odcinek filmu 
fab. TV angielskiej z serii „Zło­
to Huntera” (kol.);

17.25 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dzimy (kol.);

17.30 — Studio Telewizji Młodych; 
iż. W — „Pro memorra” — Dlm 

dok. o udziale żołnierzy Armii 

16.15 — Dziennik (kol.);
16.36 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (koi.);
17.15 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.35 — Studio Telewizji Młodych;
18.96 — „Czterdziestolatek”, ode.

XI pt. „Cudze nieszczęście. c*y 
li świadek obrony” — film 
fab. TP (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.09 — Ałła Pugaczowa — recital 

piosenkarski (kol.);
18.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — ..Nasi’ goście” — program 

ukazujący tegoroczne Dni Kul­
tury Radzieckiej (kol );

STUDIO GAMA
20.55 — „Fonogama przedstawia”;
21.35 — „Dziewoński mówi Mroż­

ka”;

większej w Polsce księgarni 
radzieckiej;

14.45 — „Łada, Niwą, Gaz” — pro­
gram o przemyśle motewyza- 
.cyjnym w ZSRR;

lf.10 — Relacja z przekątnią 
przez mjra J. Lipińskiego na­
grody zdobytej przez niego w 
teleturnieju „Gram dla...”;

15.15 — Dziennik (kol.);
15.25 — „Turniej marzeń”;
15.55 — „Samotny trubadtłr” — 

program roarywkowy z udzia­
łem francuskiego piosenkarza 
Serge Kervala;

16.15 — Gość Studia 2 — rozmowa 
z K. Gradowskim o festiwalu 
filmów o sztuee i jego filmie 
„Non Kamera”;

16.25 — „Za 5 minut mecz” — 
przypomnienie historii spotkań 
Polska — Włochy;

18.30 — Bezpośrednia transmisja 
z Turynu meczu piłkarskiego 
Polska — Włochy;

17.16 — Poradnik dobrych obycza­
jów — o zachowaniu się na im 
prezach sportowych;

17.25 — II połowa meczu Polska — 
Włochy;

18.15 — „Muppet Show” — w pro­
gramie gościem będzie JuLe 
Andrews;

18.46 — „Za tydzień Studio 2 w 
Bielsku-Białej” — zapowiedź, 
programu o fabryce Samocho­
dów Małolitrażowych;

-1R.59 _ Dobranoc;

byłego obozu koncentracyjnego 
Oświęcim — Brzezinka (w 35 
rocznicę wyzwolenia więźniów 
z hitlerowskich obozów koncen 
tracyjnych, kol.);

12.45 — Dziennik (koł.);
13.16 — „Piórkiem i węgłem” — 

„Architektura drewniania War 
mli i Mazur” (kol.);

13.35 — Telewizyjny koncert ży­
czeń;

14.18 — Sportowa niedziela — Mi 
strwońwa Europy w Z^pa«'*'h 
— Bratysława »6 (kol.);

14.55 — „Kiedy będę wielkoludem” 
— radź, film fab. (kol);

16.26 — Losowanie Dużego Lotka 
6ko4-);

1<6.36 — Khab Sześciu Kontynen­
tów — „Rok na wyspie króla
Jerzego” (kol.);

17,3ł — „Świat .który nie może xa- 

]«.» — Dobranoc (kol.);
19.66 — Echa stadionów,
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji: Walerij 

Brumęl i Jurij Szpitalnej — 
„Doktor Nazarów” (kol.);

21.® — „Świat i Polska” — pro­
gram publicystyki międzyna­
rodowej (koi.);

22.30 — Mistrzostwa Europy w aa- 
pasaeh (kol.);

22.56 — Dziennik (kol.),
PROGRAM 2

16,35 — Nowoczesność w d<wn« i 
zagrodzie;

16.06 — „Co daie^ maturzysto” 
(kol.);

16.35 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 36;

STUDIO BIS, w tym;

18.10 — Studio Telewizji Młodych;
18.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Recital Żanny BicZewskiej 

— spotkanie z pieśnią hłdo- 
wą, której artystka nadała no- 
wy sens i nowe formy wy- 
raz* (kol.);

J9.30 — Dziennik (tcoł.);
28.M — „Cham” — fŚm fab. TP 

(fcoł.);
M.36 — Mistrzostwa Ewopy w »a-

21.95 — „Camerata" — magazyn 
muzyczny;

32.20 — „Planeta Kemia" — 
mo- .sapiens” (kol.);

22.0# — Dziennik (kol.). 
PROGRAM 2

16.46 — „Zwierzyniec*' (powt.g

— I hga piłki nośnej — apra- 
womdanie z meczH;

18.50 — DObranoc (kol.);
18.06 — „Eiłibr.is” — wydawnic­

twa literatury rosyjskiej i i a- 
deieekiej w Polsce. Roemowa 
z pisarzami radzieckimi, wie­
czór poezji armeńskiej w Sta­
rej Prochowni (kol.);

19.30 — Dziennik (koi.);
30.10 — „Sprzężenie zwrotne” — 

radź, film fab. (kcd.Jt;
21.45 — Puchar Europy * piłce 

nożnej i mistrzostwa Europy 
w zapasach;

32.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — „Trybuna Literacka" (kol.). 

PROGRAM 2
1SJ56 — „Interstud-io” (powt.);

Radzieckiej w wałkach o wy­
zwolenie Potoki spod okupacji;

16.35 —- Radzimy rolnikom (kol.);
18.56 — Dobranoc (kol.);
19.60 — Gra Aleksander Słołjodia- 

nik — wybitny nianista ra­
dziecki, goszczący z okazji Dni 
Kultury Radzieckiej w Polsce 
(kol.);

19.36 — Dziennik (koi.);
26.16 — „Powrót Świętego” — film 

fab. TV angielskiej, ode. pt. 
.Zagrożenie” (kol.);

21.05 — „Pegaz” — magacyn »k- 
trtałności kulturalnych (kol.;;

21.56 — „Lekarz radzi” (kol (;
21.55 — „Wszystko za wszystko” z 

dr. Michaliną Wisłocką (kol);
22.56 — Dziennik (kol.).

22.86 — Bolesław Leśmian: „Łąka” 
— widowisko poetyczno-mu­
zyczne (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.);
32.55 — „Iwan Wasi! jewicz zmie­

nia zawód” — radź, film fab 
(koł.).

PROGRAM 2

15.35 — „Pegaz” (powt.);
16.10 — „Poligon” (powt.);
16.25 — Język francuski — Kurs 

podstawowy, 1. 25 (kol.);
17.00 — Kino „Obieżyświat” — 

etnograficzno - folklorystycz­
ny ukazujący życie, pracę i 
wierzenia jednej z grup et­

nicznych. zamieszkujących pod 
noże Himalajów (kol.);

17.30 — „Piosenki, które lubimy” 
Wyst.: Joe Dassin. Agida Po- 
kan, Dnrico Macias. Erick

19.90 _ ^w święcie dzikich zwe- 
rząt” — wydra morska;

19.30 — Dziennik;
20.10 — „Pogoda dla bogaczy.”, 

ode. III drugiej serii filmu, fab 
TV USA;

21.00 — „Mount Everest” — film o 
zimowym zdobyciu szczytu 
przez polskich alpinistów,

21.20 _ Historia muzyki roz-i yw- 
kowej — zapowiedź dokumen- 
lalnej serii o muzyce rozryw­
kowej i Jej gwiazdach;

26.35 — „O śmiechu prawie wszyst 
ko” — radziecki film o przy­
czynach i skutkach śmiania 
się’;

22.20 — Wifon przedstawia pol­
skich chopinistów;

22.30 — „Świadkowie”;
22.40 — Wiadomości dziennika i 

wiadomości sportowe;
22.55 — „Wszystko za M-szystko” 

z dr M. Wisłocką;
23.25 — „Klaudyna” — II cześc 

filmu fab.;
PROGRAM 2

12.25 — „Kineskop” — kobieta w 
krajach socjalistycznych, jej 
znaczenie i awans w różnych 
dziedzinach życia (kol.);

72.55 — Teatrzyk dla Przedszkola­
ków — „Felek Wróbelek”;

18.25 — Koncert finałowy XV Fe­
stiwalu Muzyki Rosyjskiej i 
Radzieckiej w Lądku-Zdroju. 
W programie utwory: Piotra

ginąć” — angielski film -lok. 
(kol.);

18.25 — „Jej portret” — recital 
Ireny Santor. Wystąpią rów­
nież: Zbigniew Wodecki i gru­
pa muzyczna „Pod Budą' 
(kol.);

M.SO — Wieczorynka (koł.k
18.30 — Dziennik (kol.);
30.10 — „Kariera Nikodema Dyz­

my'’ — ode. 3 filmu fab. TP 
(kol.);

31.10 — Sportowa niedziela (kol.): 
23 .40 — Ludmiła Zykina iw zespół 

„Rossija” — wieczór pieśni ro­
syjskich;

30.10 — Laureaci konkursu ctiopi 
newskiego — Arthur Moreira 
Lima (kol.).

PROGRAM 2
8.25 -----  Program dnia;

‘17.06 — Studio Bis dzieciom: baj­
ka rysunkowa „O skrzacie i je­
go chacie”, goście w Studio 
— dzieci, bajka rysunkowa 
„Bohaterski chłopczyk”;

17.25 —- Tańczy .folklorystyczny ze­
spół z Kamczatki „Mengo”;

, 17.40 — Gość w Studio — z Dy­
mitrem Bieriukowem, kores­
pondentem radzieckiej telewi­
zji w Polsce, o najnowszych 
mod ę lach sam oc bod ów roz ma­
wiają Ewa Piątkowska i Wło­
dzimierz Zientarski;

T7.4® — „Niwa, Łada, Gaz — re­
portaż o radzieckim przemyś­
le motoryzacyjnym;

16.95 — Gość w Studio — red. Sta­
nisław Auguścik (reporterskie 
anegdoty);

18.1# — „Republika słońca — Uz-

16.15 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 26;

16.46 — Język niemiecki — k<wrs 
podstawowy, lekcja 25;

17.10 — Dla młodych widzów: „Se- 
k-rety kina” — film epicki. W 
programie m. in. fragmenty 
filmów: „Noce i dnie”, „Chło­
pi” i „Lalka”;

N.40 — Dla młodzieży — Porad- 
„Zaufanie”;

10.10 — „Prom olimpijski" — pro­
gram morski; a budowie pro- 
w pasażersko-samochodowe­
go „G'eorg Ots” dla ZSRR,

18.40 — „Dobre obyczaje” — „Za­
bawa” (kot);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennic (koi.k 

13.38 — Wtorek metomana fpowt.J;
14.30 — „Sonda” (powt.);
15.25 — Język rosyjski — kwa 

podstawowy, lekcja 36 (kol.);
15.36 — Język angielski — kws 

podstawowy, lekcja 36;
16.25 — „Mam pomysł” — pro­

gram pwblicyBtyczny (kol.);
16.56 — Tutwiósk-i Zespół Pieśni i 

Tańca — program TV radziec­
kiej (kol.);

17.15 — Kino Telewizji Najmłod- 
w.yeh. W programie fikny: 
„Jak Żwirek i Muchomor ek 
zasadzili ziarenko” (CSRS). 
„Kwiecień — plecień” i „Pierw 
sza k ąpieF ’ (połsk i);

W. 45 — „Lid ar” — Młodzieżowy

PROGRAM 2
16.38 — „Camerata” (powt.);
13.55 — Wieczór przygody i po­

dróży (powt.);
15.30 — „Dom i my” (kol.);
16.46 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 26 (kol.);
16.15 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 26 (kol.);
16.45 — Poradnik: domowy (kol.);
17.15 — Puchar Europy w piłce 

nożnej (powt.);
18.06 — „Zaczarowany krąg”, ez.

2 — film fab. TV radzieckiej 
(kol.);

'ThO — Teleskop;
W.36 — Dziennik (koł.);
20.16 — NURT — Nauczanie tv>- 

czątkowe. ki. m —• „Wycho­
wanie nwzyezne. Ksetajtowanto 

Charden i Sonę, Detnis Rous- 
sos,’ Raffaela Carra i Michel 
Sardou (kol-); ■

17.50 — Informator ‘ turystyczny 
(kol.);

18.20 — Klub Jazzowy Studia G^- 
rpa — festi-wal „Old Ja®« 
Meeting 80” W programie 
wystąpią polskie zespoły Jazzu 
tradycyjnego: „Swing Works- 
hop”, „Jazz Band Bali z ra­
dzieckim puzonistą Aleksie jem 
Kanunnikowem i „Hag a w” 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19 30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Premiera w Dwójce: ..Przy 

neta” — czechosł. film fab
■ (kol.);

21.35 — 24 godziny (kol.);
21.45 — Hokej; Szwecja —- ZSRR 

(kol.).

Czajkowskiego, Sergiusza Rach­
maninowa, Dymitra Szostako­
wicza. i Arama Chaczaturiana 
kol.);

14.26 — Popołudnie wiedzy i fan­
tazji (kol.);

15.20 — „Historia olimpiad” (Mek­
syk — 1968 rok) (kol.);

16.26 — „Wszystko już było” 
Muzyczne strofy”. Wyst.: El­
żbieta Wojnowska, Marek G-
chuta, Łucja Prus, Czesław 

/ Niemen i in. (kol.);
16.55 _ „Miasto w czerni” — fm 

fabularny TV węgierskiej (n 
storyczno-przygodowy), ode. 1 
pt. „Podejrzenie” Siedmtoed- 

cinkowy serial — adaptacja po
wieści XIX-wiecznego pisarza 
Kalmana Mikszatha (kol.);

17.45 — Piosenki aktorskie — pro­
gram rozrywkowy (kol.);

16.10 „Wielka miłość BalzaKa” 
— film fabularny TP, ode. IV 
pt. „Komedia ludzka” (kol);

13.30 — Dziennik (kol.);
20.10 Teatr Wspomnień — 1970: 

Ireneusz Iredyński — „Histo­
ria uczucia”;

21.95 — „Telefon 110” — film kry­
minalny TV NRD, ode. pt. 
„Kłopotliwy świadek” (kol.;;

22.26 — Międzynarodowy Turniej 
Bałtycki w Koszykówce Ko­
biet — sprawozdanie z meczu 
Kuba — Polska (kol.);'

23.00 — „Piosenki z ośmiu sto tir” 
(kol.).

8.30 — Teatr Telewizji — „WielKi 
człowiek” (powt.) (kol.);

10.20 — „WOBEC HISTORII I 
WSPÓŁCZESNOŚCI — BLOK 
FILMOWY;

10.25 — „Kropka, kropka, przeci­
nek” — rad-z. film fab.;

11.50 — „Lenin w Polsce” — pol­
sko-radziecki film biograficz­
ny;

16.25 — „Legenda" — połsko-.a- 
dziecki film f-ab;

14.36 — „Dworzec Białoruski” — 
radź, film fab.;

16.25 — „Romanca o zakocha­
nych” — radź, film (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — „Błędni rycerae” — radź, 

fiilm fab.;
21.25 — Sportowa niedziela (kol), 
21.35 — „Żenią, Żenieczka i Katiu 

saa” — radź, film (wojenny).

bekistam” — fitan dok.; •
19.05 — Bisują gwiazdy Studm-2,
15.18 — 1 eleskop;
H 36 — Dziennik (kol.);
20.10 — Bisują gwiazdy St.udba-2;
20.26 — Gość w Studio ~ rozmowa 

e przygotowaniach do XVI 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze z Eugeniu­
szem Majchrzakiem — kierow­
nikiem muzycznym tej impre­
zy;

20.30 — „Różne wcielenia Ludmiły 
Gurczenko” — program rozryw­

kowy;
21.30 t- 24 godziny (kol.);
21.40 — Gwiazda o swojej pracy 

— Ewa Szykulska;
21.45 — „Śierioża” — radziecki film 

fab.;
23.96 — Bisują gwiazdy Stiudia !.

29.10 — Wtorek melomana — „Przez 
sześć wieków muzyki polskiej”, 
Program o twórczości znako­
mitego kompozytora Renesan­
su — Mikołaja Gomółki, twór­
cy „Melodii na Psałterz PrH- 
ski” wydanych w 1680 roku 
(koi.);

M.10 — 24 godziny (kol.);
21-26 — „Oca&ć od zopomnienśa" 

— „Jak długo w pamięci po­
zostaną”. Program poświęcony 
wojennym cmentarzom pol­
skim,

21.50 — Wieczór fi-lmowy — 96 Jat 
kina radzieckiego: „Bezdomni” 
~ film Nikołaja Ekka, zreali­
zowany w 1-931 r. jeden z pierw 
szych radrziecteich frlmów dźwię 
kowych.

magaeyn techniki; SS fot pol­
skiego krótkofalarstwa, Tele- 
gaaeta, Jak zrobić samodziel­
nie automatyczne zasłony B-p- 
merang — jak i dlaczego?;

18.15 — Poradnik motoryzacyjny 
(kol.);

18.35 ■ Wieczory historyczne: „Sąd 
nad złotą wolnością” — przed­
stawienie dzisiejszego spojrze­
nia historyków M cteieto Kee- 
sak-Szczuckiej;

M.M — Teleskop;
19.36 — Dziennik (kol.);
26.16 — Wieczór przygody i po­

dróży (kol.);
24 30 — „Młodzi gniewni" — włos­

ki film fab. (kol.).
31.46 — 24 godziny (koi.);

podstaw kułtury muzycznej”. 
Wykł.: doc. dr ha*. Marina 
Przychodzińska;

26.40 — NURT - Matematyka, kt 
v — Przykłady równań i nie­

równości nieliniowych”. Wy­
kład: dr Jerzy Lisiewicz;

29.10 — NURT — Psychologia — 
„Rozwój umiejętności uczeń-a 
się w 'toku interreaktji”. Wy­
kład: dr Hanna Ryłke;

31.36 — 24 godziny (kol.);
21.45 — Ekran reporterów: „Ma 

krańcach wielkiego kraju” — 
reportaż filmowy (koł.);

22.1ń — ..Około północy” — fią™ 
sensacyjny TP;

22.56 — Be7 recept: „Życie poza 
domem” — magazyn dla ń»- 
*ewów (kot.,).
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POZNAŃ

WIELKI — piąt. g. W Polski 
Teatr Tańea: „Krople deszczu”, 
„Sekunda”, „Spirala ciszy”, sob. 
g. 17 „Dziadek do orzechów”, 
niedz. g. 1« Tryptyk: „Płaszcz”, 
„Siostra Angelika”, „Gianna Schic 
chi”.

MUZYCZNY — piąt. g. 19, niedz. 
g. 15 przodst. zamknięte, sob. g. 
19 „Gondolierzy” (premiera).

POLSKI — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Symfonia domowa”.

NOWY — piąt. g. 11. M przed­
stawienia zamkn.; SCENA MO- 
WA — g. 19.39 „Czas wiele zmie­
nia”, sob. niedz. g. 19 „Ballady­
na”.

LALKI i AKTORA — piąt. g. 11 
i 17.3© _ przedst. zamknięte, sob. 
g. W. niedz. g. 11 i 17 „Koziołki 
z wieży ratuszowej”

KABARET „TEY” — piąt.. sob.,' 
niedz. g. 17. 20 „Na granicy”.

KINA

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

BUK: piąt., sob., niedz. „Ze­
msta różowej pantery” (ans.), sob., 
niedz. „Piotruś i Czerwony Kap­
turek” (poi.).

CHODZIEŻ Noteć: ..Gorączka so 
butniej nocy” (amer ).

CZEMPIŃ: piąt., sob., niedz. 
„Amator” (poi.), niedz. „Polowa­
nie na goryla” (poi.).

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz. 
..Rój” (amer.), niedz. „Podwodna 
wycieczka” (poi.).

GÓRA: piąt., sob.. niedz. „Afe 
m Concorde” (wł.), niedz. „Za­
gubiony flecik” (poi.).

GNIEZNO Leeh: „Yiołette i Frań 
cois” (fr.).

JAROCIN: piąt„ sob., niedz. 
„Gorączka sobotniej nocy” (ame­
rykański), sob„ niedz. „Niesforny 
kotek” (peł-j.

KALISZ Kosmos. piąt-, sob. 
„Lawma” famer.kS sob„ niedz. 
„Podróż SmdhsMla do złotej krai­
ny” fang.), niedz. „Dyrygent” (poi 
ski); z Stylowe: piąt., sob., niedz. 
„Korek” (wt) „Panowie, dbajcie 
o żony” (fr;), sob„ niedz. '.Terror 
MochagodziBi” (jap.); Syrena: 
p ąt. sob.. niedz. „Imperium na- 
priętnośęi” (jap.), „Lew pręży się 
dn skoku” (weg.). niedz. „Na dzi­
kim zachodzie” (pr. skł.).

KĘPNO: piąt., sob.. niedz. „U- 
marli rzucają cień” (poi.), son., 
niec-z. „Porwanie królewny” (poi 
ski). f
KŁODAWA: ..Wściekły” (poi.).
KONIN Centrum: piat., sob., 

n rdz. „Lawina” (amer.), niedz. 
Filmy rysunkowe dla dzieci i „Co 
largo! i cudowna walizka” (poi.); 
Górnik: „Panny z wilka” (poi.). 
„Znaków szczególnych brak” (poi 
ski).

KOŚCIAN: sob., niedz. „wyso­
kie loty” (poi.), niedz. „Przeciw 
WTanglowi” (jug ).

KROTOSZYN: piąt.. sob.. niedz. 
„Kung-fu” (poi.), niedz. „Tajcm 
niczy plan” (poi.).

LESZNO: piąt. „Siedem nocy w 
Japonii” (ang.), „Węgierska rap- 
»cdia” (węg,). sob., niedz. „Ojciec 
królowej” (poi.). „Czas przeszły? 
(fr.). niedz. „Opowieść atlantyc 
ka” (poi.).

NOWY TOMYŚL: mąt.. sob., 
riedz. „Milczący wsnólnik” (kana 
dyjski). niedz. „Przedpotopowe kle 
roty*’ (poi.).

OBRZYCKO: , piąt., sob., niedz. 
„Rój” (amer.). sob., niedz. „Co- 
łargol na dzikim zachodzie” (poi.).

PILA Iskra: .iBc-watn® niekło” 
(amer.), „Wysra skarbów” (fr.): 
Sokół: piąt,. sob.. niedz. „Czarny 
korsarz” (wł.). niedz. „Na wielkiej 
rzece” (czech.).

PLESZEW: „Czarne i białe w 
kolorze” (WI<ś).

PNIEWY: „Skrzydełko czy nóż 
ka” (fr.), „Na tropie Wttby’ego” 
(ang.).

RAWICZ: „Miłość Adeli M.” 
(fr.).

SŁUPCA: „Ukochana żona”
("1.), „Kiedy liście opadają” (pol­
ski).

SYCÓW: piąt., sob., niedz. ,,Mło 
dy Frankenstein” (amer.), niedz. 
„Latający kufer” (poi.).

SZAMOTUŁY: piąt. „Ork estru 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer.), „Dzięki Bogu, 
już piątek” (amer.), „Gorączka *o 
Potniej nocy” (amer.), sob„ niedz. 
„Kung-fu” (poi.).

ŚRODA: „Paciorki jednego ró­
żańca” (poi.).

ŚREM Słonko: „Zwolnienie wa­
runkowe” (amer.).

TĘZCIANKA: piat-, sob.. medf 
„Taksówkarz” (amer.). piąt. „Go 
spodarz stadniny” (weg.)
TUREK: ^Lot »ad knkwhmym 
gniaadem” (amer.).

WIERUSZÓW: rKorwóp ąwe- 
rykański).

WRONKI; płot „Ssa®*®-* twU 

sob., niedz. ^RomtM jakich wie 
le” (wł.).

WRZEŚNIA: piąt., sob., n-iedz 
„Viołett^ i Francois” (f-r.), „Mistrz 
kierownicy ucieka” (amer.), sob., 
niedi. „Bocianie gniazdo” (poi.).

WSCHOWA: piął., sob., medz. 
„Milczący wspólnik” (kanad.), 
niedz. „Weronika w kraju czarów” 
(i um.).

ZŁOTÓW: piąt., sob.. niedz. 
„Zapowiedź ciszy” (poi.), „Flić 
story” (fr.X niedz. „Tropiciele” 
(poi.).

( RADIOj

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.25 
Sygnały dnia; 9 Cztery pory ro­
ku; 10.25 Niezapomniane sr.om- 
ce: „Opowiadania” — M. Choro- 
mańskiego; 10.35 Cztery .póry ro 
ku; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13.01 Przeboje świata; 13.20 Jazz 
nad Odrą; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu Je 
dynka c.d.; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40 Pieśni i tańce Włoch; 20.05 
Wirtuozi różnych instrumentowi 
20.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Muzyka K. Szy- 
manowąłciegó; 22.23 Magazyn Kul 
turalny Pr. I; 23 Wita Was Pol­
ska— .mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 
10, 11, 12.G5, 15. 19, 20, 31, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 30 —aud. SM; 9 40 
Dla przedszkoli: „Trzy kurki”; 

10 „Trawa zapomnienia”; 10.30 
Z nagrań Duke’a Ellingtona; 10.40 
Mistrzowie swojego warsztatu; 
11 Muzyka Haydna; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mu 
zyka dawnej Warszawy; 12.25 
„Szeptem” — śpiewa H. Bana 
szak; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 B. Smetana: „Wy- 
szehrad” — poemat symf.; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 C. Debus- 
sy: II Sonata na flet, altówkę i 
harfę;' 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.45 Muzyka; 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 16 
Przeboje filmowe; 16.10 Koncert 
Życzeń Miłośników Muzyki: 16.40 
„Arcydzieła literatury XX-go wie 
ku”; 17 Spotkanie z piosenką -a- 
dziecką; 17.20 „Samson i Dallla” 
— fragm. książki J Dobraczyń­
skiego; 17.40 „Człowiek na stry­
chu” — rep.; 18 Na organach Ka­
tedry w Oliwie gra Jan Jargon; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.46 Ludzie, wśród których żyje- 
my”; 19.05 Poezja i muzvka. wier 
sze J. B. Ożoga; 10.30 Jerzy Fry­
deryk Haendel: — Concerto gros- 
so g-mo®. op. 6 nr 6; 20.04 Transm. 
konc. symf. z Monachium f 21 Roz 
mowy o kinie — W. Che+odowski 
(w przerwie koncertu); 31.20 C.d. 
konc.; 22 Teatr PR: 1. „Benefis” 
— 2. „Ciepło rodzinnego gnśeada”; 
33 Granice jarzm; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
14.30, M.36, l<9.90, 23.30. „ .

PROGRAM III: 8.65 Za kierów-' 
nicą; 8.40 Co kto, lubi; 9 „Zakaz 
wjazdu” — ode. pow.; 9.10 Wa­
riacje na tematy H. Warrena; 9.30 
Nasz rok 80-ły; 9.45 S. Prokofjew: 
— Suita ' Ork. op. 31 „Błazen”; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Bał- 
kanton; M Życie rod®śnne; U .30 
Tematy jaazu nowoczesnego; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Pożegnanie z Matio- 
rą” — ode. pow.; 14 Muzyka dla 
dwóch pianistów; 15.05 Piosenki 
Jana Ptaszyna Wróblewskiego; 
15.40 Tylko po hiszpańsku; 16 Rep. 
„Trudne decyzje” — bezbronna 
samotność”; "16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 80-ty; TI.06 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Studio nagrań; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw. A. i B, Strugaccy: „Piknik 
na skraju drogi”; 19.35 Opera — 
V, Bellini: „Norma”; M.50 „Piel­
grzymka do ComposteMi” — ode. 
pow.; M Inter radio — aktualności; 
20.20 Bliny, babuszki i.,.; 31.M) Mu­
zyka filmowa Prokofjewa i Szo­
stakowicza; 22.08 Gwiazda siedmin 
wieczorów — zespół Manhattan 
Transfer; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23 Wiersze 
o zwierzętach; 33.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.$5, 7, 8, 10.30, 1®, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa I. 
Kwiatkowska; 8JO „Higiena pracy 
i wypoczynku”; 3.25 Muzyka na 
dworze szwedzkim (stereo); 9 Dla 
kl. IV (wych. muz.) „Wszystko 
gra”; 9.20 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli „Trzy 
kurki”; 10 Dla kl. VIII (wych. 
Obywatelskie) ^.BudownóczoWfe 
dróg”; 10.20 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych. muz.) 
„Karol Szymanowski”; M.30 Dy­
ryguje P. Boutez (Stereo); 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt (stereo); 13 J. rosyj­
ski; 13.15 Melodie z musicali; 1325 
Nie, tylko dla słuchaczy w mundu 
rach — Miejsce Polski w RWPG; 
13.30 Tu Studio Stereo; H Nau­
kowcy — rolnikom; 14.15 Tu Stu­
dio Stereo; 14.45 Orawskie wesele 
(stereo). 15.06 Wizerunki ludzi 
myślących — prof. Bielecki — an- 
tro-połog; 15.40 Książki, do k^ó-. 
rych wracamy „Stop” fragm. 1 
opow. A. Czechowa; 16.05 J. ła­
ciński; 16.25 Z dala od utartych 
szlaków „Długopole Zdrój”; 46.40 
Aud. sport.; 16.50 Radioekspress; 
17 Stereo: śpiewa ABBA; 17.13 
Aud. oświatowa; 17.25 Stereo: Pły­
ty łat 70-tyeh; 17.55 Stereo: Pozn. 
Konc. Życzeń; 1S26 VII Tydzień 
Kuftwy Języka „Język, którym 
mówimy”; ia.55 Konkurs popular­
no-naukowy; 19 SOS dła biosfery 
— Drzewo w mieście; 19.15 J, atn- 
gietóki; 19-» VTH Kołobrzeskie 
Wieczory Wmkmrześowe — recital 
S Firleja; 20.20 m. GłuHani — 
Koncert na gitarę i orkiestrę 
smyczkową A-dur wp. 30; 20.45 
V. Asbkenaey gra prełndm S.

Rac hm anałowa (stecreo^ 3L35 Ksar 
tet Węgierski gra wszystkie Kwar- 
lety smyczkowe Beli JBarioKa 
(Stereo); 32.16 Kraje i wydarzenia; 
22 Przyjaźń i współdziałanie — 
realizacja leninowskiej idei inter­
nacjonalizmu w 35-tą rocznicę pod­
pisania Układu o Przyjaźni, Po­
mocy i Współpracy Poisko-Ra- 
dzlęc-kiej.'

Wiadomości: 6.40, 12, la, 16, 22.55.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 
Sygnały dnia; 9 Cztery pory ro­
ku; 1-0.25 Niezapomniane stronice 
„Opowiadania” M. Choromańskie- 
gO; 10.35 Cztery pory roku; 12.25 
Na południe od Czantorii; 13.01 Z 
fonoteki Studia „Gama”; 13.20 Jazz 
nad Odrą; 13.40 Kącik melomana, 
14 Studio „Gama” z Bydgoszczy; 
16.10 Teatr PR — „Mały koniak, 
mała czarna”; 16 Tu Jedynka; 16.25 
Transm. z międzypaństw. spotka­
nia piłkarskiego Włochy — Pol­
ska; 17.15 Radiokurier; 17.30 C.ci. 
transm. meczu Włochy — Polska; 
18.25 VII Tydzień Kultury Języka 
„Biurokratyzm językowy” — aud. 
z 'telef. udziałem słuchaczy; 19.15 
Śpiewa A, Pugaczowa; 19.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 21.05 
Muzyczne premiery Studia „Ga­
ma”; 21.35 Przy muzyce o spor­
cie; 22.23 Kraków na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 9.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Teatr PR Dni Kultury 
Radzieckiej „My niżej podpisani”; 
10.40 Groch z kapustą; J. Konc. 
chopinowski; 11.35 Raóioproblemy; 
11.43 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Miniatury muzyczne; 12.23 Utwo­
ry M. Kapela; 1.2.55 „Odlot na po­
łudnie” — gra Zespół Rózgi. Wro­
cławskiej; 13 Magazyn wędkarski; 
13.15 J S. Bach: „Preludium i 
fuga h-moll; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Spotkania z folklorem; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Dla dzieci „Hamak”; 14.50 Czata 
— magazyn wojskowy SM; 15.05 
Muz. Haydna; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Piosenki 
Starszych Panów; 16.10 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.40 Czy znasz 
tę książkę?; 17 Z archiwum jaz­
zu- 17.20 „Rodzina Lubawinów” — 
fragm. pow.; 17.40 Rep. „Oczysz­
czanie”; 18 Muzyczne Archiwum 
PR; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Czas i ludzie; 19 Ma­
tysiakowie; 10.30 Po premierze — 
„Tannhausera” w Teatrze Wiel­
kim w Łodzi; 20 „O męczeństwie 
rapsod po®gonny” T. Sarneckiego; 

2C.15 Recital klawesynisty R. Ger- 
Lina; 21.40 D. Fischer Die«ka<u 
śpiewa pieśni Regera; 28 „Na włas­
nym podwórku”; 33 Mistrzowie 
interpretacje muzyki dawnej: T.' 
Berganza śpiewa Vivaldiego; 23.35 
Co słychać w świecie.

Wiadomości: 4.30 , 6.30, 7.30, 8.36, 
11.30, 18.30, 22.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8-35 Co kio lubi; 
9 „Pieóg-nzymka do Compostelli — 
ode. pow.; 9.b0 Wariacje na tema­
ty Cole Portiera;,9,30 Sądy i,.prze­
sądy; 9.45 „Ten stary dobry dixie- 
land; 10 W tonacji Trójki; M. 
Pow. w wyd. dźw. „Piknik na 
skraju drogi” ode. I; 11.30 W dn- 
ecie z Louisem Armstrongiem; M 
Polak, budowniczy Kanału Sues- 
kiego — aud. dokum.; 12.30 Wio­
senne ballady Donovana; 13 Powt. 
z roarywki; 13 „Pożegnanie z Ma- 
tiorą” — ode. pow.; 14.05 Muzy­
ka dla dwóch pianistów; 15.05 
Kram z piosenkami; 15.30 Zgryz 
— magazyn; 16.30 Dawnych wspom 
nień czar; 16.45 Sądy i przesądy; 
17 „Kwiecień grał na Skrzypcach”; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Kro­
nika Festiwa-lu Newport 79 — 
Bluesy B. B. Kinga; 18.10 Poli­
tyka dła wszystkich; 18.25 Koncert 
jakiego nie było; M.35 Opera — V. 
Bellini: „Norma”; 19.50 „Piei- 
grzymka do Compostełli” -- ode. 
pow.; JO Baw się razem z nami; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zespół Manhattan Transfer; 
22.15 „Romantyczna htetoria” — 
słuch.; 22.45 fiołysanki po pol­
sku; 23 Wiersze o zwierzętach; 
23.05 Jam session w Trójce.

• Wiadomości: 7, 3.30, 14, M.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Aranżacje W. 
Wińskiego; 3JO R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących „Histeria” 
sem. IV „Bitwa pod Lenino"; 8.25 
Wirtuozi kławesynn (stereo); 8.35 
Sport — nauka — technika; 9 Mam 
6 lat „Głoska do głoski”; 9,25 
Manier z cyklu: „Des Knaben 
Wtmderhorn”; 10 Dła kl. V—VI 
(wych. muz.) „Muzyczna zagadka”; 
10.30 Estrada przyjaźni; M Dla 
szkół średnich (biologia) „Lepsze 
i wydajniejsze”; 11-30 Dyryguje 
Pierre Boulez (steteo); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); N J. angielski; 13.28 
Marp fi lat — „Głoska do głoski”; 
13.40 T« Studio Stereo (stereo); 
14.46 Tradycyjne kontury muzycz­
ne Afryki; 15.05 Teatr PR „Intry­
ga i miłość” — cz. I; 16.05 KodeKS 
i kierownica „Jak nauczyć dzieci 
przepisów”; T6.25 „Jwż nigdy toe 
dam nabrać się” — śpiewa Z. 
Jeżowska; 16.30 „Rozmowy o wy­
chowaniu — Jak wyrabiać w dziec 
ku ■ zdolności do systematycznego 
wysiłku umysłowego; 16.40 Z cyk­
lu „Poznań Literacki” — fei.; 16.50 
Radioekspress; 17 Stereo: Piosen­
ki z naszego Studia; 17.15 Aud, 
ekonom.; 17.25 Z taśmoteki spi­
kera; 17.40 „Wiersze młodych”; 
18 Stereo: Grająca Szafa; 58.25 VII 
Tydzień KULtury Języką „Biuro­
kratyzm językowy”; 19.15 J. ła­
ciński; 19.30 Studio Stereo zapra­
sza; 22.15 Radiowe Portrety Po­
laków prof. M. Kałeeki — ekono­
mista; 22.35 — Pomnikowe legen­
dy — „Połegti niepokonane”; 22.50 
Muzyka z czasów eł«btot ańskich.

■Wadomości: n, 1§, M, M^35.

WTEDZTEI-A — PBOGR.AM t 8
Stan pogody, wiadomości oraz 7 
dni w kraju i ną świecić: 8.26 
„Mnsieem” z Poerranłaę Badio- 

wy Magazyn WipjBkwwy; MAS Z 
atoamM polskiej pMweudEi; Jt.M 
Muzyka polska; 10.50 Transnus^a 
międzynarodowej manifestacji na 
terenie b. obozu koncentracyjne­
go Oświęejm-Brzezinka (w 35 rwcz 
nieę wyzwolenia więźniów z hi­
tlerowskich obozów koncentra­
cyjnych; 12.45 Muz. popul.; 13 Stu 
ckń „Gama”; l<4.30 W Jezioranach; 
15 Konc. życzeń; 16.06 Teatr PR 
— „Wycieczka dorosłych”; 16.50 
Razem z S. Krajewskim; 17 Śpie­
wamy razem — Młodzieżowy Fe­
stiwal w Tornnht; 18 K VH Ty- 
daień Kultury Języka „Naduży­
wanie wyrazów obcych 1 słów 
modnych”; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20 Konc. życzeń; 21.95 Z 
dziejów kabaretu, ode. XXIV: 22 
Telegramy muzyczne ze świata; 
22.39 Moja audycja muzyczna; 23.15 
Rewia piosenek; 23.45 Big Band 
Thada Jonesa i Mila Levisa.

Wiadomości: 0.01, 1. 2 3, 4. S, 
6, 7, 9, 19, 12.95, 16. 19. 21. 23.

PROGRAM II: .8 „Niedzielne 
spotkania” — pr. Literacko-muz.; 
12.05 Poranek symfoniczny z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie; 
13 Teatr PR — sceny z „Etiudy 
Rewolucyjnej” — M. Szutrowa; 
14.35 Nepal — legendy, muzyka, 
obrzędy spod Himalajów; 15 Radio 
wy Teatr dla Młodzieży — „Błę­
kitny- wieloryb” cz. I; 15.45 Horo­
skop; 16 Recital chopinowski — 
S. Francois; 16.30 „Trzecia strona 
medalu” — ode XIV — radiowy 
serial estradowy; 17.36 Gra pia­
nista J. Godzisszewski; 18 Wspom­
nienia Z. Stachurskiej; 16.35 Fe­
lieton pubiic. Międz.ynar.; 18.45 — 
„Moda 1 piosenka”; 19 Recital 
grupy „Matija Bazar”: 19.20 Stu­
dio Młodych — Rozgł. Harcerska; 
20 Wielcy artyści estrady : ka­
baretu; 21 Wojsko — strategia — 
obronność; 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.30 Rozmaitości muzyczne; 
22 I,. van Beethoven — V Symf. 
c-moll; 22.30 „Kocham swoją 
gwiazdę, czyli mój język awar­
ski”; 23 Arcydzieła muzyki daw­
nej — solowe kantaty Bacha; 
23.35 Public, międzynar.; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 6.30 , 7.30, 18.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Pielgrzymka do Compostel- 
li” — ode. pow.; 940 Komu pio­
senkę; 9.30 W stronę kultury; 9.30 
Solo na harmonijce ustnej; 10 60 
minut na godzinę; 11 Solo na do­
bro; 11.15 Niedzielna szkółka mu­
zyczna; 12 „Szach generała” — 2 
ode.; 12.25 Muzyka z sal koncer­
towych; 13.20 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.30 Z mu­
zycznego archiwum Pr. HI; T5 
Rep. „To co z tą niedzielą”; 16.20 
„Pięcioksiąg” — nowa płyta Da- 
ve*a Greenslade’'®; W „WaSet” — 
monodram; 16.31 Znajomi z estra 
dy; 77 Zapraszamy do Trójki; 19 
Znajomi z estrady; 19.36 Opera V. 
Heffini: „Norma”; 19.96 „Pielgrzym­
ka do CorwposteŚli” — ode. po«w.; 
20 Jazz piano forte; 20.46 Ś8od po 
serett” — aiud. poetycka; 21 Sztu­
ka L. Stokowskiego; 22.89 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Zespół 
Manhattan Transfer; 22.15 J. Sza­
niawski „Opowieści prof. Tutki” 
— wieczór piętnasty; 22.31 Znajc 
rrri z estrady; 23 Wiersze o zwie­
rzętach; 33.05 Wieczorne spotka­
nie z I. Rebrowem; 23.45 Dzieła 
wszystkie M. de Falli — „Ocza­
rowanie Chopina”.

Wiadomości: 7, 8.36, M, 19.38, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Spotkania przy mi- 
krofonie; i0 Klub Młodych Miłoś­
ników Muzyki — Ukłony w prze­
szłość Ottorina Respighiego (ste­
reo); 11 J. łaciński; 11.20 Fpnote- 
ka folkloru; 11.35 Radiolatarnia; 
1.2.05 Teatr Klasyki dla młodzieży 
szkolnej „Monachomachia”; 13 
Klub Olimpijczyków — and. dla 

uczestników Olimpiady Fizycznej; 
13.30 Konc. z gwiazdą — Z. Bi- 
czewska; 14.16 Łowcy dźwięków; 
14.36 Muzyka rozrywkowa; >4.40 
Muzyka z jednej płyty (stereo); 
15 Teatr PR — Studio Ślereofo- 
niczne; 16.05 Teatr wyobraźni — 
słuch, fant.-naukowe pt. „Głosy 
ziem®” Cz. Chrvszczewśk'ego- 17 
Stereo: W co się bawić — St. 
Kamiński: 17.30 Warszawski tygod­
nik dźwiękowy; 13 Muz. rozrywk ; 
18.10 VII Tydzień Kultury języka 
„Nadużywanie wyrazów obcych i 
słów modnych”; 19 R. Strauss — 
„Capriscio” — opera w I akcie 
(stereo); 21.40 j. s. Bach — iii 
Sonata E-dtir na skrzypce i kla­
wesyn. Wykonawcy: K. A. Kut­
ka i E. Słefańsfca-ŁukowAez (ste­
reo) 22 Wielkopolski kolejdoskop 
sportowy — A. Prusiński; 23.70 
Tń-wory ork. Charte^a Tyesa 
re<^.

Zakład Doskonalenia Zawo- 
Idowego w Poznaniu stara się co 

raz lepiej kształcić kadry dla 
usług w Wielkopolsce — m. in. 
dla warsztatów rzemieślni­
czych i placówek obsługują­
cych rolnictwo. I tak w ubie­
głym roku przygotowano ponad 
2 300 osób do działania w usłu­
gach socjalno-bytowych, a z my 
ślą o pracy na wsi (w tym rów 
nież w rolnictwie i gospodarce 
żywnościowej) — ponad 10 000 
osób. ,

jr-iMtomości: 7, T2, «, 28755.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pWskiegoł

PIĄTEK — 6.30 Studio Bałtyk; 
12.05 Rozmaitości rolnicze; K.40 
Przegląd aktualności Wybrzeża;. 
16.54 Przeglądamy nowe ksrąźkr. 
17 Młodzieżowe Studio Stereo.

^2SZALJN W PROGRAMiE 
Of^OLNOPOLSKIM — Pr. IV: 

19.30—20.20 VHI Kołobrzeskie wte-
czory wiolonczetow, 
Firleja.

reeitai S.

SOBOTA — S.30 Studio Bałtyk; 
12.06 — Szkoła i dom; 12.20 Mu­
zyczny kalejdoskop; tóJg Serwis 
rybacki; 16.40 w sobotnie popo­
łudnie — konc. storeof.; 18.54 Z
'ygodnia na tydsńeń — komentarz; 
17 Przegląd muzyczny; F7.4O Pa­
rada gwiazd (stereo).

NIEDZIELA — 8.10 Felieton M- 
tetacki; 8.20 Spotkanie z teatrem; 
a.40 Zc sceny i estrady — spotka­
nie z A.Kawecką: 9.26 Wspom­
nienia przy rnenóeree — sep.; 9.35 
Poezje wybrane — S. Mteekow- 
skmąo: >45 „Bon wrm. parne
Lucianc”; tfl Koncert, życzeń; 
T-W „Czarcie nasienie’' — opnw. 
P. Bednarskiego: 10.46 w niedziel, 
ne przedpotodnóe-— krme. otoamft'*

Dotychczos Warta — wkrótce Noteć

Więcej barek z kruszywem 
na wielkopolskich rzekach

Gdy PKP i PKS „sapią” pod naporem ładunków, barki czę­
sto nie mają czego wozić. Zważywszy, że transport wodny jeet 
najtańszy, jego niepełne wykorzystanie stanowi dużą straty 
gospodarczą. M. in. jako szlak transportowy niedostaieecznie 
wykorzystana jest Noteć — w porcie „Żeglugi Bydgoskiej” w 
Krzyżu (Pilskie) przeładowuje się znacznie mniej towarów niż 
jest to możliwe.

Wszystko wszakże wskazuje, że niebawem tłoczniej zrobi sie 
na Noteci. „Żegluga Bydgoska” — jak dowiedzieliśmy się w 
jej dyrekcji — zaczęła przygotowywać się do zwiększonych 
zadań przewozowych w nadchodzącej pięciolatce. Wiążą się 
one z obsługą właśnie portu Krzyżu. Tam bowiem geologo­
wie odkryli niedawno duże złoża kruszywa o zasobach sięga­
jących 18 milionów ton. Ma więc powstać w Krzyżu kopalnia 
kruszywa, w które zaopatrzy się przede wszystkim budownic­
two Pilskiego, a jeśli będzie to możliwe — także ościenne wo­
jewództwa. Budulec transportowany będzie z Krzyża do róż­
nych miejscowości głównie barkami.

Tak więc nie tylko Wartą kursować będą barki z kruszy­
wem. Na razie jest ono dowożone w ten sposób tytko na pla­
ce budowy Poznania, ale dzięki nowej kopalni i transportowi 
Notecią zmniejszy się zapewne niedobór kruszywa także w 
innych częściach Wielkopolski. Port w Krzyżu zostanie odpo­
wiednio przygotowany do nowych zadań, a „Żegluga Bydgo­
ska” zapewni tabor, (bop)

1000 kursów - wyższe kwalifikacje
W poznańskim zakładizie dd 

skonają też s-woje umiejętności 
ci, którzy zatrudnieni są w tu­
rystyce (obsługa lokali gastro­
nomicznych, zajazdów itp.), rae 
miośle i różnych warsztatech 
mechanicznych. W sumie w po 
nad 1 000 kursach, konferen­
cjach itp. — wzięło udział 30 000 
mieszkańców województw: ka­
liskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskie­
go. (len)

CZAS PRACY HANDLU
W WOLNĄ SOBOTĘ 

W POZNANIU

SOBOTA — 19 kwietnia 1^0 r.

— czynne będą wszystkie sdęłepy o^lnospożywcze w tgwoe 
również mięsne, warzywnicze - owocarskie, rybne, pie­
karnicze i nabiałowe <z wyjątkiem jednoosobowa^ 
— od grodz. T do 11,

— skłepy winno - cukiernicze i spirytwrsowe
— od godz. 10 do 14,

— ptsnkty sprzedaży drobnodeiałieznesj
— od godz. S do 20,

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopermkz 
— od godz. 9 do 29,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie
— od godz. 5 do 14 i od godz. 14 do 22,

— targowiska — czynne będą
— od godz. fi do 16,
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach 
— do godz. 19,

— zakłady gastronomiczne — czynne będą
— jak w każdy dzień roboczy.,

— POT „Okrąglak” — czynny będzie
— od godz. 16 do 15,

— dyżurne sklepy spożywcze;
płac Wielkopolski 4,
Rakoczego/Os. Przyjaźni,
Dąbrowskiego 20,
Dąbrowskiego 82,
Głogowska 72,
Ściegiennego 50.
Dzierżyńskiego IM,
Opolska 9,
Os. Powstań Narodowych.
Os. Czecha 21B,
— od godz. U do M.

— dyżurne kwiaciarnie — czynne bęci^
— od godz. JT do 12.

NIEDZIELA — 20 kwietnia 19^0 mka

czynne będą wyznaczone skłepy ze sprzedażą piecowa 
i mleka w fołwc
Szkołna 8.
Głogowska
Lampego 8,
Rycerska 55^
Limbowa 5
— od gocte. 7 dn H, 

— sklepy spożywcze:
Dąbrowskiego 41 a, 
Os. Powstań Narodowych. 
Głogowska 27, 
Dzierżyńskiego 14&, 
27 Grudnia 13, 
Os. Kosmonautów „Męgasam*:
—■ stoisko z pieczywem, mlekiem i art podstawowymi, 
— stoisko z wyrobami cukiemiczyrm i art. monopbłowymi 
— od godz. 9 do 14,

— sklepy winno - cukiernicze HSI 
— od godz. H) do 16,

— wyznaczone kwiaciarnie — czynne będą 
— od godz. M do 13,

— punkty sprzedaży „Rmhw* ©fi proc^ 
— od godi. 7 do 19,

— pnnkty sprzedaży detefteznea w prze^cró. pod
Rondem Kopernika
— od godz. Ml do 30,
a płaeówki „Ruehtr” w tym przeaSścwi — przesmentol?
— Od Stodz. 7 do godT. R9 i od gody. TT dn lą.

— zakłady gastronomiczne — ez®rme będą
—karad^ medetełę.



Przyjmę emeryta — ren­
cistę — inwalidę do prac 
montażowo - ślusarskich 
1 tokarza samodzielnego.

cy w Swarzędzu Łub oko 
licy. Oferty ,j?rasa”, Grun' 
wald^ka 19, dla 28259g.

Polna *. 23984g 28433g

Teł W-W-M. 27890g

Przyjmę krawcową, szy­
cie bluzek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
28478g.

Zaglówkę do 15 noc kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dła 38483g.

Przyjmę namówienia na 
sprzedaż ukorzenionych 
sadzonek chryzantem na

TARGÓW POZNA

Dn MaywAtm swetrów 
prey^MR. Oferty „Prasa” 
GruumaWKrt.* » dla

wym. em kib 15X15
kupię. Teł. W-»-32.

2W40g

Gosposię z dobrym goto­
waniem do 2 osób, oddziel 
ne mieszkanie na bardzo 
dobrych warunkach za­
trudnię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28464g

Kupię lub wydzierżawię 
garaż samochodowy na 
Winogradach, najchętniej 
przy parku Gagarina. Płat 
ność 1—2 lat z góry. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 28486g

Sprzedaż

kwiat cięty większa
ilość. Przeźmierowo k/Po 
znania, ui. Rynkowa 76.

27«68g

Złoty sygnet sprzedam.
Opolska 31 m. 1. 27«72g
Chłodnię składaną K t, 
agregat SA W 35 sprzedam. 
60-161 Poznań, Gałaleusza

WIOSENNYCH SALONÓW SPECJALISTYCZNYCH

Adnmtńtzacja domów za­
trudni rencistę posiadają 
eego telefon. Warunki 
oobre. Oferty kierować: 
Kobryńska, Szamotulska 
87 m. 1. 27672g

Krawcowe ehętpie po tecn. 
nikum potrzebne do pra­
cowni. Zbąszyńska 18A.

28484g

5C rn. 2. 27mg

Panią do sprzątania miesz 
kańia raz w tygodniu 
przyjmę. Dąbrowskiego 
).«»». 27685g

Murarza, pomocnika, ucz 
ma przyjmę. Czerwonej 
Armii 13, budowa godz 
12—15. 27834g

Przyjmę pracowników
przyuczonych
StWIC 
tfrw,

■względnie
ślusar-
rencis-

praca stała. Warsz-
tat, Poznań, ul. Wyłom 26 

2787ig

Pracownika fizycznego 
oraz uczniów przyjmę. 
Warsztat, Poznań. Zerom
skiego 7. 28343g

Akwizytora z samocho­
dem w dziewiarstwie 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28337g

Murarzy pomocników
przyjmę na stałe. Poznań, 
Obornicka 328. 28341g

Mężczyźni de produkcji - 
folii PCW’ na kalandrach ‘ 
(walcach) potrzebni. Buk, I 
Dobieżyńska 44, tel. 192. j 

27879g ।

Restauracja „Lewada”, 
Poznań - Wola, LutycKa 
34, zatrudni kelnerów, 
kelnerki z pełnymi kwa­
lifikacjami znajomością ję
zyków obcych. 28347g

Przyjmę malarzy, pomoc 
ników i uczniów. Poznań, 
Osiedle Oświecenia 45 m.

10. godz. 17—20. ?7880g

Modelarzy odlewniczych 
przyjmę do pracy na pół 
etatu lub dorywczo. Ofer 
ty .JTasa”, Grunwaldzka 
19, dla 28354g.

Szlifierza - polemika lub : 
dn przyuczenia zatrudni I 
Chromoniklownia. Dzier- : 
ryńskiego 39 Wysokie wy ; 
nagrodzenie. 279l7g

Zatrudnię szlifierza — po 
lernika, ślusarza, również 
na pół etatu. Wytwórnia 
Galanterii Metalowej. Po 
znań, Modrzewiowa 25.

23410?

Przyjmę krawcową do szy 
cia koszul męskich. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 27928g.

Kobiety do pracy ogrod 
nictwie na stałe lub okre 
sowo zatrudnię. BudnJak, 
Kiekrż, ul. Kierska 62, do 
jazd autobusem 114 z Ogro

Sprzedam nawoź, kurzy.
Komorniki, ul. Stawna.

2848tg

Malarzy przyjmę. Os.
Kraju Rad 22 m. 96, godz. 
7—8 i po 16 . 28325g

rocznik

Sprzedam telewizor kolo
rowy — tranzystor. Teł.
601-12. 28423g

Obrączki sprzedam, rei.
720-80. 28488g

Jawa 20 skuter,
Tel.1977, stan dobry.

Sprzedam przyczepę niską 
wywrotkę. Leitgeber, Tar­
nowo Podg., Poznańska 3, 

27893g

trw

22-43-99 po godz, 16. 28490g

Sprzedani 204) kurek 3-mie 
sięcznych, paszę. Poznań, 
ul. Winogrady 76 28300g

Sprzedam legalizowany 
taksometr .„Record” Tel
20-40-20. 28326g

Sprzedani siewnik zbożo­
wy zawieszany i ciągnio­
ny 3 m. Stanisław Sołty­
siak, Rumianek, poczta 
Tarnowo Podgórne.

2«335g

Overłock nowy sprzedam. 
Luboń, ul. Kilińskiego 35. 

28338g

Ciągnik Ursus 328 oraz 2 
przyczepy 3.5 tony sprze­
dam. Łokiński. Szczepan­
kowo koło Ostroroga.

283 43g

Kalkułator Teksas TI 30 
nowy. Tel. 22-09-48. 28379g

Świerki, jałowiec, tuje, 
modrzew sprzedam. Ko­
morniki. Nowa 2, tel. 66 

286t)4g

Przyjmę samotna panią 
do lat 35 do samodzielne 
go prowadzenia gospodar­
stwa domowego na bar- 
dzo dobrych warunkach. 

. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 27929g.

dów. 28431g

Przyjmę panią do lekkich 
prac w ogrodnictwie. Pta 
sia 32 23441?

Panie potrzebne do kro­
ju, szycia, spódnic, spod 
ni. bluzek j robienia na 
drutach. Tel. 590-64 lub 
oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 27944g.

Przyjmę instalatora — -pa 
Chmielna 2c.

28447g

Szafę •hrzydrzwiową po-- 
wojenną kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 27734g.Zaopiekuję się dziećmi po 

wyżej 2 lat. Dzielnica — 
Winogrady. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dła 
?7«H7g.

Pracownik 
stolarskiego

do warsztatu

wykształcenie 
możliwość ]

potrzebny, 
! obojętne, 
przyuczenia

Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dła !79«9g.

Przyjmę murarzy, Rataj­
czak. Poznań, Srczepanko 
wo 94. 2797łg

Kebiety dn zbioru rabar 
barn zatrudnię. Teł. 744L50. 

*829«g

F
<■

*

Opony do: Fiata 126, 125p, 
Zastawy 600, Trabanta, 
Wartburga, Skody, Mosk 
wieża, Syreny,-Warszawy, 
Tarpana i Wołgi protekto 
ruję w terminie 3 dni. 
Warsztat Wulkanizacyjny", 
Witgum, Poznań. Dąbrów
skiego 185. 27918g

Sprzedam tanio duże bul­
wo - cebule superfrezji 
na bardzo wczesne kwit-
nienie.
Mosina,

Zenon Pilarski,

15, tel. 475.
Gałczyńskiego 

27841g

BMW 200, SłlL 175. Pala-
cza 23 m. 6. 27930g

Sprzedam stół ślusarski 
długość 2,6 nu Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
27934g.

Złotą bransoletę męską 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27939g

Sprzedam aloes leczniczy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 27965g.

Wózek dla bliźniąt głębo­
ki sprzedam. Tel. 79-15-95

Prasowalnicę radziecką no 
wą. Tel. 20-02-78. 27978g

Sprzedam spiesznie kon­
strukcję tuneli z folią, ce 
na do uzgodnienia. Ryczy

Maszynę do lodów włos­
kich trzysmakowych sprze 
dam.- Rumia koło Gdyni,
tel. 710-134. 28389g

3 tunele foliowe 6X30 m.

wół, tel. 64. 28255g

Sprzedam przyczepę cam­
pingową 126-b. Tel. 79-01-73 

28267g

Sadzonki

Cena 
kich,

maszyn włókienniczych, odzieżowych i ołmwmczych (TNTER- 
MASZ), aparatury medycznej (SALMED) oraz urządzeń do wy­
poczynku (REKREACJA)-
biletu: 10+1 zł, (czynne będą kasy przy wejściach od ul. Sniadec- 
Swierczewskiego oraz w łączniku hali nr 5). 1375-K1

Warszawę górnozaworową ; 
sprzedam. Czerwonak, ul. » 
Gdyńska 59 . 28363g !

Posiadam Syrenę Bosto 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27546g.

Posadękarstwo. Donder 
Czerwonak Płac Zielony
5 m. M. 275*46

Fiata 125p, 1972 tanio sprze ' 
dam, kupię nadwozie MR. I 
Tel. 77-82-45 . 28366g !

Kupię karoserię Traban­
ta 601. Tel. 67-24-73 . 28403g

Fiata 125p 1500 w dobrym 
stanie z powodu wyjaz­
du sprzedam. Poznań, 
Traugutta 33, tel. 33-36-54. 

27941g

Fiata po wypadku kupię.
Tel. 20-17-04. 28424g

Zastawę UW bardzo dob 
rym stanie sprzedam.
Tel. 22-46-38. 28468g

Sprzedam Nysę 501, bla- 
charka do remontu. Ka­
miński. Golęczewo, gmina 
Suchy Las. 28591g

Fiata 126p listopad 1978 
sprzedam. Kossaka 18 m. 
5V 28429g

Wartburga 1000 sprzedam.
Tel. 77-66-92 . 28446g

pomidorów.
ocynkowane wiązania i Grunwaldzka 232 28282g
c.o., piec 25 mi stalowy ; 
sprzedani. Oferty „Pra- j 
sa”.. Grunwaldzka 19, dla

FSprzedam silnik 12 KW 
j czterobiegowy. Tel. 54)7-09. 

2«2a6g

Kupię pilnie strugarkę — 
grubościówkę do drewna. 
Szulc, 62-040 Puszczykowo, 
ul. Sobieskiego 1< 27894g

Metalowe elementy ehłe 
wu typ duński, lampę 
rtęciową, skrzynię bie­
gów Warszawy sprzedam. 
Oferty „'Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 28435g.

Wołgę nową sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 278ł9g.

skrzynią biegów

Fiata T25p rocznik 1971 
sprzedam. Poznań, tel. 
77-71-73. 283ł9g

Wartburga 353 sprzedam 
okazyjnie. Tel. 33-08-20.’ 

27372g

Kupię domek campingo­
wy okolice Łodzi, Dyrna- 
czewa, Witobla. Teł. 
130-359. 27937g

Monety różne przed wojen 
ne kupię. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 1® dla 27943g

Domek ‘ letniskowy 79 mr 
nad Jeziorem Kobyłeckim 
koło Wągrowca sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun-^ 
waldzka 19, dla 27«75g.

Przy zamówienia na

Przyczepę campingową 
wzór zachodni sprzedam. 
Poznań. Dąbrowskiego 257,
teł. 453-44. 274O3g

sprzedaż

Kupię nożyce krążkowe 
do blachy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
27966?.

D W AG A,

e

frezji 
oraz

bulw pięknej 
wielkokwiatowej

rozsady
skierniewickich.

ogórków 
Przeż-

mierowo k/Poznania, ul.
Rynkowa 76. 27867g

Ladę rocznik 1977, stan 
bardzo dobry srzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 27«96g.

Volvo. 1974, stan idealny
sprzedam.
122 godz. 17—20.

Ściegiennego
2766Ig

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH I
POZNAŃSKIE zakłady elektrochemiczne

w POZNANIU

ulica Gdyńska 31/33

INFORMUJĄ, że
możecie w roku szkolnym

ROZPOCZĄĆ ZDOBYWANIE CIEKAWEGO ZAWÓD'.

CHŁOPCÓW przyjmujemy w naukę zawodu: 
— STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

TOKARZ
Ślusarz ogólny —
FREZER
Ślusarz mechanik
ELEKTROMECHANIK

Ślusarz narzędzic

MECHANIK - KIEROWCA POJ. SAMOCHODOWYCH
DZIEWCZĘTA przyjmujemy w naukę zawodu: 
— STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH 
Nauka zawodu trwa 3 lata-

OKRES NAUKI
wlicza się do stażu praer w narszym Po ukończeniu aawki
Ktwodw, uczniów wyróżniających się w nauce kierujemy do szkół średnich.

NAUKA TEORETYCZNA 
ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE:

— w zawodzie sterowniczego procesów chemicznych: w Zasadniczej Szkołę Oie-
miernej — Dokształcającej, w Poznaniu, 

— w pozostałych zawodach: w Zasadniczej 
jąecj w Poznaniu, tri. Nowowiejskiego 28.

ZAJĘCIA PRAKTYCZNE
odbywać się będą w masryeh zasMadach.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Driał Kawłr i Szkolenia PZE „Centra”

ul. Starołęcka 36;
Szkole Zawodow ej — \

w Poznaniu, tiTo Gdyńska 31*53,
pokój 116 w godz. od 7 do 13, telefon 78(5-455 (dojazd autobusem linii nr 70 

z aL Marcinkowskiego w Poznaniu). sm-Ki

Sprzedam działkę rozpo­
czętą budową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 28473g.

Pilnie oddam w dzierża­
wę 0,5 ha ziemi, kurniki, 
garaż w Kiekrzu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka, 19, 
dla 28521g. "

Kupię willę ewentualnie 
połowę domu bliźniacze­
go, Grunwald, Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 28311g.
Domek jednorodzinny z 
budynkiem gospodarczym 
i ogrodem 1250 m« zamie 
nię na mieszkanie M-4 
własnościowe. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
28339g
Dom z ogrodem o.ó ha 
sprzedam. Jarocin, ul. 
Gen. Bema 9. 28376g
Działkę budowlaną 10M 
mi w Luboniu sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 28405g.

Przyjmę stałego odbiorcę 
goździków. Hasiński Smi 
gieł, Południowa.

27644g

Firmie budowłanej powie 
rzę budowę domu, nie­
zbędna wysoka facho­
wość nł. Gromadzka 14.

3»7W

Posiadam Warszawę przyj 
mę akwizycję. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27716g.

Poszukuje stałego odbior 
cę kwiatów (goździkową. 
Tojek Otusz koło Brtku..

SWt-ą?

4- Dnia -M kwietnia 1980 roku zmarł po dhł- 
• gich i eięiżkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat S3, mój mąż. 
ukochany tatuś

JÓZEF SMYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z córką 

Prosimy o meskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Umińskiego 24a m. 7.

14.no

Forda Cortina combi ge­
neralny remont, sprze­
dam. Czapury, Poznań­
ska 1. . 2«661g

Silnik Mercedesa 190D ze

dam.
ska 1.

Czapury,
sprze- 

Poznań- 
2S660g

I Willę komfortową dużą 
1 w' granicach Poznania 
[sprzedam, ziemia 2000 mt 
[możliwość prowadzenia 
: ogrodnictwa lub , innej 
j branży. Oferty „Prasa”. 
| Grunwaldzka 19 dla 28406g

Fiata 125p fabrycznie no­
wego sprzedam. Teł. 
20-28-34. 28454g

Lokale

Młode małżeństwo poszu 
kuje pilnie kawalerki. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dła 27865g.

M-5 własnościowe — Wi­
nogrady, IV piętro, tełe- 
fon, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 27931g.

Uczeń poszukuje niekrę- 
pującego pokoju na 
rzu Tel. 611-20 do godz. 46 

27950g

4. Dnia 11 kwietnia łftto roku zmarł nagłe moi 
i najdroższy mąż,- nasz ojciec, syn, teść 1 dzia­
dek. śp.

JÓZEF BILIŃSKI

Sprzedam pół willi dwuro 
dzinnej względnie eałą z 
garażem i warsztatem na 
Górezynie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dła 
26903g.
Luksusowy dom letni w 
Prom nie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 27438g.

2 pokoje, kuchnią, łazien 
ką duży metraż, możli­
wość natychmiastowego 
poszerzenia o 2 pokoje za 
mienię na 2 — 3 małe go 
koję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka )9 dla 28260g

Wynajmę pokój, płatne 
za rok. Poznań - Świercze 
wo, Krasickiego 37 2?994g

Kupię mieszkanie własnoś 
ci owe pokój, kuchnią, wy 
godami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28302g

Wynajmę pokój studen­
tom. Teł. 20-21-05. 28310g

K upię mieszkanie 2-poko 
jowe własnościowe z tełe 
fonem. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka M dla 28312g

Własnościowe 3—4-pokojo 
we również stare budow­
nictwo-kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dła 
2846ffg.

ko
sprzedam. Oferty

27826g.
Kupię dom, zabudowania, 
mały dworek, trtrrsko je­
ziora, lasu. Mam upraw­
nienia rolnicze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
d la 27932g. ,

Stęszew! Wezme w dzier­
żawę pomieszczenia 50 ma 
z placem na warsztat. Wią f ————— T\,,dom ość: 
wa 23. 28*53g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Staswśca 20 m, M.

Działkę budowlaną, uzłwo 
joną około l<»0 ma w Po­
znaniu lub Luboniu ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 27887g.

Dnia W kwiestnóa IS98 r. zmari nagłe nasz 
kochany mąż, ojciec, przeż,vwszy lat 45.. ś».

MARIAN KACZMAREK

Szamotuł

Pogrzeb ocSbędzer sżę w poniedzżaML M hm.

Ok. Kłeóho 2®-w. 2, 
dawniej: Kopanina » m. 5.

tDnża kwśeśwą
Sakramesrtanwi ś 

teściowa 1 babcia, przeży wszy *a* 82

KATARZYNA REINSCH
z dowu Kłassowska

Poszukuję mieszkania 
1—2-po Rojowego. Tel.
523-44 w godz. 17—20. 28313g

Parcelę budowlaną w Po 
znaniu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaktefca 19, 
dla Z7M2g.
Pilnie kupię działkę do 
1000 me w Puszczykowie, 
Puszczykówku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 28275g.

2 W. Zawady « m. ».

łDnia W' kwietnia r. apotezony
SąkramenęaB»fi św., nasz koeł*an-y mąż. tatuś, 

brat, teść i dkradek, śp.
Działkę 3.300 ms uzbrojo 
ną, Szczepankowo,' sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28297g

Parkiety bezpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 28349g

Pogrzeb odbędzie się w snbnte. W bm. o godz.

Pogrążona w żałobie

r«»dnd»*a
Przyjmę zlecenia na ro­
boty budowlane. Zakład 
Murarski, Ratajczak, ul. 
Szczepankowo 96 28372g

Odstąpię z powodu eboro 
zaprowadzoną fcocaplet 
pracownię krawiecką 

centrum miasta. Ofer-

by

ty 
W,

„Prasa”, Grunwaldzka 
dła 284ORg.

Poznań, ul. Bukowa 19 m. 7.

TEODOROWI KRÓLOWI

?®8I0g

M-6 spółdzielcze w War­
szawie zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dła 283lfig.

Młocie małżeństwo poszu 
kuje mieszkania. Tel. 
67-25-52. 2«356g

Pokoje nad morzem wy- 
najmę wczasowiczom. Maj 
— do pierwszej połowy 
czerwca ceny obniżone. 
Informacje: Poznań, tel. 
66-57-80 . 28374g

Student poszukuje poko­
ju. Płatne miesięcznie. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waktztoa T9. dła 28378g.

Pokoju z kuchnią — nie- 
wmebłowanego pilnie na 
2—3 łata poszukuje ojciec 
z dorosłym synem. Płat­
ne miesięcznie. Oferty 
„Prasa”,. Grunwaldzka 19. 
dla 2$384£.

Przyjmuję zamówienia na 
preparowane cebulki fre­
zji rasy Super Frezja i 
Royal Crown oraz cebul­
ki irysów holenderskich. 
Ogrodnictwo, ul. Bułgar­
ska JI9, teł. 67-93-50.

Odstąpię teren pod gara­
że. Ul. Kasprzaka 58 m. 2, 
po godz. 16. 2?961g

Zakład szycia kołder, 
czyszczenie pierza z Swa- 
rzędzkiej został przeniesio 
ny na ul. Jackowskiego 32 
(Jeżyce) USP — Gulczyń­
ska. 28256g

Warsztat elektroinstalacyj 
ny. Sprada. Teł. 68-52-97

USP Zakład nr 247 bran­
ża c.o. wod.-kan przyj­
muje zlecenia na wyko­
nanie robót. Rokietnica, 
Rolna 14, Władysław My-
stor. 2F379g

Samodzielne pokój, kuch­
nią, łazienką, telefon, II

Pracownia dziewiarska 
poszukuje odbiorcy swe­
trów, teł. 138-456 godz. 
9—15. 2782tg

najmę m 5 krt- Płatne z 
góry. Oferty ..Prasa”, CykfrnowaTrie. Tel. 431-66

MisKrrewicz

' WYR AZT tW EBOKIEGD WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgorm

Ojca
składają 

współpracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Pracy -Moda” 

27»2g

Wielebnym Księżom. Krewnym, Przyjacsołom 
Sąsiadom, którzy wzięli wdział w pogrrełnc śn.

WANDZI ZWOLIŃSKIEJ
oraz za złożone wieńce i kwiety 
sbrthcctww: pottztękowa wf 

składają
matka i siostra 

27997g

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom Spół­
dzielni Rzemieślniczej Blacharsko - Iwstałacyj- 
r>ej, Znajomym. Lokatorom, Frzyjaeśośom, 
Krewnym, którzy dzielili ze mną srmfżek po 
śmierci mego męża, śp,

MARIANA NOWAKA
uczestnicząc w uroczystościach pogrzebowych 
w dniu KI hm. składając wieńce i kwiaty oraz 
za udzieloną pomoc

składam
SERDECZNE WYRAZT

SZACUNKU i PODZIĘKOWANIA ’
ZONA

Ul. Grottgera 5. 28294g



W DNIACH OD 18 DO 22 KWIETNIA
Praca

♦
Fryzjerka potrzebna.

PO RAZ PIERWSZY NA TERENACH
międzynarodowych targów poznańskich

REKREACJA DLA WSZYSTKICH

Tylko tu będziesz mógł sprawdzić swoje siły i porównać 
swój wiek metrykalny z wiekiem biologicznym.

W DNIACH OD 18
ATRAKCJE:

gry i zabawy 
stołowy, tenis

rawia 18/12. 2894«g

Przyjmę pracownicę do 
Wytwórni Wód. Grudzie- 
niec 14. 28669g

Uwaga! Otwarto sklep w 
zakresie skupu i sprzeda 
zy atrakcyjnej odzieży i 
galanterii przy ul Dzier­
żyńskiego 2 Kasprzak — 
Demberszy. Serdecznie 
'ząpraszairy 26867"

Sprzedaż

DO 22 KWIETNIA W HALI NR 5 SPORTOWE

dla wszystkich (rzut lotką do tarcźy, kręgle, tenis 
ziemny), punkt badań wydolnościowych, pokazy

kulturystyki, karate, kendo, aikido, jogi, gimnastyki artystycznej 
(dziewcząt), prezentacja osiągnięć pracowni hobbystycznych, spe­
cjalny punkt sprzedaży nasion ogrodowych.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO WSPÓLNEJ ZABAWY’

Dnia 15. 4. 198(1 r. zmarła długoletnia i zasłu­
żona była pracownica Szpitala PKP w Poznaniu

Dnia 14 kwietnia 1980 r. po długich cierpie­
niach, zmarła moja żoną, nasza mama, babunia

PELAGIA GAŁĘSKA
o czym z żalem zawiadamiają

JANINA WILKOWIECKA
z domu Kostrzewska

Dyrekcja. Rada Z.akładowa i pracownicy 
Szpitala PKP w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążony w głębokim smutku
843-K3 mąż z rodziną

Os. Manifestu Lipcowego 42 m. 1. 28712g

W związku ze śmiercią naszego byłego pra­
cownika

ANTONIEGO PRZYBYLSKIEGO
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Oddziału II P PKS — Poznań
' 847-K3

.w

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 kwietnia 1980 roku zmarł w wieku 69 lat, 
nasz ukochanj' mąż. ojciec, teść i dziadek

JÓZEF STRÓŻYK
Eksportacja zwłok nastąpi z domu żałoby 

w Pamiątkowie, w sobotę, 19 bm. o godz. 10.36 
do kościoła parafialnego w Cerekwiey. Po mszy
św. odbędzie się pogrzeb 
fialnym w Cerekwicy.

na cmentarzu para-

W smutku pogrążona

28R50g

Dnia 16 kwietnia 1980 r. zmarła przeżywszy 
lat 75, opatrzona Sakramentami św., moja żona, 
mama, teściowa, babcia i prababcia

ANNA ANDRZEJEWSKA
z domu Spychała

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o god: 
11 na cmentarzu parafialnym w Chludowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Zielątkowo, ul. Dworcowa 10. 28936g

Dnia 16 kwietnia, 1980 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św,, mój drogi mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek

IGNACY GALAS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o godz. 

13.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

Ul, Michałowska 4 m. 12. 
dawniej: Górecka 20. 28957g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1« kwietnia 
1986 r. w wieku 73 lat, zmarł nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

JÓZEF GARSTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm o godz. 

12.00 z kościoła w Kórniku.

Synowie z żonami
28984g

4- Dnia 15 kwietnia 1980 r. zmarł przeżywszy 
I lat 79. mój kochany mąż. nasz drogi ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp

STEFAN KUJAWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski,' oraz Wielkopolskim Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o godz.
11.06 w Kłecku.

W smutku pogrążona

Kieckę, Poznań, Rybnik. 2871 ag

i Dnia 13 kwietnia 1980 r. zmarła opatrzona 
T Sakramentami św., nasza kochana mama, 
teściowa i babcia

STANISŁAWA WEJHAN
z domu Jęch

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek. 21 bm.

c godz. 16.56 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone

dzieci
28951 g

Dnia 17 kwietnia 1980 r. zmarła nasza droga 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA GRĘBOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 bm. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Stęszewie.
W smutku pogrążeni 

córki i synowie z rodzinami
Stęszew, ul. 28 Grudnia 24. 25)929g

Dnia 16 kwietnia 1980 roku zasnęła w Rogu,
nasza kochana mama, 
przeżywszy lat 67

CHARLOTTA

żona, babunia i ciocia,

SCZANIECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go-

dżinie 16.60 na cmentarzu w Swarzędzu, przy 
ul. Poznańskiej.

2«956g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16. 4. 86 r. zmarł

STEFAN GAŁKA

*

♦ 
ł

Przyjmę z.ar.az malarzy. 
Wynagrodzenie dobre, ul. 
Kossaka 14 m. 8, po godz
15. 28852g

Malarzy przyjmę Czecho 
słowacka 19 m. 11. 28793g
Przyjmę młodego pracow 
nika do warsztatu two­
rzyw. Praca dobrze płat­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28829g.
Pracowników do prac go 
spodarczych i w szklarni 
przyjmę. Fiomorniki. Po-
znańska 48A. 279O2g

Krawcową umiejąca, kroić 
zatrudnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28814g.

Kupno
Jadalnię Grunwald lub 
chippendale kupię, telefon
6.34-79. 28816g
Żurnale zagraniczne z wy 
krojami kupię. Telefon 
634-79. 28815"

sad. mU Kii «
dam. Jelonek. Topoli
Suchy Las. 27770g
Rozsadę pomidorów spr'e 
dam. Komorniki. Poznań-
ska 48A. 27901g

Sprzedam bulwy frezji 
wielkokwiatowej Przeź­
mierowo, Rynkowa 4.

2«873g
Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Komorniki. Żabikow
ska 12 26962

Samochody

r Karoseria MR, Telefon 
777-166
Syrenę 104. rocznik 1971 
sprzedani. Poznań. Sądnie 
ka 4 po godz. 17 28270g
Skodę S 110 L produkcja 
grudzień 1976 sprzedam 
Leon Patalak, Wojnowice 
17. tel. Opalenica 670.

27956g

S. + P.
ANDRZEJ BOROWICZ

mgr wych. fiz.
mój całym sercem ukochany mąż — przyjaciel 
najlepszy ojciec, oddany-syn, brat i zięć, zmarł 
po ciężkiej chorobie dnia 16 kwietnia 1980 roku 
w wieku 40 lat.

UWAGA!

INFORMUJEMY, 
ZE W DNIU 19 KWIETNIA 1980 R

W WOLNĄ SOBOTĘ — 
CZYNNE SĄ WSZYSTKIE 
PLACÓWKI USŁUGOWE 

w normalnych godzinach pracy. 
ZAPRASZAMY!

1441-K1
Zuka skrzyniowego, stan 
dobry sprzedam. Adam­
ski. Dębno k. Stęszewa.

Fiata 127p sprzedam. Tel. 
477-47 po godz. 16 28266g
Samochód osobowy Sko­
da S 110 L po kapitalnym 
remoncie sprzedam. .Zgło­
szenia: Poznań, tel 582-81 
w sobotę i poniedziałek
godz. 16—17. 28273g

Opla Rekorda combi sprze 
dani. Wiadomość: tel. 
77-65-57.* 27882g
Kupię Ladę 1500 S. po ma 
łym przebiegu rocznik 
1979 lub 1980 najchętniej 
ciemny granht. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 27897g.

Różne
Telewizory kolorowe (ra­
dzieckie ' — turystyczne) 
naprawiam. Tel. 67-13-94, 
po siedemnastej. Plank 

2S8«3g

nań, Kościańska 43, Wla-
dysław Stercel 26907g

.Matrymonialne

sumienny i ceniony pracownik naszego hotelu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18. 4. 80 r. o go­

dzinie 15.06 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Hotelu „Orbis-Merkury” w Poznaniu
845-K3

tDnia 17 kwietnia 1980 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 75, mój kochany mąż, 
ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, śp.

ZYGMUNT GRZEGORZEWSKI
emerytowany st. rewident Okręgowego Zarządu 

Lasów Państwowych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 19 bm. o godz. 
14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Puszczykowo, ul. Wodziczki 1 m. 15. 28931g

tDnia 17 kwietnia 1980 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 

ukochana mama, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, przeżywszy lat 84, śp.

MICHALINA KARLIC
z domu Jójka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, M bm.
o godz, 10.36 na cmentarzu

W głębokim 
mąż 

Ul. Hetmańska 5 m. 5.

górezyńskim.

smutku pogrążony 
z rodziną

2«961g

tDnia 13 kwietnia 1966 roku zakończyła swoje, 
pracowite, peftne poświęcenia życie, najuko­
chańsza żona i mama, przeżywszy lat 69, śp.

ANNA MIĘKISZAK
z domu Pawełczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, M bm. 
o godz. 8.56 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pozostają 
mąż z córką i rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 7.45.
Ul. Kilińskiego 7.

-L Dnia 16 kwietnia 1980 r. 
I Sakramentami św., nasz

861-U3

zmarł opatrzony
kochany

brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 68.

EDWIN PIĄTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm.

12.30 na cmentarzu na Junikowie.

ojciec,

o godz.

O czym z żalem zawiadamia 
rodzina

2RP43g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, T9 bm. o godz. 
U na cmentarzu komunalnym w Pile.

O bolesnej stracie zawiadamia
rod ź, i na

Piła, ul. Walki Młodych 42d m. 1.

4- W dniu 15 kwietnia 1980 r. po długich i cięż- 
I kich cierpieniach, zmarł mój kochany mąz, 
nasz brat, szwagier, stryj i wujek

ALEKSANDER KRAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm. o godz.

14.00 z kaplicy cmentarnej w Nowym

Pogrążone w głębokim 
żona i rodzina 

Prosimy o nieskłądanie kondolencji. 
Jastrzębsko k. Nowego Tomyśla.

Tomyślu.

smutku

2««35g

4- Dnia 15 kwietnia 1980 r. po ciężkich cierpie- 
I niach, zakończyła , swoje pracowite i pełne 
zaangażowania życie, nasza kochaną ciocia, śp.

PELAGIA GAŁĘSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, W bm. o godz.

13.39 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona 
rędzina

28«26i

4- Dnia M> kwietnia 1986 r. zmarła nagle prze- 
I żywszy lat 76. nasza droga Nyna, całym ser­
cem oddana i pełna poświęcenia, opiekunka na­
szych dzieci, śp.

ZOFIA PIECHOWIAK
Zegnamy Ją z głębokim żalem.
Pamięć o Niej pozostanie na zawsze wśród 

nas.

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 24 
,bm. o godz. 7 w kościele św. Antoniego w Prze­
źmierowie.

Bresióscy i Jarysaowie

28926g

4. Dnia 11 kwietnia 1986 r. zakończył swoje peł- 
I ne poświęcenia i pracy życie, mój najdroż­
szy mąż, tatuś, teść i dziadziiąś, przeżywszy 
lat 65, śp.

WŁADYSŁAW WOJTKOWIAK
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbętteie się w poniedziałek, 21 bra. 
o god-z, 13.90 na etnentarz« janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, eórka, xięć i wnuki

Ul. Wawrzyniaka 24 m. 8. *85»6g

tUrna 14 kwietnia 1980 roku zmarł nagie mój 
kochany mąż, ojcwe, teść-, dziadek i pra­
dziadek, śp.

STANISŁAW WYRWICKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o gr>- 

dzinie 14.56 jki emęnrtarzd jutńkowskńu.

W S*xu«rk« pogeążotM 
źv»a z rodziną

_ _________________________________________ tW2-U3

tDnia 14 kwietnia 1980 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie w 30 roku życia, mój kochany 
mąż, nasz troskliwy ta-tuś, niezapomniany syn, 

brat, zięć. szwagier, wujek, siostrzeniec i kwzyn

JAN ZAREMBA
Msza św. odprawiona z<z»tanie w piątek, W bm 

o godz. 15 w kościele parafiainyrn w Krzewi­
nach, po czym pogrzeb.

W głębokicu .smmuCKu pogrążioue
. żona z dzśećtni i rudsełna

>8920g

4- Dnia 13 kwietnia iww roku zasoęła w Bogu, 
I nasza droga mania, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 76, śp.

ZOFIA KONATK1EWKZ
z domu Biawnt

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 34 bm. 
o godz. 12.36 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Dzierżyńskiege T7i m. 
dawniej: Ślanowóka. M.

smutku pogrążona

W41g

Odsprzedani Stara na pół- 
osie, przeguby i górne za 
wieszenie Syreny. Tel. 
507-00 . 28285g
Tanio sprzedam Syrenę 
rocznik 1963 Tel. 20-76-27.
godz. 15—18. 27975g

Poloneza nowego sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla' 27977g
Sprzedana Fiata 126p rocz 
nik 1977. Tel. 67-93-50.

27859"

Fiata 125p MR, przyczepę, 
Campingową N 126 sprze 
dam. Lwówek, tel. 255 

28257g

Audi 100 LS sprzedam, tel. 
712-12, tel. 4117-18 godz. 
15—19. 28289g
Fiata 125 — 1590 sprzedam 
tel. 20-15-23 od godz. 16 

28292g

Fiata 125p, 1986, zamienię 
na starszego z dopłatą. 
Głogowska 123 m. 3. 28487g
Fiata 125p rocznik 1979 
sprzedam. Tel. 633-67.

28301g
Fiata 1306 do remontu 
sprzedam. Osiedle Krają
Rad 29 m. 45. 28306g
Sprzedam nowego Polóne 
za kolor czekoladowy. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dia 28428g.

Fiata 125p 1306 sprzedam
Ul. Biedrzyckiego 4 m. 1

29001g

Fiata 131 Mirafiori, nowy 
odebrany 26 marca 1960 r. 
sprzedam lub zamienię na 
Fiata 126p lub 125p. Po­
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28803g.

Przystojna brunetka 24- 
letnia, z wyższym wy­
kształceniem pozna sym­
patycznego pana powyżej 
175. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 26O34g.
Kawaler 38-letni, wzrost 
175, mgr inż. dobrej pre­
zencji, kulturalny, bez 
nałogów, sytuowany po­
zna odpowiednią pannę 
gospodarną, zgrabną, ład 
ną. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty z fotogra 
lia (dyskrecja, zwrot za- 
pewniam).- „Prasa” Gron 
waldzka 19 dla 27641g.
Dla mojej kuzynki 25- 
letniej bardzo ładnej po 
szkole zawodowej pracu­
jącej w rolnictwie, lubią 
cej książki, o nieposzla­
kowanym - charakterze, 
poszukuję kawalera bez 
nałogów, romantyka, in- 
teligęntnego, religijnego, 
nie wtydzącego się żad­
nej pracy, opanowanego, 
większe oszczędności mi­
le widziane dla wspólne­
go dobra (willa). Oferty
z fotografią 
Grunwaldzka 
27899g.

„Prasa”
19 dla

Kulturalna dobrej prezen 
cji (tenta wdowia), kom­
fortowe mieszkanie w o- 
kolicy Poznania, pozna ■
przystojnego wdowea,
emeryta około sześćdzie­
siątki. Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa” Grua 
waldzka 19 dla 27589g,
Panna 42-letnia wyższe 
wykształcenie, pogodnego 
charakteru pozna kultu­
ralnego pana do lat 56. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 27845g.

Przystojny pan w śre­
dnim wieku p’ozna w ee- 
lu matrymonialnym miłą 
panią. Poważne oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27697g.

ZOFIA SZYMAŃSKA 
i domu Gieremek

4. Dnia 13 kwietnia 1986 r. zasnęła w Bogi 
I przeżywszy lat 75, najdroższa żona, matk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm 
o godz. 11.56 na cmentarzu junikowskim. Msza 
św. tego samego dnia o godz. 17.60 w kościele 
p.w. Najświętszej Marii Panny na Głównej.

Strapiona

r«dzin>*

Szamotuły, Poznań, Leszno, Gdańsk. MWłrWtg

S. t p.
EWA JAROSZEWSKA 

z domu Rybczyńska 
żbżynłer budownictwa

zenarbi opatrzono Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go- 
dzwiie >4 w Naramowicach.

Pogrążona w smutku

28«59g

+ Duła 16 kwietnia 1966 roku zmarł opatrzony 
• Sakramentami św., w 57 roku życra i 27 ro-
ku kapłaństwa, 
i wujek, ^p.

i Bkoetany brat

ks. MIECZYSŁAW 
były probos-zez parafii

CHOLEWA
Goniembice

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w pią­
tek, 18 bm. o godz.
w Goniembic^ch, po 
wyra ernewtarzn.

PwMKłń, GoiMeHUJóce,

>6 w kościele parwCisinym 
czym pogrzeb r»a mżejseo-

Pugrążoita w żałobie

óv>4ra z rodzmą

woj. Leszczyńskie.

łDnia 17 kwietnia HHW r. zasnął w Bogu, maj 
kochany mąż, tetuś, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat Ki śp.

STEFAN RZESZUTKO
Pogrneb odbędzie się w sobotę, M bm. o godz 

TS na ementarzn parafialnym w Mosinie.

Mrwna. 8. *
12,
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Bqcbmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 14

Poziomo: 5 — Wołnosri l»b 
Wielkopolski w Poznaniu, S 
— owalna aureola wokół oosta 
ci świętego, 7 — wschodnie 
itnię męskie, 9 — wytwornośc 
w zwhowanw; sec, J» — od 
miana jabłoni, 12 — lekarz 
lub ryba, 14 — zarys, projekt, 
15 — są nie tylko w trójkącie.

Litery z pół ponumerowa­
nych w dolnych ich częściach, 
ezytane w kolejności od 1 do 
« utworzą zawsze aktualne 
hasło.

Pionowo:: 1 — Olena lub 
Aleksandra w prijedszkołu, 
2 — szufelka, na którą zmia­
ta się śmiecie. 3 — obuwie 
gumowe, nakładane na zwykłe 
dla ochrony przed błotem, l 
— roślina oleista, 5 — tor­
nister turysty, li — krok ta­
neczny lab rezygnacja z dal­
szej -licytacji. li — tysiąc zło 
tych lub cienkie drewienko.
13 — rękę myje.

ROZWIĄZANIE

Hasło brz-mi: .Wierzyciel iyCEy ni zdrowia, dłużnik choroby".

W wyniku losowania nagrody w postaer książek otrzymują: Cze 
sław Koziekzyk Poznań: locja Płńeiennie-Mk. Strykoww; rtźbw- 
ta .Nowicka, Poznań.
' Nagrody wyśłe pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

DOBRE
•FA.AAKFE 8Om»

— Moja narzeczona ko istny ę»- 
?**» pocztowy?

— NSewikWM jak gołąb i pro- 
erajk na poczcie.

'. *

— Wyobraź sobie Pękyl«ka wro- 
dzRs trojaczki. ,

— A nie mówiłem ci, oni stale 
żyją ponad stan.

☆

— Chcę specjalizować się tylko 
w ginekologii.

— ?

Opr. Władysław Firhk

Ma rozwiązania, niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy- 
łącznie na kartkach poczto 
wych z dopiskiem „Krzyżów - 
ka nr 34” — czekamy do piąi 
ku, 25 kwietnia br. Wśród 
czytelników, którzy podadzą 
prawidłowe hasło rozlosujemy 
5 książek po 164 si, ufundo 
wanych przez Społeczny Korni 
tet Wałki z Gruźlicą i Choro­
bami Płuc w Poznaniu. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski’’ 
Skrytka pocztowa 1474, kod.

KRZYŻÓWKI NR 12

— Pragnę ułatwiać ludziom przyj 
śnie na świat, a me ich zejście.

1
-A-

— Z czterech moich eórek trzy 
sk już rozwodzą.

— A czwarta?
— łeencne me wwńa aa mąż.

☆ • >

— Wiesz, nazwał mnie skończo­
nym idiotą.

— Pół biedv, gorzej by było gdy 
by cię narwal n>eMw»ńcz<wiym k!'to 
tą. ' .

* .

— Bardzo kochasz?
— Czy ja wiem, czy bardzo?
— To powiedz chociaż w jakm. 

stopniu?
— W stopniu podporucznika.

dhn)

'Fo, o csyaz ch-cę Ci tu pi- 
. sać, Panie A-damie, mia 

lo swój prolog w grudniowym 
dniu 1816 roku. Wówczas przed 
znajomym Ci dworem Józefa 
Morawskiego w Oporowi e pod 
Lesznem zjawili się poddani 
ze swoimi dziećmi, parobkami 
i inwentarzem:

— Źyw ich, jaśnie wielmoż­
ny panie, bo my nie mamy 
czym! — brzmialo to jak proś 
ba i groźba. Zimny wiatr wiał 
w oczy zdesperowanych.

Dziedzic ?m ganku gniew 
nie poruszał wasami. Tego jesz 
ćze nie było jak Oporowo Opo 
rowem. Zdawał sobie sprawę 

powagi chwili. Ci ludzie byli 
zdecydowani -na wszystko. W 
czasie kampanii napoleońskiej 
nie mieli z czego płacić należno 
ści, które urosły do 30 tysięcy 
złotych. Ziemia nie rodziła, bo 
dzierżawcy nie dbali o dobra 
uprawę i taką pańszczyzna 
obarczyli chłorpów, że nie mieli 
czasu zająć się swoimi wśród 
pańskich pól położonymi zago 
nami. Przyszły nieurodzaje i 
głód. Dwór zamiast mieć do­
chód teraz ma stratę, bo wspo 
móc poddanych musi i dodat­
kowo wyżywić przypędzonych 
50 wiejskich koni. A jeśli to 
się będzie powtarzać co raku? 
Po długim namyśle Morawski 
postanowił: kmiecie odtąd 
przejdą na gospodarstwa półrol 
nicze. Część ich ziemi przej­
dzie do dworu, na mniejszych 

/kawałkach będą mogli lepiej 
gospodarować, bo i mniejsze 
będą powinności.

Tak zdegradował 11 kmieci.
O tym. Panie Adamie, w cża 

sie Twojego pobytu h Moraw 
skich, nic Ci nie mówiono, 
chociaż w owe jesienne długie 
wieczory 1831 roku rozprawia­
liście na temat polepszenia 
doli Indu wiejskiego. To Ko­
st usta z Bo janowskich Lubień 
ska, którą tyle razy wspomina 
Jarosław Maciejewski w gru­
bym tomisku o Twoich pere­
grynacjach pt. „Mickiewicza 
wielkopolskie drogi” — czuja - 
ca do Ciebie słabość, zdążyła 
na plotkować, żeś demokrata i 
jesteś za ludem. Więc w roz­
mowach pomijali wstydliwe 
dba nich sprawy. Wiedzieli też 
od Kost wsi, jak po daremnych 
poszukiwaniach wychodka — 
chyba było to u Tur nów 
w Objezierzu — napisałeś 
tak złośliwy wiersz, że trzeba 
go było ukrywać przed inny­
mi.

Nie myśl, że mam jakieś u- 
przedzenia do dziedzica Opo­
rowa. Nie mogę na niego rzu­
cić przysłowiowym kamie­
niem, bo jak na swój stan szia 

checki był nawet postępowy. 
Był przekonany, że chłopom 
trzeba zdjąć z pleców jarzmo 
pańszczyźniane, dać im zie­
mię, aby samodzielnie, bez 
obciążeń pracowali. Że tędy 
prowadzi droga do podniesie­
nia wsi, dziedzic przekonał się 
będąc pełnomocnikiem brata 
Franciszka w pobliskiej Lubo 
ni. Tę złodziejską i krnąbrną 
wieś zwolnił z pańszczyzny i 
przeniósł na czynsz, skończyły 
się rabunki, wzrosła uczci­
wość. podniosły się plony, po 
większył się u nich inwentarz, 
w chałupy wszedł dostatek i ta 
taki, że — jak później pisał — 
^chłopcy nawet w sukniach i 
czerwonych czapkach chodzi­
li”. Zamierzał tak samo zrobić 
w Oporowie i Oporówku, ale 
władze pruskie nie zeztoalały,

Westerny 
wielkopolskie

czekając na edykt królewski, 
mający sprawę chłopską jed-no 
licie rozwiązać.

Morawski miał jednak dru­
gą duszę, duszę feudała. To po 
ojcu, Wojciechu, który jeszcze 
w 1804 roku zmuszał wolnych 
chłopów do poddaństwa. Chcittł 
wsi narzucać własną wolę, rńe 
licząc się z ich zdaniem. Aż w 
nim zakipiało, kiedy oporowia 
nie bez jego wiedzy i zgody 
wnieśli do Komisji Generalnej 
wniosek o uwłaszczenie. Niech 
teraz paktują z władzą! On 
tylko będzie pilnował, aby 
wszystko odbyło się zgodnie z 
literą prawa. Wiedział, że usta­
wa z 1823 r^stoi po stronie zie 
mian, Komisja Generalna tak­
że. W walce i tak pa-nowie będą 
górą nad wiejską piechotą.

Może nużę zbyt przydługim 
wstępem, ale już, Panie Ada­
mie, przechodzę do wydarzeń 
1829 roku. Sam komisarz Krue 
ger zajął się seperacją grun­
tów i uwłaszczeniem, określił 
także wysokości czynszów. 
Były zbyt wysokie, więc oporo 
wianie wnieśli o ich obniżenie. 
Komisja Generalna wniosek 
odrzuciła. Nie ustępowali. Po­
tem zjawiła się sprawa przenie 
sienią gospodarstw na nowe zie 
mie, bo pan Morawski chciał 
mieć swoją w całości wokół 
dworu, a krnąbrnych chłopów 
jak najdalej od siebie. Chłopi 
nawet nie poszli oglądać nowe 
go miejsca na zasiedlenie. Wę 
drowały pisma i odwołanń. 
Dziedzic zaczął przynaglać Ko 
misję, bo już był czas siać 
groch nti palach połączonyrd^.

Fomt^e bali się wyjechać, bo 
wieś zapowiedziała., że każde­
go kłonicami przepędzi.

Przyjechał landrat ze Wscho 
wy, w asycie 8 żandarmów. 
Wieś nie ustąpiła. Wezwał więc 
150 żołnierzy. 4 kwietnia wy­
rzucili butoumików poza gra­
nice majątku. Ci ostatni oświad 
czyli, że nocą wrócą na swoje. 
50 żołnierzy pilnowało starych 
Siedliszcz. Wyobraź sobie, Pa­
nie Adamie, 38 rodzin z dzieć 
mi i starcami na otwartym 
polu, na deszczu ze śniegiem, 
smaganych dokuczliwym o tej 
porze wichrzyskiem. Koczowa 
li tak 3 tygodnie.

Landrat się zaniepokoił. Prze 
cięż o tym może być głośno w 
całym księstnme. a nawet Eu­
ropie. Co na to powie monar­
cha? Sam zwrócił się do rząd­
cy sąsiedniego majątku, aby 
pomógł w ulokowaniu bieda­
ków. Kilku dziedziców przyję­
ło bezdomnych. Morawski pa­
ru także wziął do siebie na 
parobków, bo prawo takich 
buntowników pozbawiało ko­
rzystania z uwłaszczenia. Chło 
pi dalej zabiegali o zwrócenie 
im ojcowizny, zwrócili się do 
następcy tronu. Daremnie.

Wydarzenie to nie dawało 
spokoju ani Józefowi' Moraw­
skiemu, ani jego synoun. Pierw 
szy ukrywał je sam przed so­
bą i winę zwalał na war- 
chol^ką wieś. Drugi usUówał 
ojca usprawiedliwić. W posnań 
skim Wojewódzkim Archi- 
loum Państwowym przegląda­
łem jego relacje z tamtych 
dni. Syn czterokrotnie rozpo­
czynał opisywać owy bunt. 
Pisał i Icreśiił, poprawiał, prze­
pisywał, łamał gęsie pióro i 
brał nouze, zmieniał inkaust, 
uńdać to po piśmie. Właściwie 
mówił o przyczynach undzia- 
nych z okien siedziby ziemiań­
skiej. Nie umiał spojrzeć z 
okien chałupy, w której za sto­
łem siedziała jędza-nędza i 
głęboka miłość do odziedzi­
czonej po ojcach jałowej, eie 
jednak karmiącej chociaż ską­
po ziemi. Młody hrabia nie 
mógł przejść do opisu przebie­
gu wydarzenia, dał go 
przestrodze innych pruski 
Amtsbbatt.

Wyda je mi się, że w zamie- 
iz-eniu relacji synowi Mn- 
rawskiepo przeszkadzał ob­
raz, który go prześladował. 
Napisał przecież: ,jDd naj­
pierwszej młodości mieszka­
łem we wsi Belencinie, o ma­
łą milę odległej, przy ojcu 
moim i zawsze widziałem dzia 
dów po żebraczym ćhlebie z 
zapuszczonymi brodami, któ­
rych znano jako rzeczywistych 
gospodarzy z Oporowa...”

Dziady — zjawy. Jakże Ci, 
Punie Adamie, mogli mówić 
właściciele Oporowa o tej 
wstydliwej sprawie? Ten se­
kretny szczegół dorzucam na 
margines Twoich wojaży po 
Wielkopolsce.

JKTŁKF pieprzyk

OCIEMNIAŁY POLICJANT 
I SUKCESY

Młody ocienwiały pofłćjćmt 
Chris Ch-ambedin z Toronto (Ka­
nada) siał się wybitnym specjali­
sta wykrywania zbrodni. Ma on nie 
bywałe wyostrzony i stłbłetny 
słuch. Wyspecjalizował się w ano 
lizowaniu różnych głosów ludz­
kich, nagranych na mognetołon z 
rozmów telefonicznych teh pod­
słuch. Co dła normalnych hwizi 
było nieuchwytne, Chamberhn wy 
łapywał natychmiast. W cigga o- 
statniego raku rozwikłał on 8 za­
gadkowych morderstw.

SINATRA JUNIOR W OPAŁACHoSyn słynnego piosenkorza — 
Frank Sinatra junior znalazł się w 
opałach. 38-letnie Mory Walner 
zażądała, oby uznał on jej 7-łet- 
nią córkę za swoje dziecko. Ummj 
pani — Mory Fleming żąda tego 
samego dla swego tS-miesłęczme 
go synka.

Sinatra jurwor nie wypierał stę 
ojcostwa i płacił regufcarrwe oii- 
mecrty. W międzyczasie matki je 
go dzieci poznały się, zaprzyjaź­
niły i doszły do wniosku, że mu­
szą solidarnie wałczyć o pełne 
prawa dla swych pociech.

„GŁOWA” DO REKLAMY

KoMornijczyk Ray Vahne sprze­
dał swoją głowę na reklamę. Po 
prostu zgolił włosy i na głowie do­
je sobie malować różne slogany 
reklamowe, a następnie chodzi — 
bez kapelusza oczywiście — przez 
8 godzin po ulicach Los Angeles. 
W ten sposób zarabia na tiłrzy- 
rnawie.

MW. NOSA

Amerykański milioner zgroma­
dził w swoich magazy-ncłch 3 em- 
liołły kg srebra, które kupował od 
1973 r. W tym czasie płaci! on as 
kilogram tego mętów HJO dało- 
rów, obecnie srebro zgromadź***® 
przez niego kosztuje 16 razy wię­
cej.

PSAA EFOPEJA

No „bohptercr raktr" wyrósł we 
Francji młody spamei JL-owscr/'. 
Po 5 miesiącach poszukiwań i prze 
byciu setek k<Somełrów, odwataist 
swego pana, 9-letniego towarzy­
sza zabaw, Jeana Bouchez. Ro­
dzice chłopca przeprowadzili s»ę 
znad kanału La Manche do Pary 
ża, zostawiając psa u babci J.ow 
son" ąotychmiast wyruszył na po 
szukrwania. Zjawił się w Paryżj 
w opłakanym stanie, był głodny, 
aśe nie przyjmował jedzenia do­
póki Jean nie powrócił ze szkoły.

— Zobacj jaki płe- 
kny krawat zmiłrw- 
łam dla ełebio, gdy 
wybierałam sobie to 

tonie hrtro!

— Dlaczego na mnie patrzysz? Przecież to ty kupiłeś Korałkowi 
komplet narzędzi do majsterkowania.

Różnie bywa

— Albercie, mesisz tok trzaskać drzwiamf?

— Zppwu mój grze­
bień w drugim da- 

nłn!

— Rłób®jemy saoszczędzić ciepłej wody...


